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Mało który z palaczy przejmie się światowym dniem bez papierosa

Pełno dymu

Nikotyna szkodzi - wie to chyba każdy, kto pali tytoń, jednak 
niewielu jest w stanie zerwać z nałogiem. Palacze niby wszędzie 

są dyskryminowani, ale praktycznie ustawa antynikotynowa 
jest martwa. Str. 3

Siatkarskie
derby
Mostostal pokonał w Nysie 3:2 miejscowy KS 
w pierwszym meczu ćwierćfinału Pucharu Polski.

nie będzie euro
Zanim wejdziemy do Unii Europejskiej, 
wszystkie krowy, kozy i owce muszą się 
znaleźć w specjalnym rejestrze.

Odsunął się 
od ludzi
76-letni Jan K. popełnił we wtorek 
wieczorem samobójstwo, skacząc 
z balkonu czwartego piętra.

Mrożąca
uchwała
Progi w PIT-ach zamrożone na dwa lata. 
20-procentowy podatek od dochodów z 
oszczędności. Budżet ma zyskać 4 mid zł.

Magister 
z drugiej ręki
Coraz częściej się zdarza, 
że studenci, zamiast pisać 
samodzielnie prace dyplomowe 
i licencjackie, wolą je kupić.
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40 lat minęło

Z Jarosławem GAŁĘZĄ, dyrekto­
rem Muzeum Wsi Opolskiej

- Opolski skansen ma 40 lat - gra­
tuluję jubileuszu. Jak wielka jest 

muzealna wieś, którą pan zarządza?
- To 48 budowli, położonych na 10 

hektarach. Do tego mamy dwa zamiej­

scowe obiekty: w Karczowie pod Opo­
lem i w Kielczy pod Zawadzkiem. W 

muzeum na stałe pracują 32 osoby, ale 
latem zatrudniamy dodatkową pomoc.

- Dużo ludzi was odwiedza?
- 58 tysięcy rocznie. Z tego jakieś 

80 procent w sezonie: od kwietnia od 

października. W tym roku frekwencja 
będzie trochę mniejsza, nieco ponad 
50 tysięcy.

- Kogo interesują stare śląskie 
chałupy?

- 40 procent zwiedzających to 
uczestnicy wycieczek zbiorowych i 
młodzież szkolna. Niecałe dziesięć 

procent to goście zagraniczni, głów­
nie Niemcy.

- Filmowcy wpadają do was?
- Pokazują się, choćby Jan Jakub 

Kolski, który nakręcił tu jeden ze swo­
ich filmów fabularnych. Zdecydowa­

nie częściej nasze plenery wykorzy­
stuje telewizja, która nagrywa tu pro­
gramy publicystyczne.

- Macie jakieś szczególnie cenne 
eksponaty?

- Wyróżniłbym XIX-wieczny młyn 
z Siołkowic, drewnianą kuźnię z pierw­
szej połowy XVIII wieku i kościółek 
z 1613 roku, również z drewna.

- W jaki sposób pozyskiwaliście 
te eksponaty do muzeum?

- Większość z nich oczywiście ku­

piliśmy - około 70 procent. Ale np. sie­
demnastowieczny kościół został nam 
przekazany przez urząd gminy.

-Podobno część chałup odebra­
no Ślązakom siłą...

- Nic o tym nie wiem. Były mo­
menty spome. ale polegało to jedynie 
na kwocie, za jaką mamy kupić dany 
obiekt. Kiedy rzeczoznawca ustalał 
wartość budynku, właściciele uznawali 
jego wycenę za zaniżoną i targowali 
się. Tak było w przypadku XVIII- 
wiecznego spichlerza z Domaszowic. 
Zgodziliśmy się zapłacić właścicielom 
więcej, niż wynosiła jego wartość.

- Chałupy trzymają się?
- Są we względnie dobrej formie, 

choć co roku wymagają kosztownych 
napraw. Nakłady na prace konserwa­
torskie to około 20 procent naszego 

rocznego budżetu.
- Muzeum jest silnie dotowane?
- Tylko 18 procent budżetu to wpły­

wy z biletów i działalności komercyj­
nej. Resztę kwoty przekazuje nam 
urząd marszałkowski.

- Czy inne polskie regiony mają 

podobne muzea?
- Tak. jest ich w Polsce 24 - więk­

szych i mniejszych. Cztery lata temu 

zostało nawet powołane stowarzysze­
nie muzeów na wolnym powietrzu.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał Krzysztof ZYZIK

Dla tego chłopaka zalany plac św, Marka w Wenecji jest jak piłkarskie boisko. Już 
drugi dzień w tym położonym na lagunach mieście utrzymuje się „wysoka woda".

Głosy 
z katastrofy

Z analizy zapisu czarnej 
skrzynki amerykańskiego 
airbusa, który w poniedzia­
łek rozbił się nad Nowym 
Jorkiem, wynika, że piloci 
próbowali reagować na pro­
blemy techniczne.

Start: piloci unoszą samolot, 
start przebiega normal­
nie.

107. sekunda: grzechoczące 
odgłosy w samolocie.

114. sekunda: pilot mówi, że 
prawdopodobnie samolot 
wpadł w turbulencje i do- 
staje radę, aby próbować 
go z niej wyprowadzić.

121. sekunda: kolejne grze­
chocące odgłosy.

125. sekunda: drugi pilot, któ­
ry kieruje maszyną, chce 
więcej ciągu i poleca: 
„maksymalna moc”.

127. sekunda: piloci mówią, 
że tracą kontrolę nad sa­
molotem, powtarzają to 
kilka razy.

144. sekunda: urywa się zapis 
na czarnej skrzynce; sa­
molot rozpada się na co 
najmniej cztery części i o 
9.17 lokalnego czasu 
spada na nowojorską 
dzielnicę Queens. pap

Frank ELBE, ambasador RFN 
w Warszawie, o przyznaniu 
prof. Dorocie Simonides Wielkiego 
Krzyża Zasługi Orderu Zasługi RFN:

Order za wizję
- Po 1989 roku pani profesor Simonides zaangażowała się z 

całą mocą na rzecz uznania niemieckiej mniejszości w Polsce. Re­
prezentowała zawsze - nawet wbrew oporowi obu stron - politykę o 
charakterze pojednawczym i integrującym na rzecz współżycia w Pol­
sce polskiej większości i niemieckiej mniejszości.

Jej wizja to Europa taka, która właśnie z powodu swojego zróż­
nicowania stanowić będzie trwałą i solidną jedność; Europa, która 
w swojej różnorodności posiada wspólne korzenie: grecką kulturę an­
tyku, prawo rzymskie, tradycje judaizmu i chrześcijaństwa. Dzięki swej 
głębokiej wiedzy o stosunkach niemiecko-polskich pani profesor 
Simonides otwiera ukierunkowane ku przyszłości spojrzenie na wspól­

ną perspektywę niemiecką i polską. Kog

Bogdan ze Strzelec 
Op.:
- Moim zdaniem każdy 
poseł zmieniający pod­
czas kadencji partię 
(klub) jest nieuczciwy 
wobec tej, której za­
wdzięcza zwycięstwo, 
i wobec swoich wybor­
ców. Powinna być za to 
przewidziana jakaś do­

tkliwa kara.
Matka z Opola: - Czy 

ktoś zastanawiał się, co 
mają jeść dzieci z mat­
ką przez trzy miesiące 
(tyle trzeba czekać na 
wypłatę z Funduszu

Alimentacyjnego)? Ma­
ło, fundusz nie wypła­
ca zaległych świadczeń. 
Nawet gdy mi więc ktoś 
pożyczy, to z czego od­
dam?

Henryk J. z Kędzie­
rzyna- Koźla: - Rząd po­
szedł po linii najmniej­
szego oporu, bo najła­
twiej wziąć pieniądze z 
podniesionych podat­
ków. Ale oszukani wy­
borcy tego nie zapo­

mną.
Józef Krakowiak z 

Opola:
- Nadeszła pora na istot­

ne decyzje o zaciskaniu 
pasa. Zgadzam się, że 
rząd i administracja po­
winny zacząć od siebie. 
Nastąpić powinno dal­
sze łączenie mini­
sterstw, a nawet likwi­
dacja niektórych. Re­
dukcja zatrudnienia i 
zmiany w strukturze 
rządów są obecnie nie­
zbędne.

Joanna z Brzegu: - 
Gdy z filharmonii usu­
wa się artystyczne zdję­
cia, bo są na nich „go­
łe baby”, czuję się jak 
w kraju talibów.

Helena S. z Opola: 

Używając wulgary­
zmów, ubliża się mowie 
polskiej. Dzieje się to 
nie tylko na ulicy, ale i 
w radiu, w telewizji. 
Mamy noblistów lite­

ratów, a tak brzydko 
mówimy!

Henryk z Niemodlina: 
- Jak można było do­
konywać remontu prze­
kaźnika TV w Chrzeli- 
cach akurat tego dnia, 
gdy toczy się w Sejmie 
najważniejsza w roku 
debata?! To skandal, 
można było przesunąć

ZDANIA 0 NOWYCH PODATKACH

Nie tylko mój sukces

... senator prof. Doroty SIMONIDES

• Sejm uchwalił w nocy z wtorku na środę zmiany w przyszłorocznych po­
datkach od dochodów osobistych. Najważniejsze przyjęte przez posłów roz­
wiązania to opodatkowanie dochodów z lokat bankowych i obligacji, za­
mrożenie na dwa lała progów podatkowych i likwidacja tak zwanej dużej ulgi 
budowlanej. Zastąpi ją ulga na odliczanie części kosztów kredytu mieszka­
niowego. Co o nowym prawie podatkowym sądzą finansiści i przedsiębiorcy!

Ryszard POUWODA, właściciel opolskich restauracji: - Te rozwią­
zania są fatalne. Jeżeli w budżecie jest luka, to państwo powinno szukać dochodów 
gdzie indziej niż w portfelach i tak już nadmiernie obciążonych obywateli. Jeśli aparat 

państwowy ukierunkował swoje wysiłki w celu zmniejszenia korupcji i szarej strefy, to 
wpływy do budżetu byłyby znacznie większe niż z opodatkowania zysków z lokat i za­

mrożenia progów podatkowych. Korupcja w naszym kraju osiąga poziom porównywal­
ny do Rosji. Powodem większości nieszczęść finansowych naszego państwa jest okra­

danie go przez rządzące elity. Przykładem pazerności może być domaganie się przez 
członków Rady Polityki Pieniężnej kosmicznych wyrównań. Mimo że panowie ci upo­
mnieli się o to, co im się prawnie należało, to było to po prostu nieprzyzwoite w sytu­
acji, gdy większość społeczeństwa żyje na krawędzi ubóstwa.

Marek MICHALCZUK, właściciel firmy budowlanej z Opola: - Pań­

stwo powinno wziąć się do likwidowania szarej strefy, a nie dobierać się do kieszeni tych, 
którzy ciężko harują. Przeciętni ludzie w Polsce, których koszty utrzymania przewyższają 
dochody, od kilku lat nie potrafią wyjść z tarapatów finansowych i nie widzą możliwości 
poprawienia swojego bytu. Rośnie przepaść między niewielką bardzo bogatą grupką spo­
łeczeństwa a większością ludzi biednych. Decyzje rządu jeszcze bardziej pogłębią te 

różnice i podziały. Klasa średnia praktycznie nie istnieje i coraz trudniejszy będzie pro­
ces jej odradzania się. Wydaje mi się, że pomysł Leppera, aby obniżyć podatki ludziom 
o najniższych dochodach, byt słuszny. Zabieranie 20 procent zysków od lokat bankowych 
to powtórne opodatkowanie naszych pieniędzy. Każdy będzie chciat uciec przed zapła­
ceniem haraczu i części na pewno się to uda, bo przecież „Polak potrafi".

Sebastian FIGURA, asystent maklera w Biurze Maklerskim BPH 
w Opolu: - Niestety, trzeba się z tym pogodzić, że będziemy musieli podzielić się na­

szymi zyskami z państwem. Nie sądzę, żeby podatek od zysków kapitałowych miał kie­
dykolwiek zniknąć, co najwyżej może zmniejszyć się kiedyś wielkość tego podatku z 20 
do 15-10 procent. Ludzie mimo wszystko nie przestaną oszczędzać, większość Polaków 
zdaje sobie sprawę, że pieniędzy nie ma sensu trzymać w skarpecie. Ci, którzy się znie­
chęcą, pójdą w stronę konsumpcji, inni będą inwestować w waluty, a część inwestorów 
zacznie grać na giełdzie. Już teraz zainteresowanie akcjami spółek notowanych na 
giełdzie rośnie, bo zyski z inwestycji giełdowych na razie będą zwolnione z podatku.

Zebrała Joanna JAKUBOWSKA

Jak przygotowywała się pani do dzisiejszej uroczystości wręczenia 

Wielkiego Krzyża Zasługi Orderu Zasługi Republiki Federalnej Nie­

miec?

- Miałam na te przygotowania dość dużo czasu, bo o przyznaniu 
tego odznaczenia dowiedziałam się jeszcze przed wyborami. Uznałam, 
że ujawnienie tego wówczas byłoby nie fair wobec innych kandyda­
tów. Napisałam już podziękowanie, w którym podkreślam, że jest to 
odznaczenie, które odbieram w imieniu wszystkich, którzy przyczynili 
się do dobrych kontaktów polsko-niemieckich i do tego, że na Opolsz- 

czyźnie mamy spokój. Spodziewam się na uroczystości moich bli­
skich, których chciatabym wokół siebie mieć. Ogromnie się też ura­
dowałam z gratulacji złożonych mi wczoraj w mieście przez jedną z le­
karek, która winszując mi, przyznała, że mój sukces jest też jej sukcesem.

Myślę, że z panem ambasadorem Republiki Federalnej będzie­
my kontynuować dziś rozmowę o tym, co zrobić, by Polska jak naj­

szybciej weszła do zjednoczonej Europy. Kog

Oszczędź sobie
„Nowa Trybuna Opolska” i Ra­

dio Opole zapraszają Czytelników 
i Słuchaczy na spotkanie z dorad­

cą podatkowym. W czwartek od go­
dziny 11.00 do 12.00 Wojciech Ru­
dy z Kancelarii Podatkowej w Opo­
lu będzie odpowiadał na Państwa 
pytania dotyczące zmian w przy­
szłorocznych podatkach od docho­
dów osobistych. Sejm przegłoso­
wał we wtorek wiele-niekorzyst­
nych zmian, m.in. opodatkowanie 
zysków kapitałowych oraz zamro­
żenie progów podatkowych. Nasz 
ekspert wyjaśni, jakie skutki po-, 
ciągną za sobą te zmiany i co ro­
bić, by uchronić się przed nieko­
rzystnymi efektami nowych prze­
pisów podatkowych.

Wojciech Rudy odpowie także 
na wszelkie Państwa wątpliwości 
dotyczące tegorocznych ulg po­
datkowych.

Nasz gość będzie służył Państwu 
radą od 11.00 do 12.00 pod nume­
rem Radia Opole: 454-65-46.

Jesteśmy 
niezatapialną wyspą

Dzięki czemu Serbołuży- 
czanie, otoczeni morzem nie- 
mieckości, zachowali swoją 
tożsamość!

Odpowiada dr Merćin 
VOLKER, przewodni­
czący Macierzy Łużyc­
kiej, uczestnik III Dni 
Łużyckich w Opolu:

- Było nas kiedyś więcej, to 
morze niemałą część naszej wy­
spy już zabrało. Swą przynależ­
ność do narodu łużyckiego de­
klaruje około 100 tys. osób, a 
60 tys. zna oba języki łużyckie. 
Języki, które zmieniały się przez 
lała i uwspółcześniały, są jednym

naprawę choćby o jeden 
dzień, bo sprawa po­
datków wszystkich do­
tyczy i interesuje.

Bożena B. z Opola: - 
Czemu u nas, parkując 
choćby na parę minut, 
trzeba płacić za całą go­
dzinę? W innych mia­
stach są półgodzinne bi­
lety, u nas chce się 
szybko bogacić kosz­
tem ludzi.

Czekamy na opinie 
Czytelników w godz. 10- 
12.

Waw

z elementów decydujących o na­
szym przetrwaniu. Drugim jest 
wpływ Kościoła katolickiego, w 
którym księża w naszym języku 
głoszą kazania i uczą religii.

Od Wiosny Ludów datuje się 
nasza narodowa identyfikacja, 
dzięki której my. Łużyczanie, po­
strzegamy siebie jako grupę od­
rębną od Niemców, nie lepszą, 
ale osobną i odczuwającą więź 
z narodami słowiańskimi. Silą 
naszej identyfikacji są stowarzy­
szenia - Macierz Łużycka i Do- 
mowina. Kultywujemy w nich 

nasz teatr, pieśni, wydajemy na­
sze czasopisma. Obecnie w RFN 
korzystamy z prawnych swobód. 
Zapełnienie tych ram prawnych 
jest już naszą pracą. Asymila­
cja Łużyczan ma nadal miejsce. 
Wierzę jednak, że nasza wyspa 
okaże się trwała jak kamień.

Kog



DZISIAJ - W ŚWIATOWYM DNIU BEZ TYTONIU - WARTO POMYŚLEĆ O RZUCENIU PALENIA

Nigdy nie jest za późno
W holu opolskiego ratusza palacza już się nie spotka, gdyż wiszą tam stosowne tabliczki. Żaden medyk 
z papierosem nie ma też prawa wstępu do dyżurki lekarskiej w Wojewódzkim Ośrodku Onkologii.

oktor Jan Koc, dyrektor tej 
ostatniej placówki, twier­
dzi, że pracownicy, którzy 
nie palą, wydali ostatecz­
ną wojnę palaczom rok te­
mu i ją wygrali. Jeżeli ktoś 
wyjął papierosa w dyżur­

ce lekarskiej, to był z niej wręcz wy­
rzucany. Nie obyło się bez wymiany 
ostrych słów i obrażania. Ale teraz jest 
spokój.

Pracownicy jednak popalają, ale w 
innych miejscach, z czym kryją się jak 
mogą. Pety lądują z okien na dachy al­
bo na skwery pod budynkiem. Biada 
jednak temu, kogo przyłapie na tym pie­
lęgniarka naczelna Elżbieta Duda, któ­
ra jest zagorzałą przeciwniczką papie­
rosów.

Palą również pacjenci, choć sama 
nazwa ośrodka i fakt, że tutaj trafili, po­
winna ich od tego odstraszać. Nałóg jest 
silniejszy. Przeważnie robią to w toa­
letach albo po południu na balkonach, 
bo wtedy nie ma już dyrekcji, więc czu- 
jąsię bezpieczni, że nikt ich nie nakryje.

Doktor Koc sam jednak bije się w 
piersi, bo jest namiętnym palaczem, a 
musi przestrzegać przyjętych zasad. - 
Mnie nie trzeba przekonywać o szko­
dliwości palenia - twierdzi. - Nie umiem 
sobie jednak dać rady z tym nałogiem. 
Próbowałem dziesiątki razy go rzucić, 
ale na dłuższą metę nic z tego nie wy­
szło. Na początku lat 70. udało mi się 
nie palić aż przez 2,5 roku. Nadszedł 
jednak dzień, gdy bez żadnego powo­
du znowu sięgnąłem po papierosa i tak 
już zostało.

Od 9 listopada 1995 roku obowią­

zuje w Polsce ustawa o ochronie zdro­
wia przed następstwami używania ty­
toniu i wyrobów tytoniowych, w myśl 
której w zakładach opieki zdrowotnej,

W Urzędzie Miejskim w Opolu obowiązuje zakaz palenia z wyjątkiem specjalnego miejsca w wieży ratusza. - Może 
jak niektórzy będą musieli chodzić na górę, to ich to zniechęci w końcu do palenia - mówi Danuta Juszczak - 
Puppel, naczelnik wydziału administracyjno gospodarczego UM w Opolu.

szkołach i placówkach oświatowych, 
w pomieszczeniach zamkniętych za­
kładów pracy oraz innych obiektów pu­
blicznych zabrania się palenia poza wy­
dzielonymi do tego celu miejscami. A 
wyznaczyć je powinien pracodawca.

W holu Urzędu Miasta Opola wiszą 
tabliczki z przekreślonym papierosem. 
Nikt nie ma prawa tam zapalić, gdyż 
czuwa ochrona. Zakaz obowiązuje w 
całym budynku, ale niektórzy jakoś so­
bie z tym radzą, palą w pokojach i po­
tem szybko je wietrzą. - Wiem, że po­
winno być wydzielone miejsce dla pa­
laczy, ale my się dusimy i nie mamy 
wolnych pomieszczeń - twierdzi Da­
nuta Juszczak-Puppel, naczelnik wy­
działu administracyjno-gospodarcze­

go.
Zakaz palenia łamany jest w czasie 

sesji przez radnych, którzy wychodzą 
na korytarz i palą. Uważają, że im wol­

no.

W opolskim ratuszu podobno już du­
żo osób rzuciło palenie. Dobry przy­
kład dała „góra” - wiceprezydent Wła­
dysław Brudziński zrobił to ponad dwa 
lata temu, skarbnik Adam Siwerski rok 
temu, do grona tego dołączył też były 

przewodniczący rady miasta Stanisław 

Dolata.
Palacze z ratusza (aby nie ukrywali 

się po kątach) będą jednak mieli swo­
je miejsce - przygotowuje się dla nich 
pomieszczenie na... wież}'. - Będzie tam 
stała tylko popielniczka, żadnych krze­
sełek: krótko i do pracy. Konieczność 
fatygowania się' na wieżę może nie­
których zniechęcić do palenia. Tak na­
prawdę to wołałabym, aby była ona wy­
łącznie do zwiedzania - dodaje pani na­

czelnik.
Pomieszczenia przeznaczone do pa­

lenia powinny być nie tylko wyodręb­
nione, ale i odpowiednio przystoso­
wane. - Nie wystarczy powiesić kart­
kę lub ustawić stosowną tabliczkę na 
stoliku w kawiarni - podkreśla Wirgi­
nia Wróbel-Majewska z oddziału oświa­
ty zdrowotnej i promocji zdrowia Wo­
jewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej w Opolu. - Nad tym stolikiem 
powinien być jeszcze klimatyzator 
umieszczony w suficie lub w ścianie, 
który pochłaniałby dym. Ale często te­
go wymogu się nie spełnia.

Ustawa nie jest bowiem zbyt pre­
cyzyjna i mówi, że w małych lokalach 
gastronomicznych wystarczy tylko wy­

odrębnione miejsce. Ich właściciele wo­
lą więc na tym zaoszczędzić.

W opolskiej kawiarni „Pod Arkada­
mi” aż gęsto od dymu tytoniowego. 

Większość osób siedzi z papierosem w 
ręku. Nie ma w niej żadnego wydzie­
lonego miejsca dla niepalących. - Kto 
chce, to wchodzi i pali, a jak nie chce, 
to nie wchodzi - mówi dziewczyna z 
obsługi. Lokal jest klimatyzowany, ale 
nie majak go podzielić. Zdarza się jed­
nak i tak, że akurat nikt nie pali. Nikt 
nie może złożyć skargi, bo u nas nie ma 
zakazu palenia.

Z ustawy wynika, że nie można pa­
lić w publicznych miejscach, a za jej ła­
manie grozi kara - brakuje jednak kon­
kretów. Kto miałby to kontrolować i np. 
jakie mandaty nakładać? Nie ma do niej 
rozporządzeń wykonawczych.

- Ja nie podejmowałem żadnej in­
terwencji w tego typu sprawie. Nikt też 
nie zgłaszał żadnej skargi na palaczy - 
ucina krótko Włodzimierz Kęs, straż­
nik miejski w Opolu

Niewiele też może sanepid. - W cza­
sie kontroli przeprowadzanych w lo­
kalach gastronomicznych rozmawiamy

Od siedmiu lat nie palę

Apolonia KLffAQ, senator SLD:

- Paliłam papierosy przez cale dorosłe życie, 

zaczęłam od drogiego roku studiów. Nie 

byłam nałogowcem, ale paliłam przez cały 

dzień - w pracy, w domu, w aucie. Teraz, gdy 

o tym pomyślę, to pytam sarnę siebie, jak 

można było? Ostatniego papierosa wypaliłam 

na dworcu w Opolu, gdy wyjeżdżałam na 3 

miesiące do Stanów Zjednoczonych - do 

Kalifornii. Osoby, w gronie których tam 

przebywałam, nie paliły, prowadziły sportowe 

życie. Tylko jedna przyjaciółka sięgała po 

papierosy, z czym się jednak bardzo ukrywała. 

Powiedziałam więc sobie, że i ja nie będę 

palić. Pomogło mi środowisko. Gdy wróciłam 

do domu i gdy odwiedziła mnie sąsiadka z 

papierosem w ręku, to stwierdziłam, że dym 

mi już przeszkadza. Nie zwalczam teraz 

zapalczywie palaczy, ale mam świadomość 

uciążliwości tego nałogu. Pewną cenę jednak 

zapłaciłam, gdyż przytyłam 7 kg. Ale było coś 

za coś. Fed

o tym - mówi Maria Jeznach z miej­
skiego sanepidu. - Jeżeli jest otwiera­
ny nowy obiekt, to przypominamy je­
go właścicielowi, że powinno być wy­
znaczone miejsce dla palaczy. Nie 
możemy natomiast nikogo karać, jeśli 
nie zostanie to spełnione. Nie ma takiej 
pozycji wśród przewinień.

W Pizzy Hut w Opolu wydzielone 
stoliki dla palących stały najpierw w 
ogólnej sali, ale klient poskarżył się 
w sanepidzie, że dym rozchodzi się na 
innych. Teraz są na wprost drzwi na 
podwyższeniu, a nad nimi pracują spe­
cjalne wyciągi. - Są one trzy razy moc­
niejsze niż przewiduje norma. Palących 
jest sporo, więc nieraz ustawia się do 
nich kolejka - informuje kierownik re­
stauracji (nie życzy sobie podawania 
nazwiska).

Zdaniem Marii Jeznach dużo też za­
leży od kultury palaczy. - Siedziałam 
na ławce na przystanku, a obok kobie­
ta paliła papierosa - dymiła na mnie i 
na... swoje dzieci. Nie pomyślała, że 
komuś może to przeszkadzać.

Małgorzata FEDOROWICZ

SWOJE OFIARY WYBIERAŁA WŚRÓD STARSZYCH I SAMOTNYCH OSOB

Wyłudzała na życie
Co najmniej trzynaście starszych 
osób, w większości kobiet, okradła 
oszustka, którą zatrzymała poli­
cja w Nysie.

d marca tego roku do Komen­
dy Powiatowej Policji w Nysie 
zaczęły docierać podobnie 

brzmiące sygnały - w mieszkaniach 
starszych osób pojawia się kobieta 
przedstawiająca się jako przedsta­
wicielka fundacji polsko-niemiec­
kiej i informuje lokatorów, że przy­
znane im zostało odszkodowanie. 
Aby jednak je otrzymać, trzeba uiścić

niemały podatek.
Ostatni raz oszustka dała o sobie 

znać w poniedziałek, kiedy od star­
szej kobiety wyłudziła 400 złotych. 
We wtorek naciągaczka została za­
trzymana. Okazało się, że jest to 47- 
letnia bezrobotna i nie mająca zasił­
ku mieszkanka Nysy. Wyłudzone 
pieniądze przeznaczała na bieżące 
wydatki.

- Kwoty, jakie kobieta wyłudzała, 
wahały się od 70 do aż 450 złotych 
- mówi nadkomisarz Ireneusz Kacz­
marek z Komendy Powiatowej Poli­
cji w Nysie. - W sumie wyciągnęła 

w ten sposób od ludzi ponad trzy ty­
siące złotych. Swoje ofiary dobiera­
ła zupełnie losowo. Jej zatrzymanie 
było możliwe dzięki pracy opera­
cyjnej policjantów. Z dotychczaso­
wych ustaleń wynika, że grasowała 
tylko na terenie miasta, ale nie jest 
wykluczony rozwój tej sprawy.

Wczoraj policja zwróciła się do 
prokuratury z wnioskiem, aby ta wy­
stąpiła do sądu o tymczasowe aresz­
towanie oszustki. Grozi jej od pół ro­
ku do ośmiu lat więzienia.

- Przypadek z Nysy jest typowym 
rodzajem przestępstwa, którego ofia­

rą padają najczęściej osoby starsze 
i samotnie mieszkające - stwierdza 
komisarz Anna Wawrzczak-Gazda. 
rzecznik prasowy opolskiego ko­
mendanta wojewódzkiego policji. - 
Oszuści bazują na łatwowierności i 
naiwności swych ofiar, podając się 
na przykład za pracowników pomo­
cy społecznej. PCK, różnych fun­
dacji i tym podobnych instytucji. 
Wyłudzają pieniądze, mówiąc, że 
jest to na przykład kwota na poczet 
podatku od znacznie większej, przy­
znanej rzekomo sumy pieniędzy. By­
wa. że przypadki takich wyłudzeń 

nie są zgłaszane policji, gdyż po­
szkodowani wstydzą się tego, że da­
li się tak oszukać. Apelujemy jed­
nak. aby zgłaszać nam każdy taki 
przypadek, bowiem wówczas oszu­
ści nie będą mogli czuć się bezkar­
ni, a tym samym uchronimy kolej­
ne osoby przed takimi przestępca­
mi. Szybkie powiadomienie policji 
pozwala na jej natychmiastowe dzia­
łanie i sporządzenie dokładnego ry­
sopisu oraz portretu pamięciowego 

sprawcy.

Michał WANDRASZ
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WIEMY SŁYSZELIŚMY 
LUDZIE MÓWIĄ

ŚMIECIARKI LOBBE uniemożli- 

wiają mieszkańcom opolskiego 

osiedla ZWM punktualny wy­
jazd do pracy. Co drugi dzień 
około godziny 7.50 samochody 

opróżniające kubły ze śmieciami 
tarasują jednokierunkowe drogi 
wyjazdowe z osiedla.
RÓWNIEŻ uciążliwe wykopy, 

związane z wymianą sieci ener­

getycznej, zatruwają życie 
mieszkańcom największego 

opolskiego osiedla. Najgorzej 
jest po zmierzchu i po deszczu: 
nie wszędzie widać wykopane 

rowy, a błoto roznosi się po ca­
łym ZWM.
OKROPNY FETOR unosi się od 1 

listopada na zapleczu kamienicy 

numer 28 przy ul. Reymonta w 
Opolu (dawny BGŻ). Wybija 

szambo, samochody rozjeżdżają, 
kołami nieczystości i tylko pa­
trzeć, jak wylęgną się jakieś 
choroby - przestrzegają miesz­
kańcy. Pracownicy zakładu 

oczyszczania miasta przyjechali 
na miejsce, popatrzyli, postali 

kwadrans i pojechali. Problem 
pozostał.
SAME DZIURY i koleiny są na uli­

cy Polnej w Mechnicy (gm. Dą­
browa), co bardzo doskwiera 
okolicznym mieszkańcom. Li­
czyli na to, że zgodnie z wcze­
śniejszymi obietnicami latem ich 
droga zostanie wyremontowana. 
Nie została - gmina tłumaczy się 
brakiem pieniędzy.
Z ZACZEPKAMI ŻUU i próbami 

wymuszenia pieniędzy muszą li­
czyć się wieczorami osoby prze­
chodzące przez plac po byłym 
kinie ogrodowym przy ul. Kołłą­
taja w Opolu. Wszystko przez 
pobliski sklep nocny, w którym 
do późnych godzin sprzedaje się 
alkohol.
KIEROWCY NARZEKAJĄ na rucho­

me płyty betonowe na przejeź­
dzić kolejowym przy ul. Często­
chowskiej w Opolu, obawiając 
się uszkodzenia swoich samo­
chodów. Pociągi już dawno tędy 

nie jeżdżą, tory zabetonowano, a 
o stan przejazdu i bezpieczeń­
stwo kierowców nie ma się kto 
zatroszczyć.
OD KILKU DNI mieszkańcy Za- 

odrza w Opolu w godzinach od 
11 do 15 nie odbierają progra­
mów telewizji kablowej. 
NOTORYCZNIE kierowcy samo­
chodów ciężarowych przejeżdża­
ją na czerwonym świetle przez 
skrzyżowanie ulic Wrocławskiej i 
Niemodlińskiej w Opolu, czym 
wprawiają we wściekłość szofe­
rów czekających cierpliwie na 
swoją kolej. Ci ostatni dopraszają 
się o częstsze wizyty policjantów 

z drogówki.
ORGANIZATORZY serdecznie za­
praszają wszystkich miłośników 
poezji na Konkurs Recytatorski 
Klas 0, który odbędzie się 19 li­
stopada o godzinie 16 w Pu­
blicznej Szkole Podstawowej w 

Kietrzu.
NA BEZPŁATNE warsztaty meto­
dyczne zaprasza wszystkich na­
uczycieli języka angielskiego 
firma International House. Od­
będą się one w sobotę 17 listo­
pada od godziny 13 do 17 na uli­

cy Ozimskiej 18 (II piętro) w 

Opolu.
Zebrała

Ewa KOSOWSKA-KORNIAK 
Dyżurujemy codziennie od go­

dziny 16 do 18, telefon 456-70-45.

NA 41 TYSIĘCY OPOLSKICH GOSPODARSTW ANKIETY WYPEŁNIŁO TYLKO 700

Bez numerka
nie będzie euro
Zanim wejdziemy do Unii Europejskiej, wszystkie gospodarstwa, krowy, kozy i owce 
muszą się znaleźć w specjalnym rejestrze. Jego sporządzanie zaczęło się wczoraj.

Z
godnie z ustawą o krajowym 
systemie ewidencji gospo­

darstw rolnych i zwierząt ho­
dowlanych każdy hektar, ale 
także rogacizna winny zostać 
ujęte w ewidencji - bez tego nie ma 

mowy o uruchomieniu dopłat bez­
pośrednich dla rolników w ramach 
dotacji Unii Europejskiej.

Ewidencje pól, bydła oraz rejestr płat­
ności prowadzić ma Agencja Rynku 

Rolnego. Janusz Nowacki, dyrektor 
Oddziału Regionalnego ARR w Ka­
towicach (obejmuje województwa 
śląskie, małopolskie i opolskie): - To 
na razie śpiewka przyszłości, bo sys­
tem ewidencji jest dopiero tworzony 

przez Agencję Restrukturyzacji i Mo­
dernizacji Rolnictwa. Ale na pewno 
musi być gotowy do momentu przy­
stąpienia Polski do Unii Europejskiej.

Antoni Bajer, dyrektor opolskiego 
Oddziału Regionalnego ARiMR, przy- 

znaje, że system funkcjonuje na ra­
zie w dwóch województwach: war­
mińsko-mazurskim i podkarpackim. 
W pozostałych regionach, w tym na 
Opolszczyźnie, agencja jest na eta­
pie wstępnego ewidencjonowania 

gospodarstw i produkcji. Mamy w

LUDZIE WZIĘLI WYPOWIEDZENIA I PO 18 TYSIĘCY ZŁOTYCH ODPRAWY

Wybrali pieniądze zamiast szkoleń
Pierwszego grudnia ze strzeleckie­
go Opolwapu odejdzie 37 pracow­
ników. Tylko nieliczni mają 
uprawnienia do zasiłków przed­
emerytalnych.

P
ozostali muszą szukać nowej pra­
cy. Trzy osoby trafią do zakładu 

w Tarnowie Opolskim. Dyrekcja 
firmy wzięła pod uwagę trudną sytu­

ację rodzinną tych ludzi. Kilku innych 
prawdopodobnie znajdzie zatrudnie­
nie na terenie strzeleckiego zakładu 
- ale już w innych firmach.

Opolwap zdecydował się bowiem 

wydzierżawić niewykorzystane po­
mieszczenia, a jednym z warunków 
podpisania umowy na dzierżawę jest 
zatrudnienie byłych pracowników. Już

W OPOLSKIM OPDREWIE ZOSTANĄ TYLKO NIEZBĘDNI PRACOWNICY

Zwolnienia w przyszłym tygodniu
Syndyk masy upadłościowej naj­
większej na Opolszczyźnie firmy 
przemysłu drzewnego dogaduje 
się z załogą w sprawie redukcji 
zatrudnienia.

D
o wczoraj wszyscy pracownicy 
Opdrewu mieli ustosunkować się 
do propozycji syndyka dotyczą­
cej rozwiązania umów o pracę bez wy­

powiedzenia.

- Taką możliwość daje pracodawcy 
ustawa o szczególnych zasadach roz­
wiązywania z pracownikami stosunków 
pracy z przyczyn dotyczących zakładu

Jan Tokarczyk hoduje dzisiaj jedną krowę, która zapewne do rejestru nie 
wejdzie.

województwie 41 tysięcy gospo­
darstw o powierzchni minimum 1 
hektara.

- Rozesłaliśmy ulotki informacyj­
ne z ankietami pod niemal wszyst­
kie wiejskie adresy - mówi Bajer. - 
Ale odpowiedziało zaledwie około 
7.00 gospodarzy. Ankiety trafiły do 

Warszawy, gdzie tworzony jest re­

od grudnia w części zakładu powsta­
nie hurtownia materiałów budowla­
nych. Znajdą w niej pracę dwie zwol­
nione osoby. Obecnie dyrekcja Opol­
wapu prowadzi rozmowy z osobami 
zainteresowanymi wynajmem zakła­
du mechanicznego. Jeżeli rozmowy 
zakończą się podpisaniem umowy, w 
pierwszym kwartale przyszłego roku 
zakład rozpocząłby produkcję i mógł­
by zatrudnić kilku kolejnych „górni­
ków”.

W poszukiwanie nowych inwe­
storów zaangażował się także strze­

lecki samorząd powiatowy. - Chce- 
my pomóc w nagłośnieniu tej ofer­
ty, może szybciej ściągniemy kogoś 
- mówi Gerard Mateja, strzelecki 
starosta. Razem z powiatowym urzę­

pracy - wyjaśnia Katarzyna Osiecka, 
główny specjalista ds. osobowych i or­
ganizacji zarządzania w firmie Opdrew. 
- Chodzi o to, by nie zatrzymywać bez­
zasadnie pracowników w sytuacji, kie­
dy produkcja stoi i większość załogi nie 
ma żadnego zajęcia.

Wczoraj nie było jeszcze pewne, ilu 
pracowników i z których pionów firmy 
będzie musiało odejść. Wiadomo jed­

nak, że umowy o pracę zostaną roz­
wiązane z całą załogą, a tylko część pra­
cowników - niezbędnych dla firmy - 
dostanie od syndyka nowe angaże.

W Opdrewie zapewniono nas, że pra­

jestr centralny. W naszym regionie 

będzie rejestr tworzony sukcesyw­
nie, podobnie jak innych częściach 
kraju. Oczywiście naszym zamiarem 
jest przekazanie rolnikom pełnej in­
formacji o korzyściach figurowania 
w rejestrze.

A te ostatnie mogą być spore. 
Istnieje szansa, że dopłatami bez­

dem pracy i urzędem miejskim sta­
rostwo zaproponowało byłym pra­
cownikom program szkoleń przy­
gotowujących do rozpoczęcia pra­
cy w nowym zawodzie, pod nazwą 
.„Nadzieja”. W pierwotnym zamie­
rzeniu szkolenia takie miał prowa­
dzić także Opolwap. - Jednak pra­
cownicy woleli dostać pieniądze za 
nie do ręki - mówi Grzegorz Soko­
łowski, dyrektor personalny grupy 
LHOIST, która jest głównym udzia­
łowcem w Opolwapie.

Każdy z odchodzących pracowni­
ków otrzyma pięciomiesięczne wyna­
grodzenie (trzykrotność pensji za od­
prawę, dwukrotność za skrócony czas 
wypowiedzenia) oraz 5,5 tysiąca zło­
tych na przeszkolenia i przygotowa­
nie się do zmiany zawodu. W sumie da- 

cownicy nie stracą finansowo na roz­
wiązaniu umów bez wypowiedzenia. 
Zostaną im wypłacone ekwiwalenty za 
niewykorzystane urlopy, odszkodowa­
nia za teoretyczny okres wypowiedze­
nia oraz odprawy.

Jak poinformowała nas Katarzy­
na Osiecka, większość załogi zgo­

dziła się na propozycję syndyka, li­
cząc na szybsze wypłacenie należ­
nych im pieniędzy. Ci, którzy nie 
przyjęli tej oferty, uprawnienia do 
otrzymania świadczeń nabiorą naj­
wcześniej 31 grudnia.

Pierwsze zwolnienia w Opdrewie 

pośrednimi objęte zostaną nawet za- 
gonki o powierzchni przekraczają­
cej tylko 30 arów, wszystkie zwie­

rzęta hodowlane (oprócz trzody 
chlewnej). Na Zachodzie dopłaty 
stanowią nawet 30 procent docho­
dów rolniczych. Jednak otrzymanie 
tych dopłat wiąże się z konieczno­
ścią prowadzenia ścisłej księgowo­
ści, co oznacza choćby zakup kom­

puterów.

Jednak w wioskach drobni rolnicy 

niewiele wiedzą o ewidencji. W Kar­
łowicach koło Popielowa (kilkaset nu­
merów) jeszcze 10 lat temu niemal 
w każdym gospodarstwie była przy­
najmniej jedna krowa. Dzisiaj zliczyć 
je można na palcach dwóch rąk.

- Kiedyś mieliśmy 8 krów, dzisiaj 
nie mamy ani jednej. To nieopłacal­

ne, poza tym na hodowlę nie mamy 
już sił - mówi Łucja Gniot.

Sołtys Karłowic Jan Tokarczyk 
kiedyś hodował nawet 30 sztuk by­
dła, ale dzisiaj trzyma tylko jedną 
krowę: - Mleko w domu się przyda, 
nadwyżkę dostają świnie lub cielak. 
O ewidencjonowaniu nic nie wiem. 
Kogo będzie stać na komputery, gdy 
na wsi bieda aż piszczy.

Witold ŻURAWICKI

je to około 18 tysięcy złotych.
Zmniejszenie liczby zatrudnionych 

podobno nie powinno być dla niko­
go zaskoczeniem. Związki zawodowe 
i dyrekcja negocjowały wcześniej wa­
runki odejścia z firmy - wyjaśnia Grze­
gorz Sokołowski. - Jesteśmy przy­
muszeni do tego sytuacją rynkową. 
Zmniejszyła się sprzedaż, dlatego 
ograniczyliśmy produkcję. W Strzel­
cach likwidujemy drugi piec do wy­
pału wapna.

Przedstawiciel Branżowych Związ­
ków Zawodowych z Tarnowa Opol­
skiego odmówił udzielenia jakiejkol­
wiek informacji na temat redukcji za­
trudnienia. Nawet nie chciał podać 

swojego nazwiska.
Edyta HANSZKE

mają być wręczane już w przyszłym 
tygodniu. W kasie spółki nie ma jed­
nak pieniędzy ani na świadczenia 
związane z odejściem z firmy, ani na 
zaległe pensje. Syndyk wystąpił już 
jednak do Funduszu Gwarantowa­
nych Świadczeń Pracowniczych z 

wnioskiem o udzielenie pożyczki na 
wypłatę pieniędzy należnych pra­
cownikom.

- Liczymy na to, że część pienię­
dzy z funduszu otrzymamy jeszcze 
w tym roku, a resztę wypłacimy w 
roku przyszłym - dodała kadrowa 
Opdrewu.

Artur KARDA
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Więcej dla niepełnosprawnych
- Dlaczego dotychczas w 

„Strategii rozwoju województwa 

opolskiego” nie było ani słowa o 
niepełnosprawnych?

- Strategia jest bardzo ogólna. 
Mówi się w niej o społeczeństwie 
i mieszkańcach. Osoby niepełno­

sprawne niewątpliwie są i człon­
kami społeczeństwa, i mieszkań­

cami regionu. Staramy się jednak 
o zapisy dotyczące ich bezpośred­
nio, gdyż mogą się one przyczynić 

do uzyskania dodatkowych pie­
niędzy dla niepełnosprawnych w 

naszym województwie. To jest 
znaczna grupa Opolan - piętnastu 
na każdych stu mieszkańców re­
gionu i liczba ta stale rośnie.

- Jakie zapisy powinny się zna­
leźć w strategii?

- W rozdziale o sytuacji demo­
graficznej chcemy dołączyć zapis 

o tym, że 14,7 proc, mieszkańców 
Opolszczyzny stanowią osoby nie­

pełnosprawne. Chcemy też, by jed­
nym z celów operacyjnych doty­
czących poprawy życia w regionie 
stało się zaspokojenie potrzeb osób 
niepełnosprawnych. Rozszerze­
niem tego zapisu powinien stać się 

tekst: „Niezbędne jest zapewnie­
nie osobom niepełnosprawnym 

maksymalnego dostępu do infra­
struktury medycznej i rehabilita­
cyjnej, odpowiadającej ich potrze­
bom, oraz podejmowanie działań 
zmierzających do przełamywania 
barier ograniczających im możli­
wość uczestnictwa w życiu spo­

Potrąciła rowerzystę
Wczoraj o godzinie 6.00 na ulicy Nysy Łużyckiej w Opolu kobieta prowadząca małego fiata potrą­

ciła 28-letniego rowerzystę, który został ranny.

Na gazie w biały dzień
Wczoraj o godzinie 12.30 w Gręboszowie policjanci zatrzymali jadącego wężykiem „malucha". Oka­

zało się, że prowadzący go 32-lefni mężczyzna ma we krwi 3,46 promila alkoholu.

Z Jolantą BARSKĄ rozmawia 
Krzysztof OGIOLDA

łecznymi i gospodarczym”. Treść 

tych zapisów zatwierdziła komisja 
społeczna przy PFRON złożona z 
osób niepełnosprawnych.

- Co konkretnie zyskają nie­
pełnosprawni na tych popraw­
kach?

- Zarząd PFRON swoje plany fi­
nansowe i program działania kon­
sultuje właśnie ze strategiami wo­
jewództwa. Kiedy w naszej stra­

tegii nie było w niej żadnych 
zapisów dotyczących niepełno­
sprawnych i ich potrzeb, zagrożo­
ne było przydzielanie pieniędzy dla 
województwa opolskiego. Zarząd 
PFRON mógłby w majestacie pra­
wa nie przyznać opolskim niepeł­

nosprawnym środków przezna­
czonych na pomoc. Nowe zapisy w 
strategii pomogą w ich pozyski­
waniu nie tylko z PFRON, ale tak­
że z różnych innych funduszy oraz 
z Unii Europejskiej.

Jolanta Barska jest dyrekto­
rem oddziału opolskiego Państwo­
wego Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych.

TRAGEDIA W OPOLSKIM DOMU ZŁOTEJ JESIENI

Odsunął się 
od ludzi
76-łetni Jan K. popełnił we wtorek wieczorem samobójstwo, skacząc 
z balkonu czwartego piętra.

ego ciało znaleziono dopiero 
wczoraj rano. Śmierć Jana K. by­

ła szokiem zarówno dla miesz­

kańców, jak i pracowników Do­
mu Dziennego Pobytu „Złota Je­

sień” na opolskim osiedlu ZWM. - 
Wszyscy go znali - wspominali Tere­
sa Rozmarynowska, kierowniczka do­

mu. Był bardzo pogodnym i przyja­
cielskim człowiekiem. Nikt nie podej­

rzewał, że może zdecydować się na taki 
dramatyczny krok.

Ciało mężczyzny znalazła wczoraj o 

godzinie ósmej rano jedna z opiekunek 

domu dziennego pobytu. Przez 10 go­
dzin jego zwłoki leżały w niewielkim 

ogródku pod domem „Złota Jesień” - 
Początkowo nie mogliśmy zidentyfi­
kować zmarłego, ponieważ leżał twa­
rzą do ziemi - tłumaczy kierownicz­
ka. - Czekając na policję, odwiedzałam 
po kolei lokatorów. Pan Jan nie zare­
agował na pukanie do drzwi. Z sąsied­
niego mieszkania zauważyłam nie­
wielkie krzesło przystawione do ba­
rierki na jego balkonie. Wówczas 
domyślałam się, że to właśnie on sko- 
czył,w dół.

Podejrzewa, że przyczyną samo­
bójstwa mógł być zły stan zdrowia męż­
czyzny. Przeszedł on kilka operacji, 
w ostatnich miesiącach był już słaby, 
często korzystał z pomocy sąsiadów.

Dla Juliana Mazurka i Jadwigi Sokołowskiej samobójstwo ich sąsiada było 
szokiem.

- Z powodu słabego zdrowia odsunął 
się trochę od ludzi. Może nie wytrzy­
mał psychicznie ciężaru choroby? - za­
stanawia się Teresa Rozmarynowska.

Sąsiedzi przyznają, że w ostatnich 

dniach Jan K. zachowywał się dziw­
nie. - W poniedziałek widziałem, jak 
błąkał się po korytarzu. Zapytałem, cze­
go szuka, ale nie odpowiedział. Był bar­
dzo smutny - mówi Jan Mazurek. - Po­
dobno ktoś z mieszkańców domu sły­

szał we wtorek około godz. 21 huk, jak­
by worek uderzył o ziemię. Nikomu jed­
nak do głowy nie przyszło, że to nasz 
mieszkaniec popełnił samobójstwo.

- Jeszcze w poniedziałek poprosił 
mnie o pomoc w ugotowaniu pierogów. 
Ani słowem nie wspomniał, że chodzą 
mu po głowie takie straszne myśli - do- 
daje Zofia Cybulska, jedna z bliższych 
znajomych samobójcy.

Dokładne przyczyny samobójstwa 

ustala prokuratura. Lod

CZWARTKOWY NAJAZD MŁODZI POECI ZAKOŃCZĄ W LOCHACH

Pod znakiem Herberta
Poszty konie...

Dwa konie warte w sumie okoto 11 tysięcy złotych zniknęły w nocy z wtorku na środę z otwartej 

stajni w jednej z wsi w gminie Dobrodzień.

Wpuściła złodziejkę
Najprawdopodobniej Cyganka wpuszczona do jednego z domów w Dobrzeniu Wielkim, wykorzystu­

jąc nieuwagę gospodyni, ukradta jej 200 złotych i 200 marek niemieckich. Wan

Zaproś na imprezę

W piątkowym Informatorze „NTO" zamieścimy kulturalne, rozrywkowe i rekreacyjne propozycje na 

najbliższy weekend. Dziś do godz. 12 czekamy na zawiadomienia o imprezach, jakie w piątek, sobotę 

i niedzielę będą się odbywać w domach kultury, osiedlowych klubach i wiejskich świetlicach.

Zaproszenia przyjmujemy pod fel. nr 454-56-67. Do dyspozycji również faks - 454-37-37 oraz 

poczta elektroniczna: nto@nto.com.pl, . Gwo
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GOLF II 1,8 (90r.), tel. 421-10-62. 8046B07

OPONY zimowe - Wysokie rabaty - Krapkowice, 
tel. 44-666-00.53598ZC1

MASAŻE. 0600-571-903.53644Dki

FIATTipo - 1992, 10.900,-. 05045-424-45.
53646DK1

JEDNOPOKOJOWE, piece, 450,-.
455-75-25. 53709zci

MASAŻE - 0600-606-249. 53889Dki

Panu Eugeniuszowi Glatmanowi 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI 
składają 

koleżanki i koledzy z RSWN

BAUUNTERNEHMUNG Berlin zatrudni: mura­
rzy, cieśli, regipsiarzy, malarzy. Deutschepass; 
0049-179-3122-677.

1 53764RJ1

SPRZEDAM jałówkę wysoko cielną. 4744941.
' 53839DK1

ZATRUDNIĘ operatora koparki „Ostrówek" z 
doświadczeniem. Z okolic Nysy. 604-487-793.

53850DK1

FIRMA zatrudni osobę z samochodem dostaw- 
czym. Tel. 0608-296-791.5386izci

SPRZEDAM działkę budowlaną. 4-644-884.
53875DK1

Dzisiaj o godz. 12 w auli II Li­
ceum Ogólnokształcącego w Brze­
gu odbędzie się inauguracja XH 
Najazdu Poetów na Zamek Pia­
stów Śląskich. NTO jest patronem 

medialnym tej imprezy.

j | ajazd gości rozpoczął się jednak
J już wczoraj, kiedy do Brzegu przy­

jechali pierwsi uczestnicy spotkań 
z poezją - delegacja 99. Liceum Ogól­
nokształcącego z Warszawy, która weź­
mie udział w zjeździe klubu szkół her- 
bertowskich. Zjazd klubu szkół, które 
noszą imię zmarłego pisarza, jest w tym 
roku jednym z elementów „Herbertia- 
ny” - bo takie hasło przyświeca XU Na­
jazdowi Poetów.

- Pani Katarzyna Herbert, wdowa po 

poecie, była na Najeździe przed rokiem 
i zauroczyła ją atmosfera tej imprezy - 
wspomina Dariusz Byczkowski, dy­
rektor IILO w Brzegu. - To zresztą ona 
zaproponowała, aby tegoroczny zjazd 
odbył się właśnie u nas.

Katarzyna Herbert wraz z siostrą po­
ety, Haliną Herbert-Żebrowską, miały 

przyjechać do Brzegu wczoraj wie­
czorem. Większość gości pojawi się 
w mieście dzisiaj. - Będziemy gościć 
delegacje siedmiu szkół noszących imię 
Herberta - mówi Byczkowski. - Chciał- 
bym jednak, aby ten zjazd był też zwy­
kłym spotkaniem młodzieży, która przy­
jeżdża tu z całej Polski.

Wśród sześciu liceów i jednego gim­
nazjum znajdują się szkoły z Gdańska, 
Słupska i Lublina. Uczniowie i na­
uczyciele będą spać w internacie Ze-

Podczas ubiegłorocznego Najazdu w Brzegu gościły Katarzyna Herbert - 
żona poety (z lewej) i jego siostra, Halina Herbert-Żebrowska. W tym roku 
też będą obecne.

społu Szkół Rolniczych w Żłobiźnie, a 

także w domu parafialnym kościoła Mi­
łosierdzia Bożego.

Inauguracja odbędzie się już trady­
cyjnie w auli II LO - od promocji mo­
nografii Zbigniewa Herberta. Potem 
swoje poetyckie prezentacje przedsta­
wią zaproszeni poeci.

Dzisiejszy dzień,,Herbertiany” uzu­
pełnią monodram „Joe” Samuela 
Becketta w wykonaniu Angeliki Kogut 
w Brzeskim Centrum Kultury (godz. 
17) oraz wystawy fotografii i malar­
stwa: „Kresowe krajobrazy w poezji Ju­
liusza Słowackiego”, „Romantyzm i ro- 
mantyczność” (Galeria w Ratuszu, 
godz. 18).

Poeci powrócą na pierwszy plan pod­
czas panelu dyskusyjnego po werni­
sażu. - Słowa Sokratesa „Dwa potwo­

ry walczą o ciebie: potwór poezji i po­
twór rzeczywistości” to piękny punkt 
wyjścia do rozmowy na temat roli po­
ezji - podkreśla Janusz Wójcik, twór­
ca Najazdu.

Pierwszy dzień Najazdu zakończą 
tradycyjne zaduszki Stowarzyszenia 
Młodych Poetów w podziemiach zam­
ku (godz. 20).

Oficjalny program imprezy uzupeł­
nią w tym roku spektakle szkół her- 
bertowskich: przygotowują je m.in. 
uczniowie z brzeskiego liceum i szko­
ły ze Słupska. W piątek młodzież bę­
dzie miała również okazję do kontak­
tu z poezją podczas spotkań autorskich 
w szkołach, a wieczór zdominuje re­
cital Michała Bajora w Brzeskim Cen­
trum Kultury.

Jarosław STAŚKIEWICZ

mailto:nto@nto.com.pl
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SOJUSZ PÓŁNOCNY TWIERDZI, ŻE ZDOBYŁ KANDAHAR

Mrożąca uchwała
Progi w PIT-ach zamrożone na dwa lata. 20-procentowy podatek 
od dochodów z oszczędności. Budżet ma zyskać 4 mld zł.

Talibowie umykają

ejm uchwalił w środę w nocy 
nowelizację ustawy o podat­
ku dochodowym od osób fi­
zycznych, która zamraża na 
dwa lata progi w podatku PIT 

na poziomie 2001 roku oraz wprowa­
dza 20-proc. zryczałtowany podatek 
od dochodów z oszczędności.

Dzięki tej nowelizacji do budżetu w 
2002 roku trafić ma ponad 4 mid zł do­
datkowych wpływów z podatku PIT.

Sejm przyjął 10 ze 111 zapropo­
nowanych przez posłów poprawek. W 
większości doprecyzowują one prze­
pisy noweli.

Wicepremier i minister finansów 
Marek Belka, powiedział po przyję­
ciu przez Sejm nowelizacji ustawy po­
datkowej, że ma z tego powodu sa­
tysfakcję, ale nie czuje specjalnej ra­
dości, bo wołałby podatki obniżać.

Sejm zmniejszył w środę do 10 proc., 

z obecnych 15 proc., wartość darowi­
zny, jaką podatnik może odpisać od 
dochodu, jeżeli była to darowizna na 
cele naukowe, oświatowe, kulturalne 
lub związane z ochroną zdrowia. 
Zmniejszeniu do 5 proc., z obecnych 
10-proc., ulegnie możliwość odpisa­
nia od dochodu darowizny na cele kul­
tu religijnego i na działalność chary­
tatywno-opiekuńczą.

Co roku waloryzowana ma też być 
kwota wolna od podatku. W tym ro­
ku wolne od podatku są dochody nie 
przekraczające 2.596 zł, w 2002 roku 
kwota ta ma być zwiększona do 
2.727,16 zł.

Nowelizacja zakłada likwidację 
wszystkich ulg budowlano- mieszka­
niowych (z wyjątkiem remontowej) 

oraz wprowadzenie w zamian ulgi po­
legającej na odpisywaniu od dochodu 

odsetek od wszelkich kredytów za­
ciąganych przez podatnika na budo­

wę lub zakup własnego domu czy 
mieszkania.

Odliczenie będzie dotyczyło tyl­
ko kredytów zaciągniętych po 1 stycz­
nia 2002 roku oraz przeznaczonych

NOWY RZĄD ELASTYCZNY WOBEC OCZEKIWAŃ UNII EUROPEJSKIEJ

Pójdziemy na ustępstwa
Zgodę na 2-letni okres przejściowy 

w dostępie do rynków pracy UE, 
rezygnację z okresu przejściowego 
na zakup ziemi na cele inwestycyj­
ne oraz 12-letni okres przejściowy 
na zakup ziemi na inne cele zare­
komenduje rządowi KIE.

oprzedni rząd nie zgadzał się na 
okresy przejściowe w dostępie do 
unijnych rynków pracy, doma­

gając się też 5-letniego okresu przej­
ściowego na zakup ziemi pod inwe­

stycje i 18-letniego na zakup ziemi 
w innych celach.

W środę, po inauguracyjnym po­
siedzeniu KIE w nowej kadencji, szef 
polskiej dyplomacji Włodzimierz Ci­
moszewicz poinformował, że komi­
tet zarekomenduje rządowi rezygna­
cję z okresu przejściowego na zakup 
ziemi na cele inwestycyjne.

Jednocześnie polscy negocjatorzy 
wystąpią do Unii o uzyskanie 12-let- 
niego okresu przejściowego na zakup 
ziemi na inne cele.

- Zdajemy sobie sprawę, że stano-

na inwestycje mieszkaniowe zakoń­
czone nie wcześniej niż w przyszłym 
roku. Z nowej ulgi będą mogli sko­
rzystać jednak tylko ci podatnicy, któ­
rzy nie korzystali z dotychczasowych 
ulg budowlanych.

Ustawa zakłada wprowadzenie 20- 
procentowego zryczałtowanego po­
datku od dochodów uzyskiwanych z 
oszczędności. Podatek ten ma objąć 
przede wszystkim odsetki od kwot 
zgromadzonych w bankach, zarówno 
od lokat terminowych, jak i rachun­
ków na każde żądanie (a vista).

Nowela ustala również maksymal­
ny limit składki na ubezpieczenie zdro­

- Polscy negocjatorzy mają uczynić 
wszystko, aby na tych ustępstwach 
się skończyło - mówił wczoraj 
minister Cimoszewicz.

wisko Brukseli w sprawie okresu 
przejściowego na swobodny przepływ 
osób jest nie do podważenia - powie­
dział też Cimoszewicz. Dodał, że sta­
nowisko to „interpretujemy jako za­
wieszające swobodę przepływu osób 
na dwa lata”.

- Polscy negocjatorzy mają uczy­
nić wszystko, aby na tym się skoń­

wotne, jaką można odliczyć od po­
datku - w wysokości 7,75 proc.

Senacka Komisja Gospodarki Na­
rodowej i Finansów Publicznych zde­
cydowała wczoraj, że będzie reko­
mendować Senatowi przyjęcie nowe­
lizacji ustawy bez poprawek. Senat 
ma zająć nią się jutro.

- Ustawa jest niekorzystna przede 
wszystkim z punktu widzenia oszczę­
dzających i nie wzmocni skłonności 
do oszczędzania - powiedział dzien­

nikarzom w Warszawie prezes NBP 
Leszek Balcerowicz.

PAP

czyło - podkreślał minister.
Ostateczne decyzje w tych spra­

wach podejmie w czwartek rząd - za­
powiedział premier Leszek Miller, któ­
ry przewodniczył obradom KIE. W 
trakcie posiedzenia komitetu oma­
wiano także opublikowany we wtorek 
w Brukseli i Strasburgu doroczny ra­
port Komisji Europejskiej na temat 
postępów w negocjacjach krajów kan­
dydujących do Unii Europejskiej.

- Z wniosku wynika niezbicie, że Pol­
ska ma szanse zakończyć negocjacje 
do końca 2002 r., co pozwoli Polsce 
zostać członkiem UE w 2004 r. 
- powiedział Miller.

Dodał, że do końca tego roku Pol­
ska chciałaby zamknąć dwa rozdziały 
negocjacyjne: podatki i prawo spółek.

- Po mojej wizycie w Warszawie 
spodziewałem się, że nowy rząd zro­
bi ruch i wykaże elastyczność. Ta in­
formacja wydaje się potwierdzać, że 
ten ruch i elastyczność przekładają się 
na fakty - komentował wczoraj pol­
skie stanowisko komisarz Unii Euro­
pejskiej Guenter Verheugen. PAP

Talibowie, którzy jeszcze do nie­
dawna rządzili niemal w całym 
Afganistanie, obecnie sprawują 
kontrolę na mniej niż 20 procent 
terytorium kraju, a w środę stra­
cili władzę w swej głównej twier­
dzy - Kandaharze.

nformację o upadku Kandaharu, ba­
stionu i duchowej stolicy talibów, 

podał minister spraw zagranicznych 
Sojuszu Północnego Abdullah Ab­
dullah. Dodał, że w mieście panuje 
kompletny chaos i nie ma w nim żad­
nych przedstawicieli talibskich władz. 
Wiadomość tę potwierdziła katarska 
stacja telewizyjna al-Dżazira.

Według afgańskiej agencji AIP, an- 
tytalibskie oddziały pod dowództwem 
weterana wojny afgańskiej Maulwiego 
Junusa Chalisa przejęły kontrolę nad 
Dżalalabadem oraz całą prowincją Nan­
garhar, której stolicą jest to miasto. W 
czterech wschodnich prowincjach kra­
ju wybuchła rewolucja, która obaliła 
miejscowe rządy talibów, również wy­
wodzących się z tego plemienia. Przej­
mujący stopniowo kontrolę nad całym 
Afganistanem Sojusz Północny oświad­
czył, że jest zwolennikiem utworzenia 
szerokiego rządu tymczasowego, któ­
ry by rządził krajem przez dwa lata, i 
zapowiedział zorganizowanie po tym 
czasie wyborów powszechnych.

Minister obrony USA Donald 
Rumsfeld powiedział, że amerykań­
skie oddziały specjalne ustanowiły w

Będzie mniej' głowic

Putin odpowiedział na propozycje 
Busha w sprawie redukcji 
arsenałów.

Proponujemy radykalny pro­
gram nowych redukcji broni strate­
gicznej - co najmniej o dwie trzecie 
- aż do minimalnego poziomu nie­
zbędnego do utrzymania równowa­
gi strategicznej na świecie - powie­
dział prezydent Rosji Putin podczas 
przyjęcia dla amerykańskich kon- 
gresmanów i świata biznesu. 
Wcześniej po spotkaniu z Putinem 
w Białym Domu Bush oświadczył 
na wspólnej konferencji prasowej, 
że USA zmniejszą swój arsenał nu­
klearny do poziomu 1700-2200 
głowic, czyli o dwie trzecie, w cią­
gu najbliższych 10 lat.

---------  REKLAMA --------

WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA 

I ADMINISTRACJI W OPOLU 
prowadzi nabór na roczne (2 semestry) zaoczne studia 

podyplomowe o kierunkach:

1. Organizacja i zarządzanie w placówkach służby zdrowia. 
2. Rachunkowość i finanse.

Zapisy prowadzone sa do 7.12.2001 r.
Informacje i zapisy:

Dziekanat WSZiA, tel. (077) 402 19 00; 402 19 10 
45-085 Opole, ul. Niedziałkowskiego 18 

e-mail: rektorat@wszia.opole-pl

Na posterunku policji w Kabulu 
znaleziono kilogramy pociętych 
taśm wideo. Talibowie zabraniali 
słuchania muzyki.

Afganistanie posterunki kontrolne na 
głównych drogach z północy na po­
łudnie. Wyjaśnił, że zrobiono to, aby, 
jak się wyraził, „zatrzymać tych, któ­
rzy powinni zostać zatrzymani’'.

Wycofanie się talibów nie świadczy 
o tym, że przegrali z kretesem, lecz o 
tym, że taką przyjęli strategię walki - 
ocenia w swoim komentarzu amery­
kańskie centrum analityczne Stratfor z 
siedzibą w Austin w stanie Teksas.

Wczoraj rzecznik talibów powie­
dział wczoraj, że Saudyjczyk Osama 
bin Laden i ich własny przywódca muł- 
ła Mohammad Omar są w Afganista­
nie i żadnemu nic nie grozi. PAP

Kaucz - przykre 
doświadczenie

Premier Leszek Miller odwołał 
w środę Andrzeja Kaucza ze stano­
wiska zastępcy prokuratora general­
nego - poinformowało Centrum In­
formacyjne Rządu. Kaucz złożył 
dymisję na ręce minister sprawie­
dliwości we wtorek wieczorem. 
Premier odwołał Kaucza na wnio­
sek szefowej resortu sprawiedliwo­
ści i prokuratora generalnego Bar­
bary Piwnik.

-Wczoraj zdobyłem nowe do­
świadczenia i będę o nich pamiętał 
w dalszej mojej pracy - powiedział 
premier Miller dziennikarzom. Py­
tany, jakie to doświadczenia, od­
parł, że „przykre'’.

Kaucz podał się do dymisji po 
serii informacji na temat jego rob w 
procesie opozycyjnej działaczki 
podziemia na początku lat 80. Bar­
bary Labudy.

Zmianą stanu wiedzy na temat 
przeszłości Andrzeja Kaucza mini­
ster sprawiedliwości Barbara Piw­
nik uzasadniła wczoraj swój wnio­
sek o jego odwołanie. PAP
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Panu Kazimierzowi LEŚNIAKOWI 
wyrazy głębokiego współczucia i żalu 

z powodu śmierci 
MATKI 
składają 

RADA I ZARZĄD GMINY ŁAMBINOWICE
53703JB1

VIDEOFOTO. 454-03-10.i3148bsi 

REMONTY. 484-63-89.42948adi

| BIURO rachunkowe 474 54 90 46678dnT|

NAPRAWA, sprzedaż pralek, lodówek. 
442-00-42.50348DK1 

CYKLINOWANIE, układanie podłóg, 457 36 34, 
0601 434 480.so49odni 

INSTALACJE - gazoserwis. tel. 47-47-580; 
0-606-246-105.50702dki

WIDEOFILMOWANIE * 474-45-41.5O964dki 

WIDEO - Foto, 4547-392;.7778B07 

WANNY odnawiamy, 481-90-43. 1092EC6

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE 170 
ZŁ/M2 - MONTAŻ GRATIS, GWARANCJA. 

463-13-15. OPOLE.5163odki

NAPĘDY BRAM, ALARMY. 455-08-33, 
0602-39-99-09.
WWW.ELAREMIX.HG.PL__________ 51820DK1

CYKLINOWANIE, regipsy, kafelkowanie, adapta- 
cja stiychów. 4-692-259. 51875dki 

TAPICERSTWO 457-57-01.51932DK1 

DEKARSTWO 0608-494-557. 52075ZC1

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE, 170 
ZŁ/M2, MONTAŻ GRATIS - GWARANCJA, 
45-46-962, OPOLE STRZELECKA 33.

7897BO7 

NAPRAWA RTV, 0602-582-765. 52647zci

CYKLINOWANIE. układanie, maszyny bezpyło- 
we. 474-83-49; 0604-23-12-43. 52774ZC1

CYKLINOWANIE, układanie. 416-72-85444MS2 

TYNKARSTWO 0601-470-577. 533tizci 

ROLETY ZEWNĘTRZNE, 4549-202. 8029B07 

BIURO rachunkowe 441-10-12; 441-33-42.
53386ZC1 

WYMIANA pokryć dachowych - rynien rur. 
0609-945-585.  53392DK1 

PŁYTKI „Opoczno" - Opole, Ozimska (naprzeciw 
McDonald’sa), 454-66-54. Dowóz gratis - do 
200 km.53408DK1 

ZESPÓŁ Muzyczny. 456-22-72;

0606-483-670. 53426ZC1 

CENTRALNE ogrzewanie, woda, kanalizacja. 
Raty. 0602-135-431.53434DK1 

CYKLINOWANIE, układanie, 454-77-15; 
0607-348-102.5348ozci 

OGÓLNOBUDOWLANE - tanio. 474-70-78. 

0602-36-79-68. 534sidki

NAUKA

SZKOŁA KIEROWCÓW „URBAŚ". WRO­
CŁAWSKA 16 *457-02-37;
*0-602287089 20243JB1

KURS: Operatorów wózków widłowych. Certyfikat 
Ministerstwa Gospodarki 81/Cert-63/2000. WU- 
REX Opole tel. 454-55-57.43538RJ1

STUDIA Podyplomowe „Szacowanie 
Nieruchomości” 2001/2002 w Opolu * in­
auguracja 30.11.2001 * cena 3.200 zł; 
SPP-OWP Opole, ul. Damrota 4 lllp. * tel. 
45-656-00 wew. 27.48658zci 

SAMOCHODY CIĘŻAROWE, AUTOBUSY, 

CED. RATY. 453-93-50, 454-35-92.

____________________________________ 50822RJ1

KURSY: niemiecki; angielski; pilot wycieczek; 
komputerowe; WZDZ; 4536357. so873zci 

TADEX * PRAWO JAZDY - RATY - ZNIŻKI. 
0601-57-95-12. 457-95-12 P015.00.

 50902JB1

NAUKA JAZDY KAT. A,B,D. 454-71-86.

__________________ 784OBQ7
ŚREDNIE wykształcenie w trybie eksternistycz­

nym (14 miesięcy). Rozpoczęcie 17.11.01 godz. 
9.00. Informacje i zapisy tel. 418-25-46 ZSZ Nr 
1 Kluczbork ul. M.Curie-Skłodowskiej 13.
____________________________________ 52121RJ1

PROMOCJA SZKOŁA KIEROWCÓW „ODRA" - 
44-21-782.52364RJ1

FRANCUSKI, NIEMIECKI, MATEMATYKA, 
44-20-899.52986DK1

MATEMATYKA, MATURY, GIMNAZJUM 
456-80-37.52988DK1

. KOPEKS". Prawo Jazdy - Raty. 
0604-979-525; 455-92-26 po 15.00. 53319ZC1 

„TRANSBAD" OTWARCIE KURSÓW PRAWA 

JAZDY KAT. A,B,C,D,E, 20.XI.2001R. 
GODZ.16.00, UL. KRAKOWSKA 37, 
P0K.-405, RATY! 453-66-66; 441-88-18

8031B07

ANGIELSKI. 474-49-03.53401DK1

SZKOLENIE dla oferentów i zamawiających 
„Najnowsze zmiany w ustawie o zamówieniach 
publicznych" - 21.11.2001r. Wykładowca: ar­
biter z listy Prezesa Urzędu Zamówień 
Publicznych, doświadczony praktyk. WZDZ - 
453-63-57. . 53462DK1

KOREPETYCJE - angielski. Tanio. 453-91-66.
53473DK1

KOREPETYCJE - niemiecki. 0-606-666-254.
53475DK1

ANGIELSKI, korepetycje, tanio; 0504-869-679.
53548RJ1

PRACA

PRACA w Holandii, Niemczech - ogrodnictwo, 
kwiaty, warzywa, sortowanie cebulek, paszport 
niemiecki, 0602-645-884, 0602-493-829.

_____________________ 47133ZC1 

170 zł. dziennie. 024/ 355-24-06. 51514DK1

ZATRUDNIĘ niepełnosprawnego ruchowo „pod 
telefonem”. Regipserów z podwójnym obywatel­
stwem - dobre warunki, podatki w Niemczech - 
tel. 0601-812-429.51613rji 

100% systemy multilotka 0504-699-613.

'_____________________________ 52083RJ1

BEZROBOTNYCH z samochodem osobowym, 
wysokie zarobki. 0607-361-003, 52099ZC1

MURARZY, cieśli. Staats.46-46-193. 52i62zci 

HOLANDIA Biuro „Connecting Europe". Paszport 
niemiecki. Do 20 guldenów; 481-87-54.

_____________ ■ '______ 52316RJ1 

ANGLIA hotele, kuchnia, sprzątanie; 
0504:781-385.x 52430RJ1 

HOLANDIA - paszport niemiecki -16 Guldenów 
netto zwrot kosztów podróży. 0608-276-550.

52464ZC1

CHAŁUPNICZE od zaraz; 024/355-72-62.

52492RJ1

SOLIDNA niemiecka firma budowlana zatrud­
ni na niemieckich warunkach fachowców z do­
świadczeniem budowlanym. Praca na dłuższy 
okres - warunek paszport niemiecki lub Staats. 
Płaca co tydzień. Mieszkanie gratis. Tel. 
0049/2087578340. Mówimy po polsku.

52724RJ1

PRACOWNIKÓW fizycznych i umysłowych przyj- 

mę 0-77/457-496-7.7938B07 

PRACA w Niemczech dla mężczyzn, kobiet (wiek 
do 55 lat) przy sortowaniu surowców wtórnych. 
Wymagany paszport niemiecki lub sztat. Tel. 
077/43-87-714.52769ZC1 

NIEMIECKA firma zatrudni kobiety - art. spożyw­
cze - paszport niemiecki, 4692-159. 7963B07

STAŁA praca od zaraz. 454-47-26. 53030DK1 

HOLANDIA: ogrodnictwo-przemyst. Paszport nie­
miecki. Tel. 461-02-33.;5306IRJ1 

TELEPIZZAwOpolu ul. Ozimska 19, zatrudni do­
stawców z własnym samochodem do rozwożenia 
pizzy oraz młodzież szkolną do roznoszenia ulotek 
(ukończone 15 lat), 454-56-97.7985B07 

NOWE stanowiska 4653-039.7995B07 

DODATKOWA 1.500,- stała 3.500,- 
453-74-91 w. 31.7996B07 

AMERYKAŃSKA firma zatrudni - poza akwizycją. 

Dobre warunki płacowe. 034/357-53-28. smą 

POSZUKIWANY grafik komputerowy-drukarz. 
Wymagania: -znajomość oprogramowania: CO­
REL DRAW, PHOTOSHOP; -znajomość języka an­
gielskiego; -wykształcenie min. średnie technicz­
ne. Oferty (CV i list motywacyjny) prosimy nade­
słać w terminie 7 dni na adres: CDW Sp. z 0.0., 
ul. Opolska 16, 46-060 Prószków k/Opola.

53277RJ1

NIEMIECKA firma zatrudni elektryków. Warunek: 
paszport niemiecki.0603-610-720,
0049/173-655-20-13.82jlb 

KONKURS na wysokopłatne stanowiska 
45-74-967.8011B07 

ELEKTRYCY, kamieniarze, klinkierowcy, 
cieśle. Niemiecki paszport. 077/ 
412-55-52; 077/ 431-44-73; 0605/ 
960-210. 53364DK1 

KAMIENIARZE, regipsiarze, murarze, płyt­
karze, malarze, posadzkarze. Paszport 
niemiecki. 077/ 454-53-45; 077/ 
466-18-35; 0601-218-955. 5336sdki 
PRACOWAŁEŚ w Holandii, Niemczech, Austrii. 

Odbierz podatek. (077) 454-35-34. 53367dki 

LEGALNA. Bez pochodzenia. Irlandia. 
0503-627-361. 53436DK1

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Byczynie 
poszukuje kandydata na stanowisko 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Od kandydata oczekujemy:

1. wykształcenia wyższego ekonomicznego,

2. co najmniej 3-letniego stażu pracy w księgowości,

3. znajomości księgowości budżetowej.

Zainteresowane osoby prosimy o przesianie w terminie 14 dni od daty 

ukazania się ogłoszenia, CV i listu motywacyjnego na adres;

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
ul. Kluczborska 4
46-220 Byczyna

Bliższe informacje na temat oferty można uzyskać pod nr tel. 413-40-22.

POSZUKIWANI elektrycy z wykształceniem za­
wodowym i paszportem niemieckim. Tel. kom. 
0049-1712-70-66-21, tel. dom. 
0049-22-96-99-97-73.53484dki

FIRMA zatrudni do pracy w Niemczech: 
ślusarzy, operatorów dźwigowych, cieśli 
szalunkowych, elektryków, murarzy, tyn­
karzy, malarzy, szpachlarzy, pomocników, 
majstrów budowlanych i mistrzów ślusar­
skich. Dobre warunki płacowe. Paszport 
niemiecki. Kontakt: (0-77) 4745338, 
0609491486.' 53504DN1

KUPNO

ABSOLUTNIE WSZYSTKIE POWYPADKOWE 
KUPIĘ, 077/457-35-82.76O7bq7 

FIRMA kupi kukurydzę suchą i mokrą tel. 
062-764-23-38,0606-951-510. 52483rji

KUPIĘ KUKURYDZĘ, PSZENŻYTO. 
474-42-79. 53317dki

SPRZEDAŻ

SIATKA ogrodzeniowa powlekana PCV w różnych 
kolorach -producent 3,50 złm2 + VAT;. 

0-71-325-40-73. 4792orji

KAFLE zabytkowe. Tel. 0603-782-703.5O2O9dki

SUPER kotły c.o. dla oszczędnych. 4-641-041 - 
wieczorem.50263dki

TKANINY obiciowe, 457-55-18 5O648dni

OPAŁ Opole „Trans-Han".4521-491. - 51299ZC1

OPAŁ SZYMAŃSKI - WĘGIEL, KOKS, MIAŁ 
456-44-33, 456-22-88.51947911

KOKS - WĘGIEL „HAWI” . 453-66-43/44.
____________________________________51988ZC1
PIASEK - POSPÓŁKA - ZIEMIA „HAWI” 
453-66-43/44.5i989zci

KOTŁY C.O. - „IMEX-PIECHOTA" 
453-17-88, 454-31-41.52205RJ1

OPAŁ Piechota: Opole 454-31-41, 453-17-88; 
Brynica 421-55-37; Grodków 415-55-13.

 52206RJ1

*OPAŁ*KRAPKOWICE*OPOLSKA 
69*466-17-50* • 52255RJ1

KOMÓRKI-skup, sprzedaż, naprawa, rozbloko- 

wanie, akcesoria. Opole, ul. Targowa 35, 
442-56-39, ul. Kościuszki 19 (przy targowisku), 
0502-900-673.435MS2

KSEROKOPIARKI 44-19-210. 52546zci

NAPEIniamy atramenty, tonery do drukarek. 
44-19-210.  52547ZC1

DOM w Opolu. 0692-16-33-22. 52668ZC1

53521RJ
SPRZEDAM BIAŁE AMERYKAŃSKO - KANA­
DYJSKIE OWCZARKI, TEL. 0603342559.

2 j ' • 794OBO7 

DZIAŁKĘ 13a - Jarnołtówek. 416-16-72, 
0603-66-96-24 440MS2

SPRZEDAM okna z demontażu. 4212-518.
____________________________________53195ZC1

SPRZEDAM czystej rasy owczarki niemieckie. 
Tel. 474-67-88..534iozci

TARCICA. 0605-52-99-47.53443adi

WYCINACZEdo kiszonek, przyczepy samozbiera- 
jace do sianokiszonek, beczkowozy zachodnie 
ocynkowane, chłodnie do mleka, dojarki. 
437-61-75 Gostomia 75. : 53456AD1

KOPARKA K-M 251 „wędka”, spycharka S-100, 
IFA - HDS, silnik SW-400. 4846-845, 
0604-66-88-09. 53464dki

OWCZARKI niemieckie rodowodowe - 4 lata. 
4319-378.  . 53485ZC1

TAXI

INTER Real 454-44-44; 96-24. Bezpłatny 
0-800-24-96-24. Tanio - 24h.52239ZC1

ODRA 451-33-33,0800-22-22-22 - Startowe 
3,80, km 1,60.52366RJ1

RÓŻNE

WRÓŻEŃ IE - 0603-28-35-64. 7287BO7

MIKOŁAJ na telefon. Tel. 077/474-40-12, 
0608-1247-86, 17.00-21.00. 52977DK1

GORĄCO proszę o kontakt Pana, który 
07.11.2001 (środa) godz. 15.00 w Strzelcach 
Opolskich nadjechał Zukiem ONA-C- prawdopo­
dobnie 251, na ul. Sadowej (Nowa Wieś) udzielał 
mi pomocy przed atakiem psa - wilczura. 
Zwracam koszty. Tel. 0601-505-321. 53499DK1

HANDEL I BIZNES

WIZJA-TV, Cyfra, Polsat. Promocja ! 454-74-33; 
0601-558-411.■51816DK1

KREDYTY - 441-77-64.798IB07

KREDYTY GOTÓWKOWE, HIPOTECZNE - 
WARUNKI PROMOCYJNE. 44-18-360 
OPOLE; 466-44-92 - KRAPKOWICE.

_____________ ____________  53297ZC1
KREDYTY. 45-47-456. . 5330ÓADI 

AKCJ E PZU kupię; 0504-686-870. 53593RJ1

USŁUGI

http://WWW.ELAREMIX.HG.PL


ZDANIEM WŁADZ OPOLA TA KOSZTOWNA INWESTYCJA MIAŁA SENS POMYLILI SIĘ O PONAD 420 TYS. ZŁOTYCH

Droga do zoo
Most na Kanale Ulgi naprzeciwko ogrodu zoologicznego stoi prawie
niewykorzystany. Dopiero będzie częścią nowego układu komunikacyjnego.

Kto to ma zapłacić?

roga ta na razie też ist­
nieje tylko na papierze. 
Można myśleć o jej bu­
dowie za 5-10 lat. 30-to- 
nowy most szerokości 6 
metrów o dwupasmowej 
jezdni służy jedynie sa­

mochodom dostawczym zoo. - Nam 
się bardzo przydaje - zapewnia Le­
sław Sobieraj, dyrektor placówki. 
Wylicza, że codziennie jeździ tamtę­
dy 40 pojazdów. Inwestycja koszto­
wała 6 min zł.

Stanisław Głębocki, naczelnik Wy­
działu Inżynierii Miejskiej Urzędu Mia­
sta Opola, przyznaje, że w tej chwili 
most może wydawać się, drogą do ni­
kąd. Zmieni się to po przejęciu inwe­
stycji przez samorząd. - Najpierw pla­
nujemy otwarcie wyspy Bolko dla sa­
mochodów osobowych. Będą 
dojeżdżać na razie tylko do zoo. Dro­
gi wokół ogrodu są już przygotowa­
ne. Trzeba je tylko oznakować. Mo­
żemy zrobić to dopiero po przejęciu 
obiektu. Teraz nam nie wolno, bo jest 
on własnością inwestora - wyjaśnia. 
Dodaje, że wraz z mostem miasto 
przejmie teren wokół.

Naczelnik Głębocki nie ukrywa, że 
to władze miasta wynegocjowały z 
inwestorem (Regionalnym Zarządem 
Gospodarki Wodnej) budowę mostu. 
- Miastu na nim bardzo zależało. 
RZGW chciało tylko kładki umożli­
wiającej dojazd do budowanego na­
przeciwko zoo jazu. - Znacznie ła­
twiej i w efekcie taniej było wznosić 
obie budowle jednocześnie, niż póź­
niej budować most nad jazem - uwa­
ża naczelnik Głębocki. - Uznaliśmy, 
że oprócz komunikacji na wyspę Bol­
ko most będzie potrzebny jako ele­
ment projektowanej małej obwodni­
cy miejskiej zwanej „trasą bolkow- 
ską” - wyjaśnia.

Droga ta zaczynałaby się na Zaodrzu. 
Biegłaby ulicami Niemodlińską, Krap­

kowicką przez most, wałem wzdłuż 
wyspy Bolko, kolejną przeprawą na 
Odrze, a następnie wzdłuż ogrodów 
działkowych do ulicy Marka z Je­
mielnicy. Stamtąd można by jechać 
zarówno do Grotowic, jak i w stronę

Jest most, który postawiono i już...

śródmieścia. Naczelnik zdaje sobie 
sprawę, że to odległa perspektywa. - 
Dopóki nie zakończy się budowa ob­
wodnicy północnej, nie mamy co ma­
rzyć o innych inwestycjach drogowych 
w mieście - przyznaje. Obwodnica pół­
nocna ma dojść do Grudzie w 2006 
roku. Ostatecznie trzeba doprowadzić 
ją do autostrady A4. Powinno to na­
stąpić w 2010 r.

Władze miasta zapewniają, że tak 
długie oczekiwanie nie spowoduje zde­
kapitalizowania się mostu. Zdaniem 
Piotra Rybczyńskiego, zastępcy dy­
rektora Miejskiego Zarządu Dróg, 
przez pierwszych kilka lat koszty je­
go utrzymania będą minimalne. Obiekt 
jest na gwarancji. Miasto broni się też 
przed zarzutem postawienia niepo­
trzebnej budowli. Jeszcze w 1998 r. 
opracowano studium rozwoju ukła­
du komunikacyjnego. Zatwierdziła je 
rada miasta. Studium zakłada budo­
wę dwóch obwodnic (północnej i po­
łudniowej) oraz małej obwodnicy 
śródmiejskiej, a także jeszcze jednej 

przeprawy przez Odrę. - Podczas mo­
dernizacji Kanału Ulgi powstała oka­
zja, żeby od czegoś zacząć - mówi Sta­
nisław Głębocki. Podkreśla, że nie 
wydano na to ani złotówki z kasy sa­
morządu. Inwestycję sfinansował Re­
gionalny Zarząd Gospodarki Wodnej, 

który otrzymał na to pieniądze z bu­
dżetu państwa.

Józef Kałuża, kierownik Inspek­
toratu Inwestycyjnego w Opolu 
RZGW, także uważa, że nie był to chy­
biony pomysł. -1 tak jakoś trzeba by­
ło dojeżdżać do jazu. Poza tym, jeśli 
w Kanale Ulgi będzie wysoka woda 
(taka, która wypełni międzywale i zbli­
ży się do korony wałów), tylko sze­
roką przeprawą będzie można dowieźć 
ludzi i ciężki sprzęt - tłumaczy. Od­
piera też zarzut, że most nie jest w peł­
ni wykorzystywany od niemal roku. - 
Budowa zakończyła się dopiero we 
wrześniu 2001 - wyjaśnia.

Wówczas też obiekt miał zostać 
przekazany miastu. Związana z tym 
procedura przeciąga się jednak, bo mu­
si zostać uregulowany stan prawny te­
renu wokół obiektu. Przystępując do 
budowy, RZGW przejął kilka hekta­
rów gruntu między ulicą Krapkowic­
ką a Kanałem Ulgi. Znajduje się tam 
600 wyodrębnionych geodezyjnie 
działek. Inwestor wykupił te, których 
właściciele byli znani. W innych przy­
padkach dokonano wywłaszczenia. 

Teraz cała uporządkowana dokumen­
tacja musi zostać przekazana Mini­
strowi Skarbu Państwa, który formal­
nie zdecyduje o przekazaniu obiektu 
samorządowi.

Krzysztof BARANOWSKI

Długi likwidowanego ZOZ-u 
„ZWM - Gosławice” według za­
powiedzi Haliny Żyły, wiceprezy- 

den Opola, miały wynieść około 
60 tysięcy złotych. Są prawie dzie­
sięciokrotnie wyższe.

W
lipcu opolscy radni podjęli 

uchwałę o likwidacji zadłużo­
nego ZOZ „ZWM Gosławice”. 
Jego obowiązki i majątek, według za­

pisów uchwały, ma przejąć ZOZ 

„ZWM Malinka”. Nowe zasady mają 
obowiązywać od 1 stycznia przyszłe­
go roku.

Półtora miesiąca przed tym termi­
nem okazało się, że likwidowana in­
stytucja ma prawie pół miliona zło­
tych długów. Ta kwota to przede 
wszystkim tzw. koszty pracownicze, 
czyli odprawy, zaległe trzynaste pen­
sje itp. Według ustawy o zakładach 
opieki zdrowotnej długi likwidowanej 
placówki ma pokrywać organ założy­
cielski. W tym przypadku jest nim 
miasto Opole, tak więc prawie pół mi­
liona złotych powinno zostać wypła­
cone z opolskiego budżetu.

- Nie jest jeszcze pewne, kto po­
kryje te zobowiązania - powiedziała 
nam wczoraj Henryka Napierała, na­
czelnik Wydziału Zdrowia i Spraw 
Społecznych w Urzędzie Miasta Opo­
la. - Proszę wziąć pod uwagę, że ZOZ 
.ZWM Malinka” przejmuje obowiązki 
i majątek likwidowanej placówki, więc 
powinien też partycypować w pokry­
waniu długów. Będziemy rozmawiać 
z dyrekcją tego ZOZ-u o tej sprawie.

Podobnego zdania jest Adam Si- 
werski, skarbnik miejski: - Możemy 
sprzedać majątek likwidowanego 
ZOZ-u i uzyskanymi we ten sposób 
kwotami spłacać długi. Skoro jednak 
„ZWM Malinka” dostaje majątek i 
przejmuje pacjentów, to jest jak naj­
bardziej zgodne z prawem, że powi­
nien też partycypować w zobowiąza­
niach przejmowanej placówki.

ZOZ „ZWM Malinka” płacić nie

Miliony na likwidacje
W wyniku wejścia reformy zdrowia w Opolu zlikwidowano dotąd dwa zadłużone ZOZ-y„Grofo- 

wice" i placówkę przy ul. Budowlanych. Według informacji nieoficjalnych od 1999 roku kosztowa­

ło to budżet Opola 3,7 min zł. Ostatnie wypłaty (dla pracowników „Grotowic") planowane są na 

najbliższe dni i wyniosą jeszcze około 85 tysięcy złotych.

Według naczelnik Napierały część tych kosztów likwidacji - zgodnie z przepisami, powinien po­

kryć budżet państwa. Opole nie dostało z tego tytułu ani złotówki.

zamierza. Teresa Poleszuk-Spakow- 
ska, jego wicedyrektor i równocześnie 
opolska radna (w lipcu głosowała za 
uchwałą o likwidacji), powiedziała 
wczoraj wprost: - Miasto jest organem 
założycielskim i to miasto powinno 
płacić zobowiązania likwidowanego 
ZOZ-u „ZWM Gosławice”. Na lip­
cowej sesji Halina Żyła, wiceprezy­

dent miasta, mówiąc o długach, stwier­
dziła, że są niewielkie i być może bę­
dą całkiem zniwelowane w trakcie 
likwidacji. Teraz okazuje się co in­
nego. Dlaczego mamy płacić długi, na 
których powstanie nie mieliśmy żad­
nego wpływu?

Rafał WIETOSZKO

Co z pracownikami?

ZOZ „ZWM Malinka" przejmie 29 osób spo­

śród 63 pracowników ZOZ „ZWM Gosławice". 

Zwolnienia obejmą w sumie 19. Pozostali, któ­

rzy nie przejdą do nowego pracodawcy, usa­

modzielnili się, tworząc poradnię rehabilita­

cyjną w domu „Złota Jesień" i wydzieloną po­

radnię K.

DZISIAJ W RATUSZU ODBĘDZIE SIĘ SESJA RADY MIASTA

Wiceprezydenci formalnie odchodzą
Radni przyjmą dzisiaj rezygnację 

czworga wiceprezydentów, czyli 
Zarządu Miasta Opola. Jest to 
konsekwencja odejścia z ratusza 
szefa zarządu - prezydenta Leszka 
Pogana.

J
ego rezygnacja z funkcji przyjęta 

została przez radę na poprzedniej 
sesji. Żeby formalnościom stało się 

zadość, dzisiaj RM podejmie osobną 
uchwałę w sprawie wygaśnięcia je­

go mandatu radnego.

Nowa osoba przyjęta zostanie do RM 
na sesji grudniowej. Dopóki nie zo­
stanie wybrany nowy prezydent, któ­

ry powoła nowy zarząd, wiceprezy­
denci będą normalnie pracować.

We wtorek po południu zapadła de­
cyzja o wycofaniu z dzisiejszych obrad 
raportu o kierunkach polityki miasta 
wobec małych i średnich przedsię­
biorstw. Jak co miesiąc radni zostaną 
poinformowani o sytuacji w spółce 

Dobre Domy.
Poza tym ustalą stawkę czynszu za 

najem mieszkań od prywatnego To­
warzystwa Budownictwa Społeczne­
go Invest-Cerna, które buduje bloki 
przy ul. Piotrkowskiej. Ditmar Pie- 
chaczek, prezes zarządu TBS Invest- 
Cerna, wyliczył, że za 1 metr kwa­

dratowy mieszkania jego najemcy po­
winni płacić 7,72 zł.

Radni zadecydują także, czy mia­
sto ma wydzierżawić Zakładowi Ko­
munalnemu na 5 lat teren na rogu ulic 
Dubois i Targowej.

Ma tam powstać parking dla kup­
ców i klientów targowiska. Zakład go 

wybuduje (koszty szacowane są na 
prawie 676 tys. zł) i będzie nim za­
rządzał. Przekazanie gruntu ma za­
pewnić zakładowi zwrot wydatków 
i zyski, które będzie mógł dalej in­

westować.
Sesja rozpocznie się o godz. 10.00 

w ratuszowej sali im. Karola Musioła.

Poj
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LOKAL „DRAKĘ CLUB” MIAŁ BYĆ PRZYSTANIĄ DLA RATOWNIKÓW, NIE DYSKOTEKĄ

Wygrali przeciwnicy alkoholu
Urzędnicy miejscy rozpoczęli 

działania w celu odebrania wła­
ścicielom lokalu „Drake Club” ze­
zwoleń na sprzedaż alkoholu.

P
ierwszy krok postępowania to 

prośba o opinie. Zgodnie z prze­
pisami ustawy o wychowaniu w 

trzeźwości przed wydaniem decyzji 
odbierającej zezwolenia potrzebne są 
opinie licznych instytucji i organiza­
cji, w tym także policji i straży miej­
skiej. Przyznający zezwolenia Wy­

dział Strategii Rozwoju i Promocji 
Miasta Urzędu Miasta Opola popro­

Ś2235|b

sił o opinię także Miejską Komisję 
Rozwiązywania Problemów Alkoho­

lowych.
Działający od maja „Drakę Club” 

znajduje się przy ulicy Grunwaldz­
kiej 42. Przeciwko funkcjonowaniu 
lokalu zaprotestowali mieszkańcy są­
siadującego z nim budynku przy uli­

cy Katowickiej 81, 83, 85. Zażądali 
odebrania zezwolenia na sprzedaż al­
koholu. Uważają, że właściciele klu­

bu zdobyli je podstępem. Potwierdza 
to postępowanie prowadzone przez 
urząd miasta. „Przedsiębiorcy wpro­
wadzili urząd w błąd poprzez zata­

jenie negatywnej opinii Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Przyszłość”, działa­
jącej w imieniu mieszkańców, i dy­

rektora szpitala wojewódzkiego, w 
zamian podkładając opinię czterech 
mieszkańców budynku przy ulicy 
Grunwaldzkiej, znacznie oddalonego 

od lokalu, jak też pozytywną opinię 
dwóch ordynatorów i trzech lekarzy 
szpitala” - czytamy w skierowanym 
do MKRPA piśmie.

Decyzja zostanie wydana po tym, 
jak Wydział Strategii Rozwoju i Pro­
mocji Miasta dostanie wszelkie po­

trzebne opinie. Kb

KŁOPOTY MOGĄ SPRAWIAĆ WANDALE

Urządzenia nie są złośliwe

Kupujący bilet parkingowy powinien wiedzieć, jak obsługiwać urządzenie.

Zdarza się, że opolskie parkomaty 
po przyjęciu monety nie wydają 
biletu. W firmie „Projekt i Par­
king” zapewnia się jednak, że 
urządzenia nie kradną monet.

0
 przypadkach „połknięcia” mo­

nety wielokrotnie informowali 
naszą redakcję kierowcy zatrzy­
mujący się w strefie płatnego parko­

wania. - Przed tygodniem wrzuciłem 
złotówkę, jednak biletu nie otrzyma­
łem, dopiero po wrzuceniu następnej 
parkomat wydał bilet. Za godzinę po­
stoju zapłaciłem podwójnie - mówi 
Ryszard Lewicki z Nysy. - Jeszcze po­
ważniejsze problemy miałem na uli­
cy Ostrówek. Tam dwukrotnie, dzień 
po dniu, parkomat zjadł mi kilka zło­
tych. Oczywiście nikt tych pieniędzy 
mi nie zwrócił - dodaje kierowca z 
Opola.

Według Kazimierza Wąsatego, wi­
cedyrektora firmy „Projekt i Parking” 
administrującej strefą, parkomaty nie 
potrafią „połykać” monet. - Może się 
zdarzyć, że moneta przeleci przez 
urządzenie i zostanie wyrzucona. Do­
tyczy to złotówek i 50-groszówek. Je­
żeli tak się nie stanie, należy wcisnąć

W NOWEJ SIEDZIBIE SALON GIER DA PRACĘ 14 LUDZIOM

Wszystko dla graczy
W grudniu automaty zostaną 
przeniesione z ul. 1 Maja 21 na ul. 
Kołłątaja 9/2. W Opolu salon ist­
nieje od 1977 roku.

N
owego lokalu przez kilka lat szu­
kała w Opolu Elżbieta Ziem- 
blicka, dyrektor Zjednoczonych 
Przedsiębiorstw Rozrywkowych SA 

na Polską południowo-zachodnią. - 
Braliśmy udział w kilku przetargach 
- mówi. - Pomieszczenia przy ulicy 
Krakowskiej były dla nas za drogie, 
inne były za małe bądź za duże. Nam 
był potrzebny lokal o powierzchni oko­
ło 100 metrów kwadratowych - taki, 
żeby pomieściły się automaty, barek i 
zaplecze dla małej gastronomii. Od­
powiednie pomieszczenie znaleźliśmy 
w końcu przy Kołłątaja, ale nie nale­
ży ono do zasobów miejskich. 

przycisk „anuluj”, wówczas urządze­
nie na pewno zwróci pieniądze - tłu­

maczy.
Przyznał, że kierowcy wielokrot­

nie zgłaszali „połknięcie” monety 

przez parkomat. - Zawsze w takich 
przypadkach jechaliśmy na miejsce i 
sprawdzaliśmy urządzenie. Okazy­
wało się, że moneta została już wy­
rzucona albo wyskakiwała po wci­
śnięciu przycisku „anuluj” - zapewnia 
Kazimierz Wąsaty.

Administratorowi kłopoty sprawia­
ją złośliwi użytkownicy parkomatów. Po­
trafią zablokować wyjście biletu na 
zewnątrz, sprawiając, że kolejne, za­
miast pojawiać się w kieszeni, zawi­
jają się wewnątrz urządzenia. Parko­
mat wówczas przyjmuje monety, jed­
nak nie wydaje biletu. - Nie chcę 
informować szczegółowo, w jaki spo­
sób można zablokować urządzenia, 
ponieważ mielibyśmy jeszcze więk­
szy problem z kawalarzami. Prosimy 
jednak, aby zgłaszać nam każdy przy­
padek niewłaściwego działania ma­
szyny. Staramy się wówczas natych­
miast być na miejscu i usuwać uster­
kę - mówi Kazimierz Wąsaty.

Lod

W salonie przy ul. 1 Maja pracuje 

6 osób. Warunki w tej suterenie są ta­
kie, że dyrektor Ziemblickiej aż żal 

jest personelu, który dusi się w pa­
pierosowym dymie, bo nie można zro­
bić wentylacji. - Opolski sanepid po­
zwolił nam prowadzić działalność wa­
runkowo do końca roku - mówi 

Elżbieta Ziemblicka. - Spełnienie je­
go warunków w obecnej siedzibie sa­
lonu jest po prostu niemożliwe.

W nowym salonie przy ul. Kołłą­
taja stanie więcej automatów. ZPR 
chce też zwiększyć zatrudnienie do 14 
osób. Do modernizacji pomieszczeń 

wynajmie opolską firmę budowlaną. 
Przeprowadzka nastąpi po załatwie­
niu wszystkich formalności i wyko­
naniu modernizacji, czyli prawdopo­
dobnie przed świętami Bożego Naro­

dzenia. Poj

Decydują radni i minister
Zgodnie z ustawą o grach losowych, zakładach wzajemnych i grach na automatach opinię o lo­

kalizacji salonu prowadzącego taką działalność wydaje rada miasta. Tak się stanie i w tym przypad­

ku - dzisiaj taką opinię wydadzą opolscy radni. Z ich zgodą Zjednoczone Przedsiębiorstwa Rozrywko­

we w Warszawie będą mogły starać się o przeniesienie koncesji na prowadzenie działalności w 

Opolu. Pozwolenie ministra finansów jest niezbędne, ponieważ aż 45 procent podatku od dochodu 

salonu odprowadzanych jest do budżetu państwa. ZPC we wniosku do Rady Miasta Opola podkreśli­

ło ten fakt. Krzysztof Dąbrowski, prezes firmy, zauważa, że poprawa warunków lokalowych wpłynie 

na poprawę standardu usług, a więc i na wzrost wpływów z prowadzonych gier.

W Opolu - zgodnie z prawem - mogą istnieć tylko dwa salony gier (ich ilość zależy od liczby miesz­

kańców: od 50 łys. - jeden, powyżej 100 fys. - dwa). Koncesje ministra finansów mają salon ZPC i 

salon Estrady Polskiej, a więc tylko one działają legalnie. Poj
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Uciążliwa samotność
Skamlące z tęsknoty za właścicielem psy są udręką 
dla mieszkańców wielu opolskich bloków.

Skwer z niespodziankami

W
łaściciele psów zwykle nie 

zdają sobie sprawy z tego, 
co pod ich nieobecność 
wyprawiają w domu ich 
pupile. Zdarza się, że stę­
sknione za panem zwierzęta wyją 

przez wiele godzin; Milkną dopiero 
po jego powrocie z pracy. - Od dzie­
sięciu miesięcy mieszkańcy naszego 
wieżowca mają właśnie taki problem 
- informuje zastrzegający sobie ano­
nimowość nasz czytelnik z ulicy 
Prószkowskiej 35.

- Niewielki piesek sąsiadów potrafi 
ujadać nawet 10 godzin dziennie. Je­
go właściciele są nieświadomi tego, 
co dzieje się pod ich nieobecność - do- 
daje. - Nie chodzi nawet o to, że skam­
lanie słychać od parteru do 10. piętra 
i trudno w tym czasie nawet skupić 
myśli. Wszystkim jest żal samego psa 
- dodaje inny mieszkaniec bloku.

Według Danuty Żurakowskiej, pre­

zesa opolskiego Towarzystwa Przyja­

ciół Zwierząt, w sprawie ujadających 
z tęsknoty psów nie można podjąć 
żadnej interwencji. - Sprawdzimy, dla­
czego pies ujada przez cały dzień. Je­

żeli jednak robi to z tęsknoty, to nie 
ma sensu zabierać go właścicielom - 
uważa pani prezes. - Takich sygnałów 
otrzymaliśmy w tym roku już wiele. 
Zwykle jednak nie krzywdzono zwie­
rząt, nic więc nie mogliśmy zrobić - 
dodaje.

Jedynym sposobem jest nauczenie 
zwierzęcia przebywania w samotno­
ści. - Jest na to metoda - zapewnia 
Stanisław Firlik, prezes opolskiego 
towarzystwa kynologicznego. - Zwie­
rzę czuje się opuszczone i nie wie, 
dlaczego tak się dzieje. Trzeba je po­
woli przyzwyczajać do coraz dłuższej

nieobecności. Najpierw na pięć mi­

nut, potem ten czas należy wydłużać. 
Zawsze po powrocie pies powinien 
otrzymać nagrodę. Ta metoda wy­
maga od właścicieli systematycznej 
pracy. Jej efekty widoczne są już po 
miesiącu. Można także psu podawać 
środki uspokajające - dodaje Stani­
sław Firlik.

Ważne jest jednak, aby sąsiedzi 
przekonali właściciela psa o tym, jak 
uciążliwy może on być pod ich nie­
obecność. - Warto nagrać hałasy na ta­
śmę i odtworzyć nagranie sąsiadom 
- radzi kynolog.

Lód

Trwają prace związane z moder­
nizacją dolnego tarasu placu Wol­
ności. W tej chwili wykonywane są 
roboty ziemne. Robotnicy kładą in­
stalację kanalizacji deszczowej i sa­
nitarnej. W najbliższych dniach te­
ren uzbrojony zostanie w sieć elek­
tryczną. W trakcie prowadzonych 
wykopów natknięto się na niespo­
dziewaną przeszkodę. Okazało się, 
że biegnie tamtędy kolektor ścieko­
wy, który nie został zaznaczony na 
planach terenu.

- Nasi robotnicy trafili także na 
kamienne fundamenty starych, jesz­

cze przedwojennych domów, które 
kiedyś tu stały. W tej chwili sytuacja 
została opanowana. Wystarczyło 
wnieść niewielkie zmiany do planu 
i to wystarczyło, by kontynuować 
prace - powiedziała „NTO” Stani­
sława Bujnicka, kierownik wydzia­
łu budowy terenów zielonych Ziele­
ni Miejskiej. - W tej chwili wszyst­
ko przebiega zgodnie z planem - 
dodała.

Modernizacja skweru rozpoczęła 
się miesiąc temu. Prace powinny zo­
stać zakończone do 15 maja 2002 ro-

Dobrzeń Wielki: Kanalizacja dla Krzanowic
Jutro w Krzanowicach nastąpi uroczyste uruchomienie kanalizacji sani­

tarnej. Krzanowice to pierwsze sołectwo w gminie, w całości skanalizo­
wane. Prace nad budową sieci o długości około 6 km trwały dwa lata. Koszt 
inwestycji wyniósł około 2,4 min zł. Ścieki ze wszystkich 111 gospodarstw 

wsi, trafią do oczyszczalni w Czamowąsach.
Kanalizacja gminy rozpoczęła się w 1994 roku. W tym czasie wybudo­

wano oczyszczalnię ścieków w Dobrzeniu Wielkim i Camowąsach. Prawie 
w całości skanalizowano już Dobrzeń Wielki, Chróścice i Czamowąsy. Pra­
ce trwają w Kup. Przygotowywane są projekty techniczne sieci, która po­
biegnie przez Dobrzeń Mały, Borki i Brzezie.

Do oczyszczalni w Czamowąsach prowadzi kolektor z gminy Łubnia­
ny. Podłączeni do niego będą mieszkańcy Kępy i Biadacza. Gminy podpi­
sały w tej sprawie umowę, w której zobowiązały się do wspólnego pokry­

wania kosztów modernizacji i eksploatacji oczyszczalni. Jan

Małgosia i jej przyjaciele
Dzisiaj w Spółdzielczym Domu Kultury MCK „9” przy ulicy J. „Byt­

nara” Rudego 2, otwarta zostanie kolejna wystawa z cyklu „Małgosia i jej 
przyjaciele”. Małgosia Burzyńska, autorka prac, od dwóch lat jest pacjent­
ką Akademii Medycznej we Wrocławiu. Na poprzedniej wystawie obok 
jej rysunków prezentowano obrazy wykonane przez uczniów ze szkoły pod­
stawowej nr 5. Tym razem pokazane zostaną prace dzieci uczęszczających 
na zajęcia plastyczne do filii MCK „9” na Malince przy ulicy Kieleckiej 
6. Wystawę będzie można oglądać od poniedziałku do piątku w godzinach 
od 16 do 20 i w soboty od godziny 10 do godziny 14. Klasy, które chciały- 

-by obejrzeć ekspozycję w godzinach przedpołudniowych muszą skontak­
tować się telefonicznie z sekretariatem MCK „9”. nr tel. 455-53-08. Do­

chód z wystawy przeznaczony zostanie na leczenie Małgosi. Jan

Radny Ryszard Czerwiński 
pokazuje: - Przez te stare 
fundamenty trzeba było 
wstrzymać prace.

ku. Na realizację pierwszego etapu 
inwestycji urząd miasta przeznaczył 
300 tys. złotych (53 tys. zł wydano 
już na odnowienie fontanny). W 
przyszłym roku przekazanych zo­
stanie około 500 tys. zł na dokoń­
czenie prac.

Plan zakłada zmianę układu uli­
czek, będą nowe ławeczki, latarnie 
i stanowiska dla szachistów. W 
miejscu betonowej sceny powsta­
nie amfiteatr.

Justyna JANUS

Kolorowy dzień w szkole
Wczoraj w gimnazjum nr 6 ob­

chodzono „Dzień Tęczy”. Święto 

wymyślili członkowie szkolnego sa­
morządu. Tego dnia wszyscy ucznio­
wie założyli ubrania w kolorach wy­
losowanych wcześniej przez przed­
stawicieli klas.

Były więc grupy żółte, czerwo­
ne. niebieskie i zielone. Klasie III 
e przypadła barwa brązowa. Dziew­
czyny zadbały o szczegóły. Poma­
lowały twarze w brązowe paski, a na 
głowę założyfy indiańskie opaski - 
oczywiście brązowe. Maria Stani­
sławska, dyrektor szkoły, zazna-

Każdego dnia, od poniedziałku do czwart­

ku, w godzinach 12-14 reporter działu miej­

skiego czeka na telefony od Państwa. Mówcie 

o tym, co Was denerwuje, co Wam doskwie­

ra, ale także o tym, co Wam się podoba, co 

Waszym zdaniem warte jest opisania. Jeżeli coś 

dzieje się pod Waszym oknem, na ulicy, w Wa­

szym domu, to dajcie tylko sygnał. Możemy to 

opisać.

Uczennice klasy III e: (od lewej) 
Magda Zając, Magda Pajdzik i 
Ania Hlawacz.

czyła. że wszystkie zajęcia odby­
wały się tego dnia normalnie.

Jan

Dziś dyżuruje
Krzysztof Baranowski
Telefon: 456- 70 41, wewn. 313
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REKTOR SPOTKAŁ SIĘ Z GIMNAZJALISTAMI

Od niepodległości do umiejętności Bądźmy przyjaciółmi
Dwie godziny trwało spotkanie 

uczniów Publicznego Gimnazjum 
w Biadaczu z rektorem Uniwersy­
tetu Opolskiego, profesorem Sta­
nisławem Sławomirem Nicieją.

R
ektora zaproszono do szkoły na 
uroczyste obchody Święta Nie­

podległości. Uczniowie zapre­
zentowali z tej okazji okoliczno­

ściowe widowisko. Profesora Nicie- 
ję, który jest historykiem, poproszono 

o przypomnienie wydarzeń sprzed 
83 lat.

W jego wystąpieniu szybko jednak 
pojawiły się wątki rozwoju cywilizacji 

i postępu nauki. Od historii Polski 

przeszedł do dziejów polskich uni­
wersytetów. Namawiał też młodzież 
do uczenia się. - Jeśli nie wybierzecie 
studiów, życie zepchnie was na mar-

Rektor Nicieja więcej niż o historii mówił o konieczności kształcenia.

gines - przekonywał.

Jak nas poinformowała Zdzisława 
Łapczyńska, dyrektor Publicznego 
Gimnazjum w Biadaczu, spotkania

młodzieży z ciekawymi ludźmi od­
bywają się tu często. W grudniu pla­
cówkę odwiedzi profesor Dorota Si­

monides. Kb

STADION MUSI BYĆ ZAMKNIĘTY, ABY BYŁ CZYSTY

Można biegać bez przeszkód
Mimo tablic informujących o za­
kazie wstępu sportowcy amatorzy 
mogą korzystać z bieżni stadionu 
„Gwardia” w Opolu.

Z
e stadionu korzystają szkoły oraz 

usportowieni mieszkańcy osiedla 
ZWM. Zwykle trenują na beto­
nowej bieżni.

- Ostatnio chciałem tam pobiegać, 
lecz okazało się, że jego bramy są za­

mknięte. Wisiała tam informacja o 3- 
złotowej opłacie pobieranej za wstęp 
- poinformował NTO maratończyk 
amator, mieszkaniec osiedla ZWM. - 
Asfaltowa bieżnia stadionu jest świet­
nym miejscem do treningów i nie wi-

Kłódka na bramie ma uchronić 
obiekt przed dewastacją i 
zaśmiecaniem.

dzę powodów, aby zamykać ją przed 
mieszkańcami - dodaje.

Stadionem opiekuje się Klub Spor­
towy „Gwardia”. Jej dyrektor Tomasz 

Blach zapewnił, że obiekt jest otwar­

ty dla sportowców amatorów. - Ta­
bliczka, o której mówi mieszkaniec 
ZWM-u, to pozostałość z dawnych 
czasów, kiedy próbowano pobierać 
opłaty, dawno nieaktualna - zapewnia 
dyrektor. - Stadion jest otwarty po­
południami, ale wieczorami nasza pra­
cownica zamyka bramę. W przeciw­

nym razie byłby on miejscem spotkań 
lumpów. Nie stać nas na ciągłe sprzą­
tanie po alkoholowych imprezach - 

kończy. Lod

Uczniowie III b ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Opolu przystępują do akcji 
„Bądźmy przyjaciółmi” organizowanej przez Opolski Teatr Lalki i Aktora. Ich 
rysunki i prace literackie oraz zdjęcie całej klasy będzie można zobaczyć w 
intemecie (adres: www.teatr-lalek.opole.pl).

Wychowawczynią tej klasy jest Bożena Czajka, a w III b uczą się: Przemek 
Banach, Łukasz Debita, Marcin Dzierżą, Kuba Gajda, Damian Gancarz, Ewe­
lina Horodyłowska, Tomek Jarząbek, Karolina Jarzębowska, Karolina Jęglet, 

Marcin Kasprzak, Bartek Klisz, Magda Krępa, Kasia Kupczyk, Diana Libura, 
Ania Mazur, Kasia Ochenduszko, Łukasz Podpłoński, Kamil Sacała, Ola So­
kolska, Jarek Szczepański, Kamil Szewczuk, Damian Ślepko, Jagoda Tabi- 

szewska, Michał Trojanowski, Karolina Weryńska, Małgosia Wyspiańska, 

Maciek Zabomiak, Kajetan Załęski, Joasia Zubik. Raf

Sprostowanie
Przedwczoraj ukazał się tekst pod tytułem „Rysowali Polskę". Zilustrowało go zdjęcie. W podpisie 

pomyliłem nazwisko jednego z widniejących na nim dzieci. Dziewczynka nazywa się Anna Słempnie- 
wicz, a nie Stępniewicz. Przepraszam. Krzysztof BARANOWSKI

OPOLE
Pogotowia: Ratunkowe - 999,44-13- 
600, 44-13-601. Straż pożarna - 998. 
Policja - 997. Energetyczne - 991. Ga­
zowe - 992. Ciepłownicze ECO SA 
- 453-92-60. Wodociągowe - 994,443- 
55-49. Weterynaryjne dla dużych 
zwierząt (całodobowe) - 457-50-10, 

0-602317448. Pomoc drogowa PZM 
-981,9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komi­
sariaty dzielnicowe: I Komisariat, ul. 
Powolnego - 453-95-02. U ul. Cmen­
tarna - 474-69-97. III ul. Chabrów - 
455-69-97. Rewir Dzielnicowych III 
Komisariatu, ul. Jana Bytnara „Ru­
dego” 8-442-19-07,442-19-08. Po­
licyjny telefon zaufania - 0-800-200- 
997 (pon.-pt. w godz. 14 - 18, połą­
czenie bezpłatne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami - 
422-25-81 (dogodź. 15.30), 422-25- 
82 (po godz. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży Miej­
skiej, Mały Rynek 14 - 454-49-36. Po­
sterunki: „Śródmieście”, Mały Rynek 

14.454-49-36, „ZWM”, ul. Bytna­
ra „Rudego” 8 - 442-19-07 i 442-19- 
08, „Zaodrze”, ul. Niemodlińska 

(SDH „Za Odrą”) - 474-21-36.
Polski Związek Głuchych - ul. 1 Ma­
ja 21, tel./fax 454-35-87 - codziennie 
w godz. 9-12 oraz we wtorki i piątki 

15-19.
Specjalistyczny Ośrodek Diagnozy i 
Rehabilitacji Dzieci i Młodzieży z Wa­
dą Słuchu PZG - ul. 1 Maja 17/3, 
tel./fax 454-42-95 - codziennie w 

godz. 8-16.
Centrum Obsługi Osób Niedosłyszą­

cych - ul. 1 Maja 17 oficyna, godz. 
10-17, tel.454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzęta­
mi - ul. Katedralna 6, tel. 441-02-25 
w pon. i czw. w godz. 17-19, pozo­
stałe dni tel. 474-39-35, 441-90-49, 
453-67-14 w godz. wieczornych.
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 

9, tel. 441-92-11, od wt. do pt. w godz. 
11-16.30, soboty 12-16.30, niedziele 
12-15.
MOPR Punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych - ul. Ozimska 8 (I pię­
tro), pon.- pt. w godz. 8-16, teł. 453- 
21-51.
Poradnia Profilaktyki i Terapii Uzależ­
nień „Monar” - ul. Wrzosowa 12, pon. 
- pt. w godz. 12-18, tel. 458-19-49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzie­
ci Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Ar­
mii Krajowej 9 of.l, tel. 453-83-81 i 
442-58-17, od poniedziałku do piąt­
ku w godz. 11-19, w soboty 16-19.
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych - ul. Wro­
cławska 44, tel. 457-54-91, pon. - pt. 
w godz. 8-15.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte 

Drzwi” (ul. Głogowska 25 B). Tele­
fon zaufania 455-25-28 od ponie­
działku do piątku w godz. 17-20. 

Grupy samopomocy: DDA - pon., 
godz. 17, sala 13; Al-Anon - śr., godz. 
17, sala 13; AA - czw. i pt., godz. 17, 

sala 14.
Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spo­
tkania w sali klasztoru oo. Francisz­
kanów - pon. i czw. godz. 17, śr. godz. 

9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej - ul. 
Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur

interwencyjny - tel. 457-54-90. Te­
lefon zaufania - 457-54-92. Grupa 
wsparcia dla osób doświadczających 
przemocy w rodzinie - pon. godz. 16. 
Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach 
Religijnych i Sektach - ul. Mickie­

wicza 5, dyżury w pon. i pt. w godz. 
16-18; dyżur przy tel. 454-75-73, pon. 
i pt. godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (ekspery­
mentującej z narkotykami) Polskiego 
Towarzystwa Psychologicznego (ul. 
Ozimska 8, tel. 453-21-51) - pon. - pt. 
w godz. 16-18,

DOBRZEŃ WIELKI Policja, 
ul. Namysłowska, tel. 469-53-80.

KOMPRACHCICE Policja, ul. 
Kolejowa 1, tel. 464-61-17.

ŁUBNIANY Policja, tel. 421 50
°7-
MURÓW Policja 421-40-07.

NIEMODLIN Policja ul. Boh. Po­
wstań Śl. 43, tel. 460-63-64, 997, 

Straż Miejska 460-73-33.

OZIMEK Pogotowie policji, ul. 
Wyzwolenia 15, tel. 997, Policja, tel. 
465-19-09,
Pogotowie ratunkowe, ul. Często­
chowska 31, tel. 999, 465-14-72, 
Telefon zaufania nr 465-10-51 - wt., 

śr., czw. w godz. 18-20.

POPIELÓW Policja, tel. 469-20- 
07.
PRÓSZKÓW Policja, ul. Opol­

ska 10, tęl. 464-80-97
TARNÓW OPOLSKI Policja, 

tel. 464-42-77, 422-35-99.

http://www.teatr-lalek.opole.pl


MŁODZIEŻ DOSTAŁA BUDYNEK PO ZAMKNIĘTEJ SZKOLE

Ludzie są 
jak nietoperze
- Gdyby nie ten budynek, teraz stalibyśmy na przystanku - mówią 
nastoletni mieszkańcy Tarnowca w gminie Lubsza.

- To jedyne miejsce, gdzie możemy się spotykać - mówią młodzi mieszkańcy Tarnowca.

E
ksperyment rozpoczął się na 

początku października. Opu­
szczony budynek szkoły, z 
którego uczniowie zostali 
przeniesieni do pobliskich 
Mąkoszyc, mógł podzielić los po­

dobnych obiektów w gminie, które 
stoją puste, bo nikt nie chce ich ku­
pić. Tym razem wójt zdecydował się 
jednak na oddanie obiektu miejsco­
wej młodzieży.

- Dla wiejskiej społeczności to jest 
szok, że oddaje się budynek i nie sta­
wia tu żadnego nadzorcy - mówi Ja­
cek Stanisławski, jeden z kilku doro­
słych mieszkańców, który zgodził się 
formalnie objąć pieczę nad obiektem.

Dawna szkoła ożywa teraz popo­
łudniami. Większość pomieszczeń stoi 
jeszcze pustych, ale niektóre młodzież 

zagospodarowała: na siłownię, salę do 
ping-ponga, minikawiarenkę interne­

tową.
- Komputer był jeszcze 4 dni te­

mu - opowiada Łukasz Uhryn, gim­
nazjalista, który jest nieformalnym 
szefem obiektu. - Dogadałem się ze 
znajomym i zgodził się nam dać kom­
puter, który mieliśmy spłacić za 4 mie­
siące. Ale ludzie zaczęli gadać, że to 
ja na nim zarabiam, że lepsze części 

zabrałem do swojego domowego kom­
putera. Dlatego go oddałem - mówi 
Łukasz.

Najbardziej doskwiera im ludzkie ga­
danie. - Dorośli myślą, że ze szkoły 

zrobiliśmy sobie melinę, palimy tu i 
chlejemy - mówi Tomasz Zastawny. - 
Ludzie są jak nietoperze: nie widzą, 
ale się czepiają - podsumowuje Uhryn. 
Opinie krążące po wsi są dla nich 
krzywdzące, bo czują się tu prawdzi­
wymi gospodarzami. Posprzątali w 
szafach, znieśli stare meble do jed­

nego pomieszczenia, założyli alarm, 
opracowali regulamin.

- Postawiłem warunek, że w szko­
le nie może być alkoholu, papierosów 
i żadnych innych używek - podkreśla 
wójt Wojciech Jagiełłowicz. - Nie 
chcę zapeszać, ale wydaje mi się, że 
to ciekawa inicjatywa i warta propa­
gowania w innych miejscowościach. 
Bo tam, gdzie dorośli coś prowadzą, 
to „ścigają” młodzież, a jak młodzi 
ludzie mają ścisły nadzór, to lubią ro­
bić na złość - wyjaśnia wójt i doda- 
je, że podobne plany chce zrealizo­
wać w opuszczonej świetlicy w My- 
śliborzycach.

Młodzież z Tarnowca zapewnia, że 
warunki postawione przez wójta są 
spełniane.

- Dorosłym imprezy kojarzą się z pi­
ciem, ale tu tego nie było - podkreśla 
Łukasz. Przypomina, że podczas 
pierwszych dyskotek przyjeżdżali tu 
młodzi ludzie z innych miejscowości 
i próbowali przynosić piwo. - Poka­
zaliśmy im regulamin i wyprosiliśmy 
- mówi gimnazjalista. Chłopcy przy­
znają, że teraz dyskotek już nie robią. 
Większość woli posłuchać muzyki, 

niż tańczyć.
Dodają, że przydałby im się stół bi­

lardowy i szukają sponsorów. Bo ping- 
pong po dwóch miesiącach wszyst­
kim się już znudził. Zapal, który po­
jawił się w pierwszych tygodniach, też 
już nieco ostygł. - Chodzą słuchy, że 
chcą nam to zabrać - mówią chłopcy.

- Wszystko zależy, kogo spotkają na 
swojej drodze. Bo młodym ludziom ła­
two jest podciąć skrzydła, a starsi nie 
bardzo potrafią wyobrazić sobie takie 
działania - mówi Stanisławski. Opo­
wiada, że brał udział w szkoleniu w Tu­
rawie dla sołectw, które przystąpiły do 

programu „Odnowa wsi”. - To, co tutaj 
się dzieje, zyskało aprobatę działaczy 
z całego województwa - podkreśla.

Mimo że był jednym z tych doro­
słych, którzy wzięli na siebie odpo­
wiedzialność za budynek, to w szko­
le pojawia się sporadycznie. - Pytam, 
w czym im trzeba pomóc, co można 
załatwić w gminie. Chciałbym, żeby 
poparli ich dorośli, bo projekt odnowy 
wśi nie polega na działaniach mło­
dzieży, ale wymaga zaangażowania ca­
łej miejscowości - mówi Stanisławski.

Zwolennikiem „centrum młodzieżo­
wego” - jak o tym miejscu zaczynają 
mówić młodzi gospodarze - jest też 
sołtys Ryszard Gawroniuk, choć Łu­
kasz przypomina, że sołtys przekonał 
się do tego pomysłu dopiero po kil­
ku tygodniach: - Pewnie, że lepiej tak, 
niż miałoby to stać puste i niszczeć. 
A jeżeli będzie jeszcze komputer, to 
będzie coś! - mówi Gawroniuk. Teraz 
codziennie przychodzi i zapala w ko­
tłowni. - Ogrzewanie to największy 
skarb tej szkoły. Wystarczy przycisnąć 
guzik i kaloryfery są ciepłe. I to też 
ludzi boli, bo w wielu działających 
szkołach nie ma takiej elektroniki - 
podkreśla Uhryn.

Niewykluczone, że elektroniki 
wkrótce przybędzie. - Staramy się o 
kawiarenkę internetową, którą mieli­
byśmy otrzymać w ramach programu 
wdrażanego przez SLD - mówi wójt 
Jagiełłowicz. - Rozmawiałem w tej 
sprawie z posłanka Aleksandrą Jaku­
bowską i myślę, że jest to bardzo re­
alne - dodaje wójt. - Bardzo chciałbym. 

żeby wieś nie była kojarzona z kacz­
kami, ale z nowoczesnymi technolo­
giami - mówi Łukasz Uhryn, zafascy­
nowany komputerami i intemetem.

Jarosław STAŚKIEWICZ

Sąd nad papierosem
Akcję „Dzień bez papierosa” przygotowują na dzisiaj Powiatowa Stacja 

Sanitarno-Epidemiologiczna i młodzież brzeskich szkół.
- Miasto będzie oplakatowane, a przechodnie w ruchliwych miej­

scach otrzymają ulotki - zapowiedziała Brygida Jakubowicz ze staro­
stwa. W Brzegu akcję przygotowuje Bożena Habrych z działu oświaty 
zdrowotnej sanepidu oraz Elżbieta Preis z niepublicznego ZOZ „Higie­
na Szkolna”. Imprezy pod hasłem „Rzuć palenie” odbędą się również w 
większości brzeskich szkół.

Przypadający na czwartek Światowy Dzień bez Papierosa organizują 

także: grodkowska szkoła podstawowa nr 3, gimnazjum nr 1 oraz szkoła 
podstawowa w Lipowej i ośrodek szkolno-wychowawczy. Przygotowują 
one m.in. konkurs plastyczny, scenkę rodzajową zatytułowaną „Sąd nad 
papierosem”, a także ankietę wśród uczniów dotyczącą biernego palenia.

Akcja zawita również do grodkowskiego domu kultury, gdzie Paweł 
Biernacki przygotował krótki program muzyczno-słowny, natomiast prace 
plastyczne wszystkich szkół biorących udział w akcji będą wystawione w 
bibliotece powiatowej w Grodkowie.

Do akcji włączyły się także apteki, które w tym dniu będą propagować 
produkty wspomagające rzucenie palenia, natomiast w grodkowskim 
Technikum Mechanizacji Rolnictwa samorząd szkolny i koło PCK wyda­
dzą specjalny numer gazetki szkolnej poświęcony paleniu tytoniu i wyni­

kającym z tego problemom. Jar

Tragiczny finał poszukiwań
Wczoraj rano w lesie między Zębowicami a Szumiradem znaleziono wi­

szące zwłoki 46-letniego mieszkańca Zębowic Bernarda J. Wszystko wska­
zuje na to, że mężczyzna popełnił samobójstwo.

Bernard J. wyszedł z domu 6 października. O jego zaginięciu rodzina po 
kilku dniach zawiadomiła policję. Zwróciła się też o pomoc do strażaków 
ochotników, którzy w zeszłym tygodniu przeczesali 60 hektarów lasów, lecz 
poszukiwania nie dały rezultatu. W akcji brali udział strażacy z Zębowic, 
Kniei, Radawia i Kadłuba Wolnego.

Wczoraj zaginionego szukali policjanci z Dobrodzienia i Olesna oraz 
strażacy z Radawia, Kadłuba Wolnego, Kniei, Zębowic. Szemrowic, Dobro­
dzienia i Bzinicy. Wrr

Przyjedzie ambasador
W przyszłą środę w Oleskiem gościć będzie Sieigiej Razów, ambasador 

Rosji w Polsce. Towarzyszyć mu będzie radca handlowy rosyjskiej amba­
sady.

W Dobrodzieniu goście zwiedzą jeden z tamtejszych zakładów produk­
cji mebli, spotkają się też z władzami samorządowymi. W Oleśnie rozma­
wiać będą z miejscowymi biznesmenami oraz powiatowymi samorządow­
cami.

- Chcemy się zorientować, czego może dotyczyć nasza współpraca han­
dlowa - jakie towary można byłoby eksportować, a jakie importować - wy­
jaśnia Norbert Hober z oleskiego starostwa, zastępca naczelnika ds. pro­
mocji i rozwoju gospodarczego.

Gościom z Rosji towarzyszyć będzie Leszek Pogan, wojewoda opolski.

Tmk

Będą współpracować
Delegacja rejonu wileńskiego przyjedzie w piątek do Brzegu, aby podpi­

sać porozumienie o współpracy z tutejszym samorządem.
Kontakt z Litwinami został nawiązany jeszcze na szczeblu władz woje­

wódzkich, a jutrzejsze spotkanie jest efektem wizyty przedstawicieli Brzegu 
w Wilnie, która miała miejsce we wrześniu. Trzyosobowa brzeska delegacja 
przeprowadziła wówczas rozmowy z lokalnym samorządem, które zaowo­
cowały zaproszeniem na Najazd Poetów i przygotowaniem tekstu porozu­

mienia. Jar
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ROŚNIE DŁUG POWIATOWEGO URZĘDU PRACY

Niekochani młodociani
NIE WIADOMO, CZY PLAN WYDATKÓW ZOSTANIE WYKONANY

Zagrożona pomoc

- Jeżeli w porę nie zwrócimy rzemieślnikom długu, przyczynimy się do 
wzrostu bezrobocia - ocenia Maciej Flank.

Aż 1,151 min zł winien jest już 
oleski urząd pracy pracodawcom. 
Do końca roku suma ta może 

wzrosnąć do 1,5 min zł.

L
iczba zarejestrowanych bezrobot­

nych w powiecie rośnie. Tylko w 
ciągu ostatniego roku powiększy­
ła się aż o 10 proc, (z 3000 osób do 

3300). Tymczasem fundusze na tzw. 
aktywne formy zwalczania bezrobo­
cia i finansowanie zatrudnienia mło­
docianych (m.in. w ramach praktyk 
zawodowych) topnieją z roku na rok. 

Jeszcze dwa lata temu z Krajowego 
Urzędu Pracy powiat otrzymał na ten 
cel 2,5 min zł. W roku ubiegłym już 
tylko ok. 1,35 min zł. Natomiast w tym 
roku: ok. 1,5 min zł

- Sytuacja jest tragiczna. Ponieważ 

w zeszłym roku KUP przyznał nam na 
te cele 2,1 min zł, zawarliśmy z pra­
codawcami na poczet tej kwoty ok. 
370 umów na prace interwencyjne, 
prace absolwenckie, roboty publicz­
ne oraz około 300 umów na zatrud­
nienie młodocianych. Ale ponieważ 
KUP swych obietnic nie dotrzymał i 
dostaliśmy tylko nieco ponad poło­
wę spodziewanej sumy, już pod ko­
niec roku byliśmy winni pracodaw­
com ponad 885 tys. zł. Dług zmusze­
ni byliśmy w tym roku spłacić. I tym 
sposobem z 1.5 min zł dofinansowa­
ni zostało nam na walkę z bezrobo­
ciem jedynie nieco ponad 600 tys. zł 
- wyjaśnia Maciej Flank, kierownik 
oleskiego PUP.

Jaśniej na targowisku
Dwadzieścia trzy nowoczesne energooszczędne lampy oświetlą już nie­

bawem teren oleskiego targowiska.
- Instalację oświetlenia powierzyliśmy jednemu z opolskich przedsię­

biorstw. Roboty już ruszyły, ale ponieważ nie chcieliśmy z tego powodu za­
mykać targowiska, fachowcy rozpoczynają pracę dopiero wtedy, gdy uśtaje 

tam ruch. Toteż zgodnie z umową, na zakończenie zadania mają czas jesz­
cze do 23 listopada - mówi Krzysztof Dydyna, szef Wydziału Urbanistyki i 
Gospodarki Komunalnej w oleskim Urzędzie Miejskim. Inwestycja będzie 

kosztować gminę ok. 49 tysięcy złotych.

Emka

OLESNO
Szpital
ul. Klonowa I. tel. 358-22-51 do 5
Poradnia Specjaftstyczno-Rejonowa tel.

358 22 81
Poradnia Chorób Płuc i Gruźlicy tel.

358 24 60
Pogotowie ratunkowe tel. 999
Policja tel. 997,358 22 21
Straż Pożarna tel. 998, 358 22 26

Gazowe tel. 992
WPEC te 1.358 2947
Straż Miejska tel. 359-79-93

Toteż natychmiast, gdy PUP spła­
cił ubiegłoroczne długi, zmuszony był 
zaciągnąć następne. Choć ilość umów 
z pracodawcami na zatrudnianie bez­
robotnych w ramach prac interwen­
cyjnych, absolwenckich i robót pu­
blicznych zredukował w tym roku 
prawie o połowę (z 370 do 200 i wy­
dał na ten cel jedynie 410 tys. zł), to 
jednak z umów na zatrudnianie mło­
docianych pracowników wycofać się 
nie mógł.

W efekcie już 31 października 
urząd winien był pracowcom 1151 tys. 
zł. Jak szacuje kierownik Flank, do 
końca roku zadłużenie zwiększyć się 
może do ok. 1,5 min. zł.

- Aż 1,1 min zł winni jesteśmy kil­

kuset miejscowym rzemieślnikom, z 
którymi podpisaliśmy umowy na re­
fundację z tytułu zatrudnienia młodo­
cianych. I jeśli im tych pieniędzy w po­
rę nie zwrócimy, to wpędzimy ich w 
poważne kłopoty finansowe. Prawo jest 
bowiem tak skonstruowane, że od chwi­
li wydania decyzji na refundację rze­
mieślnik zmuszony jest odprowadzić 
proporcjonalny podatek do urzędu skar­
bowego. Więc skoro wyłoży na to pie­
niądze, mimo że od nas nie dostał ani 
grosza, to może zabraknąć mu ich z ko­
lei na utrzymanie dotychczasowej ilo-* 

ści miejsc pracy. Skutkować to może 
kolejnymi zwolnieniami pracowników 
i jeszcze trudniejszą sytuacją na ryn­
ku zatrudnienia niż kiedykolwiek do­
tąd - podsumowuje Flank.

Małgorzata KRYSIŃSKA

GORZÓW ŚLĄSKI
Przychodnia Rejonowa tel. 359 44

90

DOBRODZIEŃ
Komisariat Policji tel. 357 55 26
Przychodnia Rejonowa tel. 357 52 75
Szpital tel. 357 5451

PRASZKA
Pogotowie ratunkowe ul. Fabryczna 
17 w godz. 15.00-8.00, tel. 359 1026

Przychodnia Rejonowa tel. 359 1001

Miejsko-Gminny Ośrodek Pomo­
cy Społecznej w Dobrodzieniu nie 

dostał planowanej puli pieniędzy 
od wojewody. Może to utrudnić 

wypłatę zasiłków.

T
ak zwane zadania zlecone (np. za­

siłki stałe dla matek, renty socjal­
ne, zasiłki z tytułu macierzyństwa) 
MGOPS opłaca pieniędzmi z budżetu 

państwa. Tegoroczny plan wydatków 
placówki przewidywał wypłatę tych 
świadczeń na ogólną kwotę 544 tys. zł. 
Ośrodek dostał 451 tys.

- W końcu października byłam w

Opolu dowiedzieć się, kiedy dostanie­

my resztę - mówi p.o. kierownik Alicja 
Szafarczyk. - Ale w Opolu też nie wie­
dzieli.

W Dobrodzieniu obawiają się, iż trze­
ba będzie wstrzymać wypłaty niektórych 
świadczeń. Dotychczas dotacje z budżetu 

centralnego czasem przychodziły z opóź­
nieniem, ale nigdy nie było groźby, że w 
ogóle nie nadejdą. Na mocy decyzji bur­
mistrza Zygfryda Segeta akonto dota­
cji pożyczek ośrodkowi udzielał budżet 
gminny. Dzisiaj jednak trudno wziąć ta­
ką pożyczkę, gdy nie wiadomo, czy bę­
dzie ją z czego spłacić.

Niezagrożona jest wypłata zasiłków 
celowych, pochodzących z budżetu gmi­
ny (w tym roku przeznaczono na nie bli­
sko 100 tys. zł). Do sierpnia ponad 250 
takich zasiłków wypłacono między in­
nymi na zakup opału i żywności.

MGOPS dofinansowuje też ciepłe 
posiłki dla dzieci w szkołach. Ponadto 

ma porozumienie z jednym ze sklepów 
spożywczych, który wydaje potrzebu­
jącym różne towary.

- Obawiam się, że coraz więcej bę­
dzie wniosków o pomoc przy zakupie 

opału lub ciepłej odzieży - mówi Sza­
farczyk. Witold ŻURAWICKI
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W PIERWSZYM TURNIEJU WYSTĄPI 48 PAR PIŁSUDSKI BĘDZIE PATRONEM GIMNAZJUM NR 1 W BRZEGU

Tańce w ratuszu
Rumby, samby, walce i tanga zaprezentują w Brzegu tancerze 
podczas niedzielnej inauguracji cyklu turniejów grand prix.

Marszałek zwyciężył

T
urnieje organizuje szkoła tań­

ca towarzyskiego „Dance Stu­
dio Kwiatkowski Górecka”. W 
sali Stropowej brzeskiego ra­

tusza zaprezentuje się 48 par - 
od początkujących 9-letnich tancerzy 
po doświadczone pary, mające za so­
bą lata wspólnych ćwiczeń.

- Podczas każdego z czterech za­

planowanych turniejów najlepsze pa­
ry będą nagradzane drobnymi upo­
minkami, ale puchary i nagrody cze­
kają na zwycięzców całego cyklu - 
mówił Janusz Kwiatkowski.

Dzieci i młodzież, startujący w nie­
dzielę w ratuszu, zaprezentują całą ga­
mę tańców klasycznych i latynoskich. 
Na parkiecie wystąpią pary ze szkół 
w Opolu i Brzegu oraz gościnnie z Ja­
strzębia i Oławy. Umiejętności mło­
dych tancerzy oceniać będą jurrorzy 
z Dolnego Śląska.

- Te występy oglądają oczywiście ro­

dzice i bardzo przeżywają każdy suk­
ces i porażkę swoich pociech. Ale 
przychodzą również miłośnicy tańca, 
którzy chcą oglądnąć nie tylko tań­
czące pary, ale i podglądnąć orygi­
nalne stroje, w których prezentują się

W ubiegłym roku popisy par wzbudzały duże zainteresowanie brzeżan.

występujący na parkiecie tancerze - 
podkreślał Kwiatkowski.

Rozpoczynający się cykl turniejów 
, Jesień 2001” wrósł już w tradycję im­
prez kulturalnych w mieście, a tan­
cerze z obu szkół prowadzonych przez 
zawodową parę taneczną należą do 
najlepszych na Opolszczyźnie.

- Pod koniec października odby­
ły się prestiżowe zawody o puchar 
okręgu Polskiego Towarzystwa Ta­

necznego i nasi zawodnicy odnieśli 
tam znaczące sukcesy - mówił na­
uczyciel młodych tancerzy. - Łącz­
nie nasze pary aż 16 razy stanęły na 
podium.

Wszystkich miłośników tańca za­
praszamy na pierwszy turniej, który 
rozpocznie się w niedzielę o godz. 15. 
Wstęp kosztuje 8 zł. Patronat nad tym 
cyklem imprez objęła,,Nowa Trybu­
na Opolska”.

Jarosław STAŚKIEWICZ

- To był człowiek sukcesu, a jed­
nocześnie barwna, wyrazista po­
stać - mówił burmistrz miasta 
Maciej Stefański podczas wczo­
rajszego posiedzenia kapituły, 
która dokonywała wyboru.

G
imnazjum powstało na miejscu 

szkoły podstawowej nr 4, która 
nosiła imię Komisji Edukacji Na­
rodowej. Członkowie kapituły zgo­

dzili się jednak, że patronem gimna­
zjum musi być pojedyncza osoba, któ­
ra będzie autorytetem dla uczniów. - 
Jeszcze w ubiegłym roku szkolnym 
przeprowadziliśmy głosowanie, w któ­
rym uczniowie, rodzice i nauczycie­
le wyłonili 13 kandydatur - mówił 
Krzysztof Kubiak, dyrektor szkoły.

Po raz pierwszy kapituła zebrała się 
przed dwoma tygodniami. W jej skład 
weszli nauczyciele, dyrektorzy szko­
ły, przewodniczący rady rodziców i 
rady szkoły oraz przedstawiciele sa­
morządu miejskiego. Po głosowaniu 
z trzynastki pozostała czwórka: papież 
Jan Paweł U, kardynał ks. Stefan Wy-

Medale dla szefów
Srebrne medale 750-lecia Brze­

gu otrzymali wczoraj z rąk burmi­
strza Macieja Stefańskiego dwaj 
długoletni szefowie firm z Brzegu: 
Walerian Twardzik i Tadeusz Kar- 
natowski.

Twardzik to długoletni dyrektor 
brzeskiego oddziału Banku Zachod­
niego, a jednocześnie prezes Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w mie­
ście. Z kolei Kamatowski przez 
ostatnie 10 lat był prezesem Fabryki 
Silników Elektrycznych. Obaj roz­
stali się ze swoimi firmami w tym 
roku.

- Panowie jesteście przykładem 
szefów firm, którym nie zależy tyl­
ko na zysku, ale również na pra­
cownikach i lokalnej społeczności - 
podkreślił podczas uroczystości 
wręczenia medali burmistrz Stefań-

BRZEG
Szpital - ostry dyżur pełni szpital 
przy ul. Mossora 1. Informacja PKP 
- 416 81 94. Informacja PKS - 416 
40 11. Pogotowie wodociągowe - 
416 22 44. Policja - 416 20 41. Straż 
Miejska - 416 20 65

Policja - 41277 77. Zgłaszanie awa­
rii energetycznych - 412 75 36

szyński, królowa Jadwiga oraz mar­
szałek Józef Piłsudski. Prezentacji 
kandydatur dokonała wczoraj na­
uczycielka historii w gimnazjum Kry­
styna Pawełek oraz burmistrz Stefań­
ski, sympatyk marszałka Piłsudskie­

go.
Ostatecznie w głosowaniu zwycię­

żył Piłsudski, który otrzymał 5 gło­
sów przed królową Jadwigą, za którą 

opowiedziały się dwie osoby.
- Teraz czeka nas procedura ogło­

szenia patrona wynikająca z przepi­
sów oświatowych - mówił dyrektor 
Kubiak. Zapowiedział też, że zwróci 
się do Zespołu Szkół Budowlanych, 
aby jego uczniowie w ramach pracy 
dyplomowej wykonali popiersie mar­
szałka i pamiątkową tablicę. - W pią­
tek przyjeżdżają do nas przedstawi­
ciele obwodu wileńskiego, dla któ­
rych Piłsudski jest bardzo ważną 
postacią, i aż się prosi, aby nasze gim­
nazjum nawiązało kontakty z jedną 
ze szkół w Wilnie - mówił burmistrz 
Stefański.

Jar

Tadeusz Kamatowski (z lewej) i 
Walerian Twardzik zapewniali, że 
będą kontynuowali swoją 
działalność społeczną.

ski. Zarówno Twardzik. jak i Kar- 
natowski angażowali się w społecz­
ne inicjatywy, a prowadzone przez 
nich firmy sponsorowały lokalne 
kluby sportowe i działalność chary­

tatywną.
Tekst i fot J ar

Pogotowie ratunkowe oddział po­
mocy doraźnej - 410 15 55. Pogo­
towie energetyczne - 410 05 18. 
Straż Miejska - 410 03 30. Policja 
-4100831

Szpitale - dyżur pełni szpital przy 
ul. Szpitalnej 13. tel. 415 5241. Po­
gotowie energetyczne 415 53 76.
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TRZEBA BĘDZIE WIĘCEJ ZAPŁACIĆ ZA NIERUCHOMOŚCI

Dary pojadą na Ukrainę
Harcerze z hufca ZHP w Kluczborku podczas listopadowej akcji „Znicz” 

zebrali około 7 tys. złotych. Sprzedawali znicze koło kluczborskiego cmenta­
rza komunalnego oraz w Dobrodzieniu i Zębowicach. Co roku w ten właśnie 
sposób hufiec zarabia na swoje wydatki. W tym roku zdecydowano, że 10 

groszy z każdego sprzedanego znicza przeznaczonych zostanie na wsparcie 
akcji kluczborskiego towarzystwa „Samarytanin”, która nosi nazwę „Sąsie- 
dzi". Jej celem jest zebranie i transport na Ukrainę darów dla mieszkających 
tam Polaków i rdzennych Ukraińców, zwłaszcza młodzieży i dzieci.

- Te 1500 zł przeznaczymy na koszty transportu - dary zawieziemy wła­

snym samochodem - wyjaśnia Rafał Bogacz, komendant kluczborskiego huf­
ca ZHP. - Ale włączymy się w akcję „Samarytanina” i będziemy zbierać dary. 
Nawiązałem kontakt z przewodniczącą Związku Polaków w Brzeżanach na 

Ukrainie i dowiedziałem się. czego oni potrzebują. Lis

Paczki dla biednych dzieci
Byczyński Ośrodek Pomocy Społecznej przygotowuje mikołajkowe podarunki dla ubogich dzieci. Po­

nad 250 najmłodszych podopiecznych placówki otrzyma paczki, w których znajdą się słodycze, owoce i 

ubrania.

- Paczki będziemy robić, mając na uwadze wiek i sytuację finansową danego dziecka - wyjaśnia Bo­

lesław Gierczyk, kierownik OPS. Paczki przygotowane zostaną dzięki wsparciu sponsorów. W ubiegłym ro­

ku nie udało się przygotować prezentów dla dzieci z ubogich rodzin, ale dwa lata temu OPS-owski Miko­

łaj zapukał do 150 drzwi w gminie Byczyna. Lis

Tu podwyżka, 
tam obniżka
Wczoraj kluczborscy radni uchwalili lokalne podatki i opłaty.
Średnio o 5 procent wzrośnie podatek od nieruchomości.

KLUCZBORK
Pogotowie energetyczne 991,418 13 
42, Pogotowie gazowe 992, Pogoto­
wie wodociągowe 418 26 30, Straż 
Miejska 418 07 77, Kryta pływal­
nia ul. Kołłątaja 6 - czynna w godz. 8- 

21 (w piątek i sobotę); 10-18 (w nie­
dzielę), Punkt konsultacyjny Stowa­
rzyszenia Klubu Abstynenta 
„Dziewięćsił”, ds. uzależnień i prze­
ciwdziałania przemocy w rodzinie ul.

Zamkowa 6 tel. inf. 418-75-86 w godz. 
9-17, Punkt konsultacyjny „Caritas” 
ds. uzależnień i przeciwdziałania prze­
mocy w rodzinie - Dom Katechetycz­

ny przy ul. Katowickiej 3, czynny we 
wtorki i czwartki w godz. 17-19

WOŁCZYN
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
418 84 58, Straż Miejska 418 93 00

R
adni przyjęli też zapropo­

nowaną przez zarząd miej­
ski podwyżkę dziennej 
stawki opłaty targowej, któ­

ra wzrasta średnio o 10 pro­

cent.
Obniżona została średnia cena 

skupu żyta za pierwsze trzy kwar­
tały 2001 r. (cena ta jest podstawą do 
obliczania podatku rolnego na tere­
nie gminy) z 37,19 zł za kwintal do 
34 zł. Zarząd miejski proponował 35 
zł.

Podniesiona została opłata za 
przyjęcia odpadów na wysypisko - 
wynosi ona teraz 12,30 zł.

Dyskusję wywołała sprawa pod­
wyżki opłat za wodę i ścieki, która 
wzrosła o średnio 60 gr za metr sze­
ścienny dla odbiorców indywidual­
nych, mieszkańcy wsi będą płacić za 
wodę o 24 gr więcej.

Powody podwyżki próbował wyja­

śnić burmistrz Kluczborka Ginter 
Jendrsczok i dyrektor Wodociągów 
i Kanalizacji „Hydrokom”. Jerzy 
Czysty. - Z wnioskiem o zmiany w 
opłatach zwrócił się do nas „Hydro­
kom” - tłumaczył burmistrz. - Pod­
wyżka jest efektem wzrostu opłat od 
nieruchomości za tzw. sieci, do tego 

dochodzą koszty amortyzacji oczysz­
czalni, koszty energii itp. To wpły­
wa na cenę wody.

Radni chcieli się dowiedzieć, jak 
kształtują się opłaty za wodę i ście­
ki w Kluczborku w porównaniu do 
innych miast. Ale szef komisji bu­
dżetowej Jerzy Dąbrowski, który pra­
cuje w „Hydrokomie”, zauważył, że 
takie porównanie nie ma sensu, bo 
każde miasto ma inne sieci, inne 
oczyszczalnie, inne położenie, co 
wpływa na ilość przepompowni ście­
ków.

„Hydrokom” przygotował nato­
miast zestawienie opłat za wodę i 
ścieki w 20 gminach Opolszczyzny. 
W oparciu o te materiały dyrektor Je­
rzy Czysty przekonywał: - Jeśli cho­
dzi o wodę, jesteśmy jednymi z tań­
szych na Opolszczyźnie, jeśli chodzi 
o ścieki - jednymi z droższych.

Już po przyjęciu podwyżki opłat 
za składowanie śmieci na wysypisku

GOŚCIE SPĘDZĄ W BYCZYNIE TRZY DNI

Trzeba się bliżej poznać
Dziś wieczorem do Byczyny przy- 
jadą z partnerską wizytą przed­
stawiciele niemieckiej gminy 
Deidesheim.

G
oście z Niemiec przyjeżdżają na 
zaproszenie władz Byczyny, zgod­
nie z wolą tamtejszego zarządu i 
radnych wyrażoną w uchwale z marca 

br.
Przedstawiciele władz obu gmin mie­

li okazję się już spotkać, m.in. podczas 
oficjalnej wizyty delegacji powiatu Bad 
Duerkheim, do którego 
Deidesheim należy, w Kluczborku i pod­
czas wizyty samorządowców z powia­
tu kluczborskiego w Bad Duerkheim.

swoje zastrzeżenia przedstawił rad­
ny Henryk Fraszek, stwierdzając, że 
na wzrost kosztów wpływa nieodpo­
wiednie eksploatowanie wysypiska 
przez poprzedniego użytkownika.

Na koniec pod głosowanie radnych 
poddana została uchwała w sprawie 
przyjęcia rezygnacji z funkcji wi­
ceburmistrza Adama Sokołowskie­
go z dniem jego nominacji na sta­
nowisko notariusza. Radna Ewa Zga- 
dzaj-Martyniuk miała wątpliwości 
co do terminu przyjęcia tejże rezy­
gnacji, twierdząc, że powinna być 
przyjęta przez radę w ciągu 30 dni 
od złożenia wniosku w sprawie re­
zygnacji, a jeśli to nie nastąpi, w 
ostatnim dniu miesiąca, w którym 
odbyła się sesja.

Adam Sokołowski wyjaśniał: - 
Ubiegam się o nominację notarialną, 
wszystkie wymogi spełniam, ale 
przeszkodą jest piastowanie przeze 
mnie funkcji wiceburmistrza. Na ra­

Burmistrz Jacek Pawlicki zapro­
sił wówczas władze gminy Deide­
sheim i tamtejszą drużynę piłkarską 
kobiet do Byczyny, m.in. na zlot pił­
karzy weteranów. Jednak wtedy 
Niemcy nie mogli przyjechać.

- Teraz dojdzie do spotkania, któ­
re jest odzewem na zaproszenie ra­
dy i zarządu miejskiego - mówi Ja­
cek Pawlicki. - Będzie to okazja do 
lepszego poznania się, goście będą 
mieli okazję zwiedzić gminę, wię­
cej się o niej dowiedzieć. Będziemy 
też rozmawiać o sprawach dotyczą­
cych dalszej współpracy, w jakich 
dziedzinach mogłaby ona przebie­

gać, a także perspektywom zawar­

zie jeszcze tej nominacji nie otrzy­
małem, stąd prośba i wniosek do ra­
dy o przyjęcie mojej rezygnacji z 
dniem otrzymania nominacji.

25 radnych było za przyjęciem tej 
uchwały, 3 wstrzymało się od głosu.

Monika KLUF
Ile za co

Woda i ścieki

1,65 zł/m sześć. - za dostawę wody dla 

gospodarstw indywidualnych w mieście i na 

wsi

2,73 zł/m sześć. - za odbiór i oczyszczenie 

ścieków przyjętych do sieci sanitarnej 

1,50 zt/m sześć. - za przyjęcie do zlewni 

ścieków o parametrach pH 5,2 - 9,0 

Podatek od nieruchomości

Od budynków mieszkalnych lub ich części - 

0,49 zt od 1 m kw. pow. użytkowej; od 

budynków lub ich części związanych z 

działalnością gospodarczą inną niż rolnicza 

lub leśna oraz od części budynków 

mieszkalnych zajętych na prowadzenie 

działalności gospodarczej -15 zt od 1 m kw. 

pow. użytkowej. Monk

cia partnerstwa między naszymi 

gminami.
- Stąd wśród członków delegacji 

z Deidesheim są przedstawiciele 
władz i organizacji społecznych, po­
zarządowych, sportowych, wyzna­
niowych, szkół i lokalne media.

- Wizyta potrwa od czwartku do 
soboty. W planie jest zwiedzanie 
miasta i gminy. Poza tym ma się od­
być spotkanie delegacji z władza­
mi powiatu, z przedstawicielami lo­
kalnych przedsiębiorców z Forum 
Biznesu, z przedstawicielami by- 
czyńskich szkół i stowarzyszeń dzia­
łających na terenie gmin.

Monk



PERSONALNA KARUZELA NIE WYCHODZI FIRMIE NA DOBRE

Na kogo wypad nie,
na tego bęc
Gdy na stanowiskach burmistrza Nysy zmieniali się Janusz Sanocki i Ryszard Rogowski, zawsze 
dochodziło też do zmian prezesów w gminnej spółce EKOM.

tanisław Ostrowski, prezes 
Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Komunalnej EKOM, 

pierwszy raz został odwo­
łany przez burmistrza Ja­
nusza Sanockiego 9 marca 

tego roku. W tydzień póź­
niej ten sam los spotkał radę nadzorczą 
EKOM-u.

Burmistrz zarzucał prezesowi brak 
inicjatywy i kontroli nad firmą, twier­
dził także, że wiecznie niedoinwesto- 
wane przedsiębiorstwo swoje proble­
my rozwiązywało ciągłymi podwyż­
kami, co uderzało w mieszkańców. 
Janusz Sanocki oskarżał również radę 
nadzorczą i jej przewodniczącego Ma­
riana Tomczyszyna o to, że dbali tyl­
ko o własne interesy, pomijając dobro 
gminy.

- Rada nadzorcza miała pilnować i 
kontrolować prace spółki, a nie pełnić 
rolę zakładowych związków zawodo­
wych. Już od dawna byliśmy niezado­
woleni z jej pracy i to był ostami mo­
ment, by ją odwołać - powiedział wte­
dy „NTO” Sanocki.

W maju na stanowisko prezesa 
EKOM-u został powołany Stanisław 
Pawlaczyk, były starosta nyski i rad­
ny powiatowy, a członkami nowej ra­
dy nadzorczej zostali Władysław Me- 
dwid, Andrzej Dykta i Kordian Kol- 
biaiz.

Kiedy jednak Janusz Sanocki został 
odwołany i ster rządów w Nysie prze­
jął nowy zarząd z Ryszardem Rogow­
skim na czele, Stanisław Ostrowski zo­
stał przywrócony na swoje stanowisko. 
Odwołany Stanisław Pawlaczyk został 
referentem do spraw cmentarnych na 
cmentarzu komunalnym przy ulicy Zło- 
togłowickiej. - Uważaliśmy, że prezes

Ten rok jest nie do odrobienia
Z Marianem
TOMCZYSZYNEM, 
przewodniczącym ra­
dy nadzorczej Przed­
siębiorstwa Gospo­
darki Komunalnej 
EKOM

- Jakby pan skomentował ostatnie tak częste 

zmiany władz spółki?

- To sprawa polityczna i ambicjonalna. Ekipa Ja­

nusza Sanockiego nie miała najmniejszych podstaw, 

by odwoływać prezesa Stanisława Ostrowskiego i ra­

dę nadzorczą pod moim przewodnictwem. Dlatego 

zarząd kierowany przez Ryszarda Rogowskiego przy­

wrócił poprzedni stan rzeczy. Natomiast Janusz Sa­

nocki stwierdził, że skoro Stanisław Pawlaczyk został 

przez Rogowskiego zdjęty ze stanowiska, trzeba go 

przywrócić.
- Czy ta niestabilna sytuacja nie szkodzi 

przedsiębiorstwu?

Ostrowski został zwolniony niesłusz­
nie i że była to nieracjonalna decyzja 
naszych poprzedników - skomentował 
Stanisław Arczyński, wiceburmistrz 
Nysy.

Ekipa Janusza Sanockiego wróciła 
jednak do władzy. 20 września Stani­
sław Pawlaczyk znowu został preze­
sem przedsiębiorstwa, ale tylko do 7 li­
stopada, ponieważ powracający zarząd 
Ryszarda Rogowskiego odsunął go od 
sterowania firmą.

Stanisław Ostrowski ponownie ob­
jął prezesurę w spółce, wróciła także 

rada nadzorcza z przewodniczącym Ma­
rianem Tomczyszynem.

- Pan Ostrowski wygrał konkurs na 
stanowisko prezesa i w mojej ocenie 
dobrze prowadzi tę firmę - wyjaśnia ca­
łe zamieszanie wiceburmistrz Arczyń­
ski. - Zresztą co roku rada miejska i ko­
misje merytoryczne rozpatrywały spra­
wozdania z jej działalności i nie 
doszukały się uchybień. Natomiast za­
chowanie i sposób postępowania Sta­
nisława Pawlaczyka budziły nasze za­
strzeżenia.

Władzom Nysy nie spodobało się, 
że desygnowany przez Janusza Sanoc­
kiego prezes chciał zwolnić radnego 
Kazimierza Kantorowicza, wielolet­
niego pracownika spółki i kierownika 
wysypiska. Żeby swój plan zrealizować 

- w opinii zarządu - przygotowywał 
zmiany organizacyjne przedsiębiorstwa.

- To nie była próba odegrania się na 
panu Kantorowiczu - zaprzecza Stani­
sław Pawlaczyk. - Chciałem, aby nad 
działem budowlanym i działem higie­
ny był jeden kierownik.

Następnym powodem odwołania 
przytaczanym przez wiceburmistrza Ar-

- Już zaszkodziła i to bardzo poważnie, między 

innymi dlatego, iż nie zostały dokończone rozmowy 

z kontrahentami i nie ustalono cen na składowisku 

odpadów komunalnych w Domaszkowicach. To rok 

nie do odrobienia dla firmy, straty na koniec roku 

na pewno będą znaczne. Najbardziej na tych prze­

pychankach skorzystała natomiast konkurencja.

- Coraz głośniej mówi się o szykujących się oko­

ło trzydziestoprocentowych podwyżkach za usługi 

komunalne.

- Podwyżki na pewno będą, chociaż nie wia­

domo jeszcze, w jakiej wysokości. A spowodowane 

są tym, że na dziś ceny są rażąco niedopasowane 

do ponoszonych kosztów i do cen w innych częściach 

Polski. Musi być zachowana równowaga ekono­

miczna, bez której firma popadnie w poważne ta­

rapaty finansowe. Nie tylko my podnosimy ceny. Ce­

ny wody także zostaną podniesione i to o około sześć­

dziesiąt procent. Z propozycja zwiększenia cen wyszli 

zarówno prezes Pawlaczyk, jak i prezes Ostrowski,

czyńskiego był fakt, że już po swoim 
odwołaniu z funkcji prezesa, ale wciąż 
będąc pracownikiem EKOM-u, Paw­
laczyk w trakcie kampanii parlamen­
tarnej, w której brał udział, przez czte- 
ry dni nie był obecny w pracy bez uspra­
wiedliwienia.

- Takie zachowanie uznaliśmy za na­
ganne i zadecydowaliśmy o ponownym 
odwołaniu prezesa Pawlaczyka - mó­
wi Stanisław Arczyński.

Sam Stanisław Pawlaczyk uważa, 
że jego kilkakrotne powoływanie i od­
woływanie z funkcji prezesa jest spra­
wą czysto polityczną, nie mającą nic 
wspólnego z funkcjonowaniem spółki.

- Jestem radnym powiatowym i aby 
mnie zwolnić, trzeba zasięgnąć opinii 
rady powiatu, ale tego nie zrobiono - 
tłumaczy. - Nie postawiono mi żadnych 
zarzutów, w ogóle ze mną nie rozma­
wiano.

Były prezes zarzuca poprzednim 

co jasno wskazuje na to, iż nie chodzi o władzę, 

ale o ekonomię.

- Mieszkańcy na pewno nie będą zadowoleni.

- Będziemy robić wszystko, by ceny nie ude­

rzyły tak w mieszkańców, zdajemy sobie sprawę z 

tego, jak wysokie jest bezrobocie na terenie gminy 

i powiatu i jak niewielkie są możliwości finansowe 

mieszkańców. Ale nie można doprowadzić do tego, 

by firma utraciła płynność finansowa. Podniesienie 

cen to być albo nie być dla firmy, a dla indywidu­

alnych klientów jedynie kilka złotych.

- Stanisław Pawlaczyk zarzuca waszej ekipie nie­

gospodarność.

- Koncepcja prowadzenia firmy Stanisława Paw­

laczyka nie może być przyjęta w spółce działającej 

na wolnym rynku. Inaczej zarządza się firmą, której 

nie zagraża konkurencja, a inaczej firmą, która mu­

si walczyć o klienta. W takiej sytuacji nie ma co li­

czyć na matczyną opiekę gminy.

rozmawiała Joanna FORYSIAK 

władzom spółki nieliczenie się z pu­
blicznym groszem.

- Gdy objąłem stanowisko, w krót­
kim czasie stwierdziłem, że do końca 
sierpnia EKOM zanotował ponad 112 
tysięcy złotych strat, gdyż nie kontro­
lowano wydawania pieniędzy - twier­
dzi Pawlaczyk. - Z kasy firmy opłaca 
się czesne .dwóm studiującym pracow­
nikom, chociaż nie mają najniższych 
dochodów. Byłem tym zbulwersowany, 
gdyż to niesprawiedliwe wobec reszty 
załogi. Dodatkowo poprzedniemu pre­
zesowi kupiono laptop za ponad 9 ty­
sięcy złotych, czyli kwotę, za którą moż­
na kupić trzy normalne komputery. I 
to wszystko, kiedy brakuje sprzętu do 
obsługi, a samochody przedsiębiorstwa 
mają po dwadzieścia, trzydzieści lat Na­
tomiast pięćdziesięcioletniego pracow­
nika wysłano na specjalny kurs do Opo­
la, za który zapłacono mu niemal trzy 
tysiące złotych i rozliczono delegacje 
za przejazdy - wylicza Stanisław Paw­
laczyk. - Wszystkie te nieprawidłowo­

ści rada nadzorcza przedstawiła zarzą­
dowi burmistrza Rogowskiego. Może 
to było powodem naszego odwołania? 
- zastanawia się.

Obecnie Stanisław Pawlaczyk znów 
pracuje na cmentarzu przy Złotogło- 
wickiej, tym razem na stanowisku in­
spektora do spraw pogrzebowych. Ja­
ko że jest radnym powiatowym, pobiera 
jednak uposażenie takie jak prezes, to 
znaczy 6,5 tysiąca złotych.

Zarząd miasta chce go usunąć z fir­
my, dlatego już wystąpił do rady po­
wiatu o opinię.

Zmiany we władzach spółki nie po­

zostały bez wpływu na jej kondycję. Co 
prawda wiceburmistrz Arczyński twier­
dzi, że EKOM z powodu personalnych 
zawirowań nie poniesie strat finanso­
wych, ale przyznaje, iż cała ta sytu­
acja niepokoi pracowników. Tym bar­
dziej, że finanse przedsiębiorstwa nie 
przedstawiają się najlepiej.

- Firma przejęła nowe wysypisko w 
Domaszkowicach i musi teraz pono­
sić koszty jego amortyzacji i dokoń­
czenia robót - mówi wiceburmistrz. - 
Tymczasem ceny stosowane na wysy­
pisku nie są ustalane według rzeczy­
wistych kosztów jego eksploatacji, lecz 
jedynie uwzględniają możliwości fi­
nansowe mieszkańców Nysy. To nie­
bezpieczne nie tylko dla spółki, ale i 
dla całego budżetu miasta, gdyż obec­
nie wprowadzane ustawy regulują re­
lacje między spółkami a gminą. Je­
żeli nie będą wynikiem rzeczywistych 
kosztów, różnice dopłaci gmina.

Z dokumentów przedłożonych za­
równo przez poprzedniego, jak i obec­
nego prezesa wynika, że aby bieżący 
rok spółka zamknęła bez strat, ceny za 
usługi komunalne powinny pójść oko­
ło trzydziestu procent w górę.

Joanna FORYSIAK
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UCZĄ SIĘ OD KOLEGÓW PO FACHU

Strzelce Opolskie: Śląska gra
W domu kultury od 6 lat działa 

sekcja gry w skata. Dwa razy w 

tygodniu kilkunastu zawodników 
spotyka się na rozgrywkach. Dołą­
czają do nich gracze z Leśnicy, Je­
mielnicy i Zawadzkiego. Gra cie­

szy się dużą popularnością szcze­
gólnie wśród osób starszych. - Jak 

się człowiek nauczył dobrze grać, 
to chciał się zmierzyć z innymi, 
dlatego przychodzimy tutaj - wy­
jaśnia Mikołaj Żmijkowski, zało­

życiel klubu. Strzelecka grupa jest 
zarejestrowana w ogólnopolskim 

związku skatowskim. W klasyfika­
cji plasuje się na czwartej pozycji 
w trzeciej lidze.

Edh

Z mleka i mięsa da się wyżyć
Dziś wieczorem 40-osobowa grupa 
rolników z gminy Strzelce Opol­
skie wyjedzie do Austrii.

B
ędziemy rozmawiać o sprawach 

ekologicznych. - wyjaśnił Piotr 
Anderwald z Kadłuba, przewod­
niczący tamtejszego Związku Rolni­

ków Śląskich. - Austria słynie z naj­

lepszych rozwiązań w tej dziedzinie. 
Obejrzymy gospodarstwa, które pro­
dukują zgodnie z normami ekologicz­
nymi w UE, bezpieczne dla środowi­

ska kotłownie.
Kontakty strzeleckich rolników z za­

granicą trwają już od 10 lat. Od Fran­
cuzów, Niemców uczyli się prowadze­

nia hodowli bydła mlecznego i żywca 
wołowego. Efektem tych kontaktów jest 
intensywny rozwój wielu gospodarstw 
w gminie. W ostatnich dwu latach strze­
leccy rolnicy wybudowali 10 dużych, 

nowoczesnych obór. Arnold Hurek z 
Krośnicy dwa lata temu ukończył bu­
dynek dla 60 krów. - Przede wszystkim 

podpatrywałem Fracuzów, bo u nas nie 
było wzorców - mówi.

Za granicą rolnicy przygotowują się 
też do wejścia w struktury unijne. Niem­
cy przestrzegają ich przed powolnym 

rozwijaniem gospodarstw. Sugerują, że 
powinni od razu planować duże go­
spodarstwa. Dlatego Antoni Nocoń z 
Rozmierzy wybudował halę na ponad 

sto krów. Rolnicy ze Strzelec i sąsia­
dującego Izbicka zdecydowali się na 

hodowlę. Uprawa na słabych ziemiach 
nie opłacała się. - Z mleka i mięsa da 

się wyżyć - twierdzą.
Efektem kontaktów z niemieckimi 

gospodarzami było także utworzenie w 
Kadłubie spółdzielni mleczarskiej. Dzia­
ła ona od 9 lat, skupuje i przetwarza mle­
ko od okolicznych producentów.

Edyta HANSZKE

Międzynarodowe spotkania młodzieży
W piątek delegacja samorządowców z gminy wyjeżdża do Druskienni- 

ków. Polska i litewska grupa będą omawiały program współpracy między 
miastami w 2002 roku.

Jednym z najważniejszych punktów rozmów jest opracowanie projektu 
trójstronnej wymiany młodzieżowej razem z Soest. W przyszłym roku w 
Druskiennikach zaplanowano zorganizowanie obozu pod hasłem „Sztuka 
bez granic”. Przedstawiciele oświaty przygotują wniosek do narodowych 
agencji programu Unii Europejskiej,,Młodzież” o przyznanie granta na zor­
ganizowanie przyszłorocznego obozu.

- Chcielibyśmy, aby w kolejnych latach przyłączyła się do tego programu 

młodzież z Kampen w Holandii i Tyśmienicy na Ukrainie, z którą zaczyna­
my współpracę - mówi Józef Kampa, dyrektor Gminnego Zarządu Oświaty 
i Wychowania w Strzelcach Opolskich. Partnerskie miasta planują także wy­
mianę młodzieży uprawiającej sport. Przede wszystkim koszykówkę, siat­
kówkę i dżudo.

Edh

Krapkowice: Przełożony konkurs piękności
Wybory Miss Polonia Ziemi Krapkowickiej 2002 nie odbędą się, jak 

planowano, w niedzielę 18 listopada w Krapkowickim Domu Kultury. 
Impreza została przełożona na 23 listopada i odbędzie się w dyskotece 
„Relax” w pobliskiej Pietni. Zrezygnowano z programu artystycznego, 
który zazwyczaj towarzyszy wyborom (recitale, kabarety), zamiast te­
go w przerwach między prezentacjami kandydatek odbywać się będzie 
tradycyjna dyskoteka.

O tytuł najpiękniejszej krapkowiczanki rywalizować będzie 12 pań: 6 w 
kategorii nastolatek i 6 w kategorii „dorosłych”.

Bes

Jemielnica: Akcja zima
Pracownicy Ośrodka Pomocy Społecznej już od października odwiedzają 

najuboższych i niepełnosprawnych mieszkańców gminy.
Codziennie wizytują kilka domów swoich podopiecznych. - Sprawdza­

my, czy mają opał, ciepłe ubrania, jakieś zapasy żywności - mówi Maria 
Czyż, kierownik OPS w Jemielnicy. - Pomagamy im zdobyć najpotrzebniej­
sze rzeczy, dajemy zasiłki albo sami kupujemy, jeżeli obawiamy się, że źle 
spożytkują pieniądze. Z leśniczymi mamy taką umowę, że nasi podopieczni 
dostają od nich za darmo niepotrzebne gałęzie na opał - dodaje. Pracownicy 
OPS przed nadejściem mrozów odwiedzą około 80 osób.

W ciągu roku z pomocy materialnej jemielnickiego OPS korzysta ponad 
230 osób, z innych form wsparcia - prawie 400.

Edh

Strzelce Opolskie: Będzie hala
Zarząd miejski podjął decyzję o budowie hali przy Publicznym Gimna­

zjum nr 2. Będzie ona realizowana etapami. Na pierwszy, który zakończy 

się jeszcze w tym roku, przeznaczono 1,2 min zł. Firma budowlana wykona 
roboty ziemne, fundamenty z izolacjami oraz metalowe konstrukcje.

Edh

PRZYCHODNIE, 
OŚRODKI ZDROWIA
Gogolin ul. Szkolna 1, 466-62-14
Izbicko ul. Powstańców ŚL, 461-72- 

88
Jemielnica Nowa Kolonia 14, 463- 

23-82
Kolonowskie 461-10-31
Krapkowice ul. Szkolna 7, 466-15- 

74
Leśnica 461-53-14
Strzeleczki, 466-81-17
Ujazd, ul. Mickiewicza, 463-70-89 
Walce, ul. Zamkowa 85,466-01-11, 
po godz. 18 0603-80-67-73
Zdzieszowice, ul. Pilarskiego 484- 
24-00,484-21-00 *

SZPITALE
Krapkowice
ul. Kozielska 1, 466-13-22;
os. XXX-lecia 2, 466-53-34
Strzelce Op.
ul. Opolska, 461-32-91
Zawadzkie
ul. Szpitalna, 461-63-14

POLICJA
Gogolin 466-62-01
Krapkowice 466-14-31
Strzelce Op. 461-22-21 
Zawadzkie 461 -64-77 
Zdzieszowice 484-42-07
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W PRACOWNI CHEMICZNEJ ROZLAŁA SIĘ SZKODLIWA CIECZ

To tylko ćwiczenia
Wczoraj uczniowie i pracownicy Publicznego Gimnazjum nr 1 
w Kędzierzynie-Koźlu ćwiczyli ze strażakami ewakuację.

Reńska Wieś: Partner zaklepany

K
ilka minut po 12.00 w szkole 

trzy razy zadzwonił dzwonek. 
Był to znak, że dzieje się coś 
niedobrego i budynek natych­
miast trzeba opuścić.

- Rzekomo w pracowni chemicznej 
rozlała się substancja, której opary spo­
wodowały, że młodzież źle się poczu­
ła - relacjonuje przebieg ćwiczeń An­
drzej Leja, szef Miejskiego Inspekto­
ratu Obrony Cywilnej. - Wszyscy 
musieli opuścić budynek.

Na miejsce przybyły wozy straży po­
żarnej, a okoliczne ulice zastawiły sa­
mochody policji i straży miejskiej. Oka­
zało się jednak, że w klasie na pierw­
szym piętrze zostały uwięzione 
uczennice. Trzeba było użyć drabiny.

- Teraz przynajmniej będziemy wie­
działy, jak się zachować w podobnej sy­
tuacji - mówią dziewczyny.

Za kilka chwil okazuje się, że przy 
opuszczaniu szkoły przewrócono pie­
cyk i doszło do pożaru. Strażacy mu­
szą ugasić ogień w sekretariacie. Jeden 
z nich doznaje obrażeń i musi być od­
wieziony do szpitala. Taki był scena­
riusz ćwiczeń.

- Ale musimy być przygotowani

Do ewakuacji uczennic użyto 
strażackiej drabiny.

na podobne sytuacje - mówi Andrzej 
Leja.

Dyrektor gimnazjum nr 1 w Kę- 
dzierzynie-Koźlu Krystyna Pustelnik 
jest zadowolona z przebiegu całej ak­
cji.

- To tylko ćwiczenia i wszyscy o tym 
doskonale wiedzieli - powiedziała 
„NTO”. - Ale jestem spokojna o 
uczniów i nauczycieli, gdyby rzeczy­
wiście musialo dojść do ewakuacji.

Całej akcji przyglądali się dyrekto­

rzy przedszkoli, szkół podstawowych i 
gimnazjów, by w przypadku podobnych 
zdarzeń wiedzieli, jak działać.

- Na pewno u mnie ewakuacja nie 
byłaby łatwa - twierdzi Halina Ko­
peć, dyrektor przedszkola nr 11 w Kę­
dzierzynie-Koźlu. - Przede wszyst­
kim nie ma tyle miejsca dla wozów 
straży pożarnej, a moimi podopiecz­
nymi są małe dzieci, w których wy­

prowadzeniu muszą pomagać doro­
śli. Ale na pewno poradzilibyśmy so­
bie - kończy.

Tomasz WRÓBLEWSKI

Kapitan Zygfryd STHIER, z-ca 
komendanta powiatowego 
Państwowej Straży Pożarnej w 
Kędzierzynie-Koźlu:

- Takie ćwiczenia są potrzebne. Każdy 
powinien znać zasady postępowania w 
przypadku wszelkich zagrożeń. Dobrze, że 
uczą się ich młodzi ludzie. Nie da się ukryć, 
że najczęściej ewakuacji dokonuje się z 
powodu fałszywych alarmów bombowych, ale 
musimy być przygotowani na przykład na 
wypadek pożaru, rozszczepienia instalacji 
gazowej czy lak jak było podczas ćwiczeń, 
rozlania substancji w pracowni chemicznej.

Umowę o partnerstwie podpi­
sali wczoraj przedstawiciele cze­
skiej Andelskiej Hory oraz Reń­
skiej Wsi.

- Ta umowa jest przypieczęto­
waniem naszej dotychczasowej 
współpracy - mówi Marian Woj­
ciechowski, wójt polskiej gminy.

- Do tej pory nie mieliśmy 

umowy o współpracy z żadną 
gminą - mówi Vavelk Duóan, 
starosta Andelskiej Hory. - Mam 
nadzieję, że z Reńską Wsią bę­
dzie nam się dobrze wspólnie 
działało.

Kontakty gmin będą się kon­
centrowały na wymianie do­
świadczeń w sprawach rolnictwa, 
kultury czy sportu.

- Andelska Hora to gmina ty­
powo turystyczna, więc i w tej 
dziedzinie mają dużo więcej do­
świadczeń aniżeli my. Istotne jest 
także to, że dzięki umowie będzie 
możliwe pozyskiwanie pieniędzy 
z Unii Europejskiej przeznaczo­
nych na rozwój gmin wiejskich - 
uważa wójt Wojciechowski.

U czeskiego partnera działa 
dziewięcioklasowa szkoła, co 
umożliwi również wymianę mło­
dzieży. Również tamtejsi straża­
cy ochotnicy liczą na współpracę 
ze swymi polskimi kolegami. Dla

Reńska Wieś: Bezrobotni kładą chodnik
Sześciu bezrobotnych z terenu 

gminy Reńska Wieś remontuje 
nawierzchnię chodnika na ulicy 
Pawłowickiej, głównym trakcie 
wiodącym przez wieś. W tym 
miejscu był już asfaltowy chod­
nik, jednak wyglądał jak szwaj­
carski ser. Było w nim pełno 
dziur i nierówności. Odnowa 
chodnika przy ulicy Pawłowic­
kiej ma się zakończyć do końca 
listopada. Wtedy mieszkańcy bę­
dą mogli chodzić po nowej i rów­
nej kostce brukowej.

Tekst i fot. Mir

Bierawa: O podatkach
Dzisiaj o godzinie 14.00 rozpocznie się kolejna sesja rady gminy. 

Radni mają zająć się uchwałami związanymi z budżetem na 2002 rok. 
Określą m.in. wysokość podatku od nieruchomości, od posiadania 
psów czy od środków transportowych. Przyjmą też stawki odpłatności 
za ciepło dostarczane do budynków komunalnych. Zapoznają się rów­
nież z projektem przyszłorocznej uchwały budżetowej. Pod koniec se­
sji radni mają także podjąć uchwałę w sprawie przyjęcia rezygnacji z 
funkcji przewodniczącego rady gminy, którą Joachim Niemann złożył 
w październiku.

Tw

I KĘDZiERZYN-KOŹL Szpitale: 

ul. Roosevelta 4 (tel. 406-24-00). Ul. Judyma 4 
(tel. 483-50-61). Przychodnie: Nr 1, ul. Anny 11 
(tel. 482-28-14). Nr 2, ul. Harcerska 11 (tel. 
483-37-60). Nr 3, ul. Pancernych 1 (tel. 483- 
55-21). Nr 4, ul Kozielska 11 (tel. 483-46-93). 
Nr 5, ul. P. Wagner 9 (tel. 482-26-86). Nr 7, ul. 
Ciasna 1 (tel. 483-41-16). Nr 8, ul. Ściegiennego 

4 (tel. 483-24-13). Nr 9, ul. Waryńskiego 2 (tel. 
481-38-81). Nr 10, ul. Leszka Białego 5 (tel. 
483-40-02). Grupowa Praktyka Lekarza Rodzinne­
go, ul. Pancernych 1 (tel. 483-31-22). Wojewódz­
ki Ośrodek Medycyny Pracy, ul. Reja 2a (tel. 483- 
77-32). Niepubliczny ZOZ „Medicogen", ul. Szkolna 
15 (tel. 488-62-20). Policja: komenda powiatowa 
ul. Wojska Polskiego 18 (tel. 483-50-81, tel. za­
ufania 483-87-88). Komisariat, ul. Racławicka 4 
(tel. 482-21-03).
I BIERAWA Ośrodek zdrowia: ul. Powstań­

ców 7 (tel. 487-21-45). Policja: ul. Dworcowa 43 
(tel.487-21-97).
i CISĘ Ośrodek zdrowia: ul. Harcerska 2 (tel. 

487-11-25). Policja: ul. Planetona 57 (tel. 487-
| H-97).

I PAWŁOWICZKI Ośrodek zdrowia: ul

Umowę podpisali wójt Reńskiej 
Wsi Marian Wojciechowski (z 
lewej), przewodniczący rady 
gminy Józef Ludwig i starosta 
Andelskiej Hory, Vaveik Duóan.

Reńskiej Wsi jest to już kolejna 
gmina, z którą podpisano umowę 
o współpracy. Do tej pory współ­
pracowała ona z niemiecką Hor- 
ką. Andelska Hora (po polsku - 
Anielska Góra) to niewielka gmi­
na leżąca w górskim terenie, u 
podnóża Pradziada. Mieszka w 
niej 395 osób.

Rab

Magnoliowa 4 (tel. 487-41-47). Policja: ul. Wy­
zwolenia 58 (tel. 487-41-07).

Ośrodek 
zdrowia: ul. Ligonia 4 (tel. 487-51-29). Policja: 
ul. Kozielska 14 (tel. 487-51-07).

Ośrodek zdrowia: Po­
lna 1A (tel. 482-05-46). Poikja: ul. Raciborska 
21 (tel.482-01-00).

GŁUBCZYCE Szpital: ul. Curie-Sklodow- 
skiej 26-28 (tel. 485-30-91 do 95). Przychodnie: 
ul. Kościuszki (tel. 485-26-69). Niepubliczny ZOZ 
Familia, ul. Niepodległości 16 C-E (tel. 485-04- 
00). Policja: komenda powiatowa ul. Chrobrego 6 
(tel. 485-20-51).
BABORÓW Przychodnia: ul. Kościuszki 3 

(tel. 486-90-56). Poikja: ul. Dąbrowszczaków 2 
(tel. 486-90-07).

Szpitale: Samodzielny Woje­
wódzki Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Chorych, 
ul. Szpitalna 19 (tel. 486-81-40). Przychodnia: ul. 
Szpitalna 18 (tel. 486-83-62). Poficja.- ul. Żymier­

skiego 61 I (tel. 486-83-32).
Przychodnia: ul. Kościelna 4, (tel. 

485-42-91,485-52-30). Policja: ul. 3 Maja 3 
(tel. 485-42-07).



12
CZWARTEK 15 listopada 2001 r.

W ZAKŁADACH OBUWNICZYCH POPRAWIŁY SIĘ NASTROJE

Jest szansa
na wyjście z dołka
Władze Prudnika udzielą poręczenia kredytowego Primusowi, 
jeśli zabezpieczeniem będą nieruchomości firmy.

K
ierownictwo Primusa, który 
jest spółką skarbu państwa, od 
kilku miesięcy prowadzi roz­

mowy z władzami Prudnika, 
zabiegając, aby poręczyły fir­
mie pożyczkę w kwocie 500 tysięcy 

złotych. Mimo kolejnej rundy rozmów 
sprawa poręczenia nie ruszyła z miej­
sca, gdyż samorządowcy żądają odpo­
wiedniego zabezpieczenia gminy na 
wypadek niewypłacalności zakładu.

Gmina obiecała jednak, że pod pew­

nymi warunkami anuluje część jego 
zobowiązań wobec samorządowego 
budżetu. - Uzgodniliśmy, że zaległości 
podatkowe za rok ubiegły będą umo­
rzone, gdy zakład zapłaci cztery raty 
podatku od nieruchomości za rok bie­
żący - zrelacjonował wyniki rozmów 
Zenon Kowalczyk, burmistrz Prudni­
ka. - Jeżeli chodzi o poręczenie kre­
dytu, tó zapotrzebowanie firmy zmniej­
szyło się o połowę i nie będzie to kre­
dyt krótkoterminowy, ale trzyletni. 
Gmina chce mieć gwarancje na nie­
ruchomościach firmy, które muszą być 
wycenione, a nie na mieniu ruchomym, 
gdyż trudno, żebyśmy mieli przejąć i 

sprzedawać maszyny obuwnicze. Rów­
nież nie godzimy się, aby gwarancje 
obejmowały zobowiązania odbiorców, 
którzy nie płacą za towar. Prócz tego 
konieczne jest, aby firma zawarła ugo­
dę z urzędem skarbowym i ZUS, gdzie 
ma zaległości finansowe. Oceniam, że

Jeżeli zakład zapłaci gminie cztery raty podatku od nieruchomości za rok 
bieżący, to zaległości za rok ubiegły zostaną umorzone.

udzielenie poręczenia będzie możliwe 
na przełomie roku.

dzi Grzegorz Świerży, prezes spółki 

Primus.

W prudnickim zakładzie obuwniczym 
pojawiły się symptomy wychodzenia 
z zapaści. Pracownicy otrzymali wy­
równanie zaległości płacowych, a ich 
pensje są teraz terminowo wypłaca­
ne. Jednak nastroje blisko czterystu- 
osobowej załogi i zarządu przedsię­
biorstwa dalekie są od euforii. - Mi­
mo że nie mamy wobec banków 
zobowiązań wynikających ze spłaty 
kredytów, w dalszym ciągu mamy pro­
blemy z zaciągnięciem pożyczki na za­
kup materiałów do produkcji - twier-

Choć wyniki ekonomiczne przed­
siębiorstwo ma coraz lepsze, głów­

nie za sprawą wzrostu sprzedaży bu­
tów, to jednak jego utrzymanie się na 
rynku i dalsze funkcjonowanie nadal 
jest niepewne. - O stabilizacji sytuacji 
przedsiębiorstwa będziemy mogli mó­
wić dopiero w drugim i trzecim kwar­
tale, a o jego rozwoju - pod koniec przy­
szłego roku - wyjaśniał Grzegorz Świe­

rży.

Jan PONIATYSZYN

Otmuchów: Pradziad ich celem
Zarząd Gminy Otmuchów opowiedział się za wejściem do skupiającego 

przygraniczne czeskie i polskie samorządy lokalne euroregionu Pradziad. 
Ostateczną decyzję w tej sprawie na najbliższej grudniowej sesji podejmą 
radni. - Zweryfikowaliśmy dotychczasowy pogląd, że więcej korzyści mia­
stu i gminie przyniesie udział w związkach gminnych i stowarzyszeniach 
działających w województwie dolnośląskim - powiedział wczoraj „NTO” 
Krzysztof Konik, burmistrz Otmuchowa. - Z euroregionem Pradziad wiąże- 
my nadzieję na lepszą promocję gminy również poza granicami kraju. 
Otmuchowski samorząd chce, aby jego przyszłoroczna, trzydziesta już edy­
cja Lata Kwiatów odbyła się z udziałem gmin skupionych w euroregionie. 
W wystawie uczestniczyliby więc również Czesi. Gwo

NYSA
Straż Miejska 435-50-30, Policja 433-24- 

01, Straż Pożarna 433-40-11, Pogotowie In- 

ferwencji Społecznych 431-08-28, Schronisko 

dla Zwierząt Konradowa 431-04-99, Szpital 

Miejski 433-24-51, Pogotowie Ratunkowe 

433-29-00, całodobowy policyjny telefon za­

ufania - 433-80-61, postoje taxi: 448-08- 

45, 433-41-35,433-30-80, 448-08-44

GŁUCHOŁAZY
Staż Miejska 439-14-41, Mga 439- B-13, 

Staż Pożarna 439-19-70, Szpital nr 1 439-19- 

50, Szpital nr 2 439-19-91, Szpital Specjali­

styczny 439-13-51

OTMUCHÓW
Straż Miejska 431-52-55, Straż Pożarna 

431-50-11, Policja 431-50-25

PACZKÓW
Staż Miejska 431 -62-31, Staż Pożarna 431- 

65-65, Policja 431-63-33, Szpital 431-67- 

07, Pogotowie Ratunkowe 431 -62-22

KORFANTÓW
Policja 431 -90-07, Straż Pożarna 431 -90- 

80

KAMIENNIK
Policja 431-21-77, Straż Pożarna 431-22- 

60

ŁAMBINOWICE
Policja 431-13-32, Straż Pożarna 431-13- 

14

PRUDNIK
Straż Miejska 436-66-78, Policja 436-20- 

41, Straż Pożarna 436-32-01, Szpital nr 1 

436-32-11, Szpital nr 2 436-32-61

BIAŁA
Policja 438-71-60, Straż Pożarna 436-39- 

40, Szpital 438-70-33

GŁOGÓWEK
Policja 437-32-91, Straż Pożarna 437- 

36-66, Szpital 437-33-67

FRANCUZI POMOGLIBY ZWALCZYĆ BEZROBOCIE

Narzeczonych jest dużo
Ryszard Rogowski, burmistrz Ny­
sy, spotkał się we wtorek w War­
szawie z ambasadorem Francji. 
Jedna z dużych francuskich firm 

jest zainteresowana inwestowaniem 
na terenie nyskiej gminy i rozważa 

utworzenie tu sporego koncernu.

W
edług Ryszarda Rogowskiego 
jest to na tyle duże przedsię­
biorstwo, że nie obejdzie się bez 
lobbingu posłów z całej Opolszczy­

zny. Ponadto nyska gmina musi po­
ważnie się zastanowić, czym przy­
ciągnąć nowego inwestora, ponieważ 
konkurencja jest duża, a tylko dzięki 
preferencyjnym warunkom umowy i

4 MLN ZŁ DŁUGU MAJĄ WOBEC GMINY LOKALNE FIRMY

Wzrostu podatków nie będzie
Mimo wcześniejszych zapewnień 
stawki lokalnego podatku docho­
dowego nie zwiększą się. Tak usta­
lono na wczorajszym posiedzeniu 
Zarządu Miejskiego w Nysie.

J
eszcze we wtorek w rozmowie z 
dziennikarzami Stanisław Arczyń- 
ski. zastępca burmistrza Nysy, był 
zdania, że jedyną drogą do podrepero­

wania nadwerężonego mocno gminne­
go budżetu jest podniesienie stawek lo­
kalnych podatków o 10 procent. Cho­
dziło oczywiście o zwiększenie 
lokalnych podatków, a nie - jak błędnie 

zwolnieniu z opłat podatkowych od 
nieruchomości na co najmniej dzie­
sięć lat Nysa może zostać wybrana. 
Na decyzje firmy oczekują również 
Węgrzy, Czesi i kilka innych państw. 
- Narzeczonych jest dużo, a panna 
młoda tylko jedna - powiedział bur­
mistrz Rogowski. - Chcielibyśmy, aby 
to Nysa okazała się wybranką.

Ryszard Rogowski j'est zdania, że 
szanse na przyciągnięcie inwestora 
zwiększą się, jeżeli dojdzie do utwo­
rzenia w Nysie wałbrzyskiej podstre­
fy ekonomicznej, która stwarza pre­
ferencyjne warunki dla wnoszących 
kapitał inwestorów. Pocieszający jest 

podaliśmy we wczorajszym wydaniu 
„NTO” - podatku dochodowego od 
osób fizycznych. - Po trzech latach in­
tensywnego korzystania z kredytów i 
ich nieracjonalnego wydawania finan­
se gminy są pod kreską i - jak sadzę - 
nie obędzie się bez podwyżek - tłuma­
czył Stanisław Arczyński we wtorek.

Wczoraj natomiast członkowie za­
rządu doszli do wniosku, że efektow­
niejszym, a zarazem mniej bolesnym 
dla społeczeństwa rozwiązaniem bę­
dzie dopilnowanie zalegających z wpła­

tami.
Łączna kwota zaległych lokalnych 

fakt, iż francuski końcem chce inwe­

stować w gminie niezależnie od po­
wstania strefy.

Przewiduje się, że o ile dojdzie do 
podpisania umowy z Francuzami, na 
ponad dwustuhektarowym obszarze 
na terenie gminy powstanie przedsię­
biorstwo, w którym zatrudnienie zna­
lazłoby tysiące mieszkańców gminy. 
- Jeżeli wszystko pójdzie po naszej 
myśli i firma przyjmie propozycję, 
to problem bezrobocia na tym terenie 
zostanie definitywnie rozwiązany - 
powiedział burmistrz Rogowski.

‘Klaudia BOCHENEK

podatków oscyluje w granicach 4 mi­
lionów złotych.

Burmistrz jest zdania, że na stosun­
kowo niską dotychczas ściągalność dłu­
gów w dużym stopniu wpłynęło zbyt 
bierne pilnowanie interesów gminy 
przez poprzednią ekipę. Jednocześnie 
zapewnia, że od przyszłego roku 
wszystkie należności względem gmi­
ny będą egzekwowane z większą sta­
nowczością, a od tych, którzy się z nich 
nie wywiążą, pieniądze będą egze­
kwowane na drodze sądowej.

Klaudia BOCHENEK



JAK KUPIĆ GWIAZDKOWY PODARUNEK I SKORZYSTAĆ Z ULGI PODATKOWEJ

Kupuj i odliczaj
Powoli zaczynamy myśleć o gwiazdkowych upominkach. Jeżeli niektóre wydatki 
uda nam się połączyć z ulgą podatkową, to możemy zaoszczędzić do 400 zł.

a skorzystanie z ulg 
przysługujących w 2001 
roku pozostało jeszcze 
półtora miesiąca. To 
ostatnie momenty, aby 
pożenić przyjemne z po­
żytecznym, to znaczy 

dać komuś prezent i mieć z tego ty­
tułu ulgę.

Komputery, encyklopedie, apara­
ty fotograficzne, płyty kompakto­

we .- sprzęt, który obejmuje ulga po­
datkowa - są coraz częściej kupo­
wane jako prezenty pod choinkę. 
Ponieważ zakup komputera czy apa­
ratu fotograficznego nie jest małym 
wydatkiem, warto się zastanowić, 
czy nam albo osobie, którą zamie­
rzamy obdarować, nie przysługuje 
ulga. Nie każdy bowiem może odli­
czyć taką inwestycję.

Decyzja o wyborze komputera nie powinna być pochopna. Przede wszystkim trzeba odpowiedzieć sobie na pytanie, 
do czego będzie nam służył. Wbrew pozorom największe wymagania sprzętowe mają gry.

Kto ma prawo do odpisu?
Rachunek za kupiony sprzęt mu­

si być wystawiony na osobę, której 
upominek będzie bezpośrednio słu­
żył do wykonywania zawodu i wy­
konywania pracy. Mamy dwa spo­
soby na skorzystanie z odpisu:
• Obdarowujemy wybraną osobę i 
sami korzystamy z odliczenia
• Dajemy upominek razem z ra­
chunkiem wypisanym na nazwisko 
osoby obdarowanej.

W praktyce może to wyglądać 
przykładowo tak:
• Informatyk, któremu przysługu­

je prawo do ulgi, kupuje komputer 
i ofiarowuje go np. siostrzeńcowi. 
Faktura musi być wystawiona na je­
go nazwisko i to on korzysta z odli­

czenia.
• Brat, który nie ma tytułu do odli­
czeń, kupuje siostrze, która jest z za­
wodu nauczycielem, np. komplet 
słowników i prosi, aby księgarnia wy­
stawiła rachunek na jej nazwisko. 
Ważne jest przy tym, aby osoba, na 
którą rachunek jest wystawiony, zło­
żyła na fakturze swój podpis. Wte­
dy ona korzysta z odpisu.

W tym wypadku raczej sprawą dru­
gorzędną pozostaje to, że osoba skła­

dająca podpis na fakturze pozbawio­
na jest niespodzianki, z jaką wiąże się 

otrzymywanie prezentu. I

Warto zapamiętać

Kto i ile może odliczyć

Podatnik, który kupi w tym roku przyrządy i 

pomoce naukowe bezpośrednio związane z 

wykonywanym zawodem i wykonywaną pracą, 

może odzyskać w tym roku do 399 zt (19 proc, 

wydatków, ale nie więcej niż 19 proc, kwoty 

stanowiącej 3-krotność najniższego 

wynagrodzenia, 1j. 700ztx3x19proc.). 

Wydatki muszą być udokumentowane wyłącznie 

fakturami VAT wystawionymi przez płatnika VAT.

Na co zwrócić uwagę przj zakucie

Radzi Jacek W 

z opolskiej firmy 

Centrum Komputerowe 

Po pierwsze, trzeba sobie odpowiedzieć, do 

czego kupowany komputer będzie 

wykorzystywany, czy tylko do pisania, zabawy, 

czy bardziej wszechstronnie. Jest to ważne, bo 

w zależności od tego będzie się wahała cena 

sprzętu: od 2,2 tysiąca zł do nawet 6 tysięcy 

zł.

Po drogie, jeżeli kupujemy komputer dla 

dzieci, to powinniśmy zwrócić uwagę na to, 

czy ma bezpieczny monitor pod względem 

emisji szkodliwego promieniowania. Poznamy 

to po oznaczeniu sprzętu symbolem ICO 99. 

Ważne jest, aby to byt komputer 

multimedialny, dający możliwość 

wszechstronnego wykorzystania go do nauki, 

np. języków (daje możliwość podłączenia 

mikrofonu, głośników, skanera iłp.). 

Po trzecie, trzeba zwrócić uwagę na to, czy 

kupowany komputer ma możliwość 

rozbudowy, to znaczy dodawania i wymiany 

akcesoriów: procesora, pamięci, karty 

graficznej iłp. Nabywca często nie wie, że 

płacąc mniej, kupuje łzw. komputer 

zamknięty. Na początku cieszy się z atrakcyjnej 

ceny sprzętu, ale po jakimś czasie, gdy zechce 

go unowocześnić, będzie rozczarowany (takie 

komputery najczęściej sprzedają 

hipermarkety).

Co można odliczyć

Do odliczenia uprawnia m.in. zakup takich 

przyrządów, jak: mapy, atlasy, nuty, płyty 

gramofonowe i kompaktowe, taśmy 

magnetofonowe, dyski i dyskietki magnetyczne, 

komputery, drukarki, monitory, części i akcesoria 

do sprzętu komputerowego, sprzęt kreślarski, 

lornetki, teleskopy, lunety, mikroskopy, lupy, 

sprzęt fotograficzny, kamery, rzutniki, instrumenty 

muzyczne.

BONY ŚWIĄTECZNE MOGĄ BYĆ NADAL WOLNE OD PODATKU

Nieobciążone tylko z funduszu
Zamiary rządu, by opodatkować 
bony towarowe, spełzły na ni­
czym. Według ministra finansów 
talony to „ukryta forma wyna­
gradzania”.

F
undowanie pracownikom bonów 

towarowych stało się w polskich 
firmach przedświątecznym oby­
czajem.

Do tej pory bony były o tyle atrak­
cyjnym instrumentem premiowania 
pracowników, że osoba obdarowana 
nim nie musiała odprowadzać za nie 
podatku, a firma - płacić składek

ubezpieczeniowych.
W ubiegłym tygodniu sejmowa 

Komisja Finansów Publicznych po­
stanowiła, że paczki świąteczne i bo­
ny towarowe nadal będą wolne od 
podatku pod warunkiem, że będą 
fundowane z funduszu związków za­
wodowych lub z zakładowego fun­
duszu świadczeń socjalnych.

Aby uniknąć opodatkowania, war­
tość bonów i paczek nie może prze­
kroczyć w ciągu roku kwoty najniż­
szego wynagrodzenia (w 2001 roku 

760 zl)
I
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NIE TYLKO WIELKIE SIECI HANDLOWE, ALE I MAŁE SKLEPIKI DAJĄ KUPUJĄCYM KARTY RABATOWE

Hipermarket „Real”
✓ karkówka wieprzowa 9,9 zł

✓ filety z piersi kurczaka 11,45 zł
✓ pieluchy Libero 23,45 zł (midi 44 

szt.)
✓ koc żakardowy 44,95 zł

✓ mikser z misą 79,95 zł
✓ margaryna kanapkowa 1,79 zł 

(500 g).

Supermarkety 
„Intermarche”
✓ sok pomarańczowy „Paquito” 

2,59 zł
✓ sok pomarańczowy „Siódme Nie­

bo” 1,89 zł
✓ kapusta kiszona 1 kg - 1,49 zl
✓ keczup „Pudliszki” 200 g - 1,49 

zł
✓ kiełbasa czosnkowa 6,99 zł
✓ kawa Jacobs Cronat Gold Instant 

100 g- 11,04 zł

Supermarkety „Spar”
S ser radamer 1 kg - 13,69 zł 
✓ śmietana brzeska 12%, 0,31 - 0,99 

zł
✓ mleko „Łaciate” 1 1 - 1,89 zł

✓"jogurt Danone „Fantazja” 0,90 zł 
✓ masło mazurskie 250 g - 1,06 zł 
✓ sok „Kubuś” 0,33 1- 1,39 zł

Supermarkety „Albert”
✓ cytryny 0,5 kg - 1,49 zł
✓ kiełbasa parówkowa 1 kg - 4,98 

zł
✓ kawa Nescafe Classic 200 g - 
12,25 zł

Domy Towarowe 
„Galeria Centrum”

Przy zakupie żakietu na stoisku 
„Linear” można kupić za 50 procent 
ceny spódnicę, spodnie lub sukien­

kę (uszyte z tego samego materiału, 
co żakiet). Natomiast nabywając 

odzież firmy „Autograf’ za 150 zło­
tych, klient może otrzymać gratis 
szalik wartości 50-70 złotycji.

I

Zakupy tańsze z talią
Sklepy przyciągają klientów nie 

tylko sezonowymi obniżkami cen i 
okolicznościowymi promocjami. 
Coraz częściej także - kartami sta­
łego klienta.

K
arta to nic innego jak forma sta­

łego rabatu, naliczanego przy za­
kupach. Rabat taki waha się naj­
częściej w granicach 2-3 procent. To 

pozornie niedużo, ale przy zakupach 
o większej wartości można zaoszczę­
dzić kilka do kilkunastu albo więcej 
złotych.

„Adler” upuszcza 3 procent. W Do­

mu Mody „Adler” każdy klient, nie­
zależnie od wartości kupionego po raz 
pierwszy towaru, otrzymuje w kasie 
kartę rabatową. Przy każdym następ­
nym zakupie odzieży po okazaniu kar­
ty klient otrzymuje automatycznie 3 
procent rabatu, a wartość rabatu jest 
kumulowana na indywidualnym imien­
nym koncie. Pod koniec roku nabyw­
ca otrzymuje na adres domowy bon ra-

Z taką talią można sporo zaoszczę­
dzić, a także, przy odrobinie szczę­
ścia, wygrać atrakcyjne nagrody.

batowy równy wartości odliczonego 

upustu. Bon można wymienić na go­
tówkę albo odliczyć jego wartość od 
nowo zakupionego towaru.

„Yves Rocher”: rabat za pieczątki.
Klient sklepów kosmetycznych „Yves 
Rocher” za każdy zakup wartości 20 

zł otrzymuje pieczątkę na specjalnym 
firmowym kartoniku. Po zgromadze­
niu pięciu pieczątek nabywca otrzy­
muje od firmy prezent. Dodatkowo, 
jeżeli ma kartę stałego klienta, może 

kupić o połowę taniej wybrany pro­
dukt. Dodatkową korzyścią z posia­
dania karty może być to, że w dniu 
urodzin można otrzymać od firmy uro­
dzinowy upominek (sklepy posiadają 
bazę danych tych osób, którym wy­

dano karty stałego klienta).

„Spar”: 2 procent za 100 złotych.
Na 2 procent upustu mogą liczyć po­

siadacze kart stałego klienta w super­
marketach „Spar”. Wystarczy zrobić 
zakupy na sumę 100 złotych. Karta 
jest imienna i wydawana na czas nie­
określony, ale korzystać z niej może 

także rodzina właściciela. Posiadacze 
kart co miesiąc biorą udział w loso­
waniu sprzętu sportowego i AGD, a 
pod koniec roku - samochodu.

W następnym „Bazarze” - o kar­

tach w innych sklepach. I
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Ziółka na chrypkę

Ból gardła i chrypka mogą być 
wywołane nadmiernym przesusze­
niem błony śluzowej gardła, poja­
wić się z powodu podrażnienia 

górnych dróg oddechowych dy­

mem tytoniowym bądź okazać się 
pierwszym objawem wirusowej 
lub bakteryjnej infekcji tych dróg. 
Na szczęście można je zawczasu 

złagodzić, poprzez zastosowanie - 
przynajmniej na początku - natu­
ralnych środków o działaniu miej­
scowym. Mogą to być pastylki do 
ssania, np. o nazwie „Tymianek i 
Podbiał”. Wyciąg z podbiału za­
wiera polisacharydy śluzowe, któ­

re łagodzą podrażnienia oraz dzia­
łają przeciwbakteryjnie i przeciw- 

kaszlowo. Natomiast tymianek ma 
właściwości odkażające: bakterio- 
i grzybobójcze, działa też wy- 
krztuśnie. Cena: 6,20 zł.

Bakłażan 
„zbije” cholesterol

Dość długo bakłażan uchodził 
za roślinę ozdobną. Tymczasem 
jest to smaczne warzywo, a przede 
wszystkim dobroczynne dla zdro­
wia. Zawiera ono dużo soli mine­
ralnych, szczególnie związków 
fosforu i wapnia, oraz jest bogate 
w błonnik - ma go aż o 50 proc, 
więcej niż jabłko. Bakłażany nor­
mują też poziom cholesterolu we 
krwi, poza tym mają niewiele ka­
lorii. Trzeba jednak pamiętać, że 
są ciężkostrawne i mogą powodo­
wać wzdęcia. Nie poleca się ich 
małym dzieciom, chorym na reu­
matyzm oraz osobom mającym 
częste dolegliwości ze strony prze­

wodu pokarmowego.

Jeśli masz katar

Mówi się, że katar leczony 
trwa siedem dni, a nie leczony - 
tydzień. Przynajmniej niech 
przebiega łagodniej. Na polskim 
rynku obecne są nowoczesne le­
karstwa, które szybko i skutecz­
nie leczą wszystkie objawy ka­
taru, bez podrażniania nosa. 
Jednym z najbardziej popular­
nych środków jest acatar, wy­
stępujący w formie aerozolu, 
dzięki czemu dociera nawet do 
ujść zatok przynosowych. Dzia­
ła do 12 godzin. Cena: butelka 
30 ml z dozownikiem - 17,50 

złotych.

Kolumnę redaguje

Małgorzata FEDOROWICZ

lekarze polecają najpierw naturalne metody leczenia

Jak się nie dać stresowi
Towarzyszy nam każdego dnia, choć jego natężenie bywa różne. Może on też 
doprowadzić do poważnych chorób.

Z
 jednej strony wielokrotnie od­

czuwamy mobilizujący wpływ 
stresu, kiedy pomaga on nam 
pokonać pewne truności, od­
nieść np. sukces w pracy, ale 

niekiedy stajemy się ofiarami jego pa­

raliżującego działania - tłumaczy dr 
n. med. Marek Obersztyn. - Długo­
trwałe występowanie stresu może do­
prowadzić do wyczerpania, a następ­
nie do choroby.

Jest kilka schorzeń, które najczę­
ściej może on wywołać:

> choroba wieńcowa
• nadciśnienie tętnicze

I napięciowe bóle głowy
> bóle kręgosłupa
> choroby skóry
> cukrzyca.

Wszystkie te choroby wymagają 
potem leczenia, a część z nich jak np. 
choroba wieńcowa czy nadciśnienie - 
już stałego zażywania leków.

Trzy ćwiczenia na odprężenie:

i Usiąść prosto, przycisnąć koniuszek języka 

do podniebienia. Wdychać powietrze przez 

nos i wydychać przez usta, złączyć przy 

tym mocno czubki palców obydwu rąk. 
Ćwiczenie powinno trwać przez minutę.

I Napiąć maksymalnie z całą świadomością 

muskuły. Następnie nagle je odprężyć.

I Akupresura: znaleźć na prawej ręce 

poprzeczną fałdę przegubu i dokładnie od 

środka tej fałdy przejść w górę ramienia 

na trzy palce. Tu znajduje się punkt KS6. 

Dokładnie w środku przyłożyć kciuk lewej 

ręki, lekko masować i uciskać. 

Kontynuować przez jedną do dwóch minut.

Stres obecny był już w życiu na­

szych przodków. Choć na pewno nie 
w takim stopniu, w jakim towarzy­
szy on współczesnemu człowiekowi. 
Jest on problemem zdrowotnym nr 1 
w Stanach Zjednoczonych - trzyletnie, 
badania wykazały, że nieobecność w 
pracy u 80 proc, zatrudnionych jest 
związana z następstwem stresu, co 
kosztuje przemysł amerykański 300 
bilionów dolarów rocznie. Również 
w Niemczech blisko 80 proc, pacjen­
tów skarży się na jego następstwa.

Do wystąpienia stresu najczęściej 
mogą się przyczynić:
I rosnący konflikt pomiędzy 

oczekiwaniami, wymaganiami i 
rzeczywistością, nieprawidłowa 
komunikacja

> stałe napięcie związane z pracą

OPOLSKIE PORADNIE ZAPRASZAJĄ

Zbadaj się za darmo
Znowu jest okazja do wykonania 
sobie różnych bezpłatnych badań 
- wszak profilaktyki nigdy za 

wiele.

Specjalistyczny Ośrodek Diagnozy i 
Rehabilitacji Dzieci i Młodzieży z Wa­
dą Słuchu Polskiego Związku Głuchych 
w Opolu organizuje 18 listopada (w 
niedzielę) w^odz. 10 - 16 - w ramach 
ogólnopolskiej akcji - Dzień Bezpłat­
nych Diagnoz Logopedycznych. Jej 
celem jest przebadanie i zdiagnozo- 
wanie jak najwięcej dzieci cierpiących 

na zaburzenia mowy (wady wymowy, 
jąkanie) na tle niedosłuchu lub dys­
funkcji neurologicznych - nie obję­

I nadmiar spraw do załatwienia, 

nagromadzenie pracy
I traktowanie wolnego czasu lub 

urlopu jako obowiązek
I zbliżające się sprawdziany, 

egzaminy.

- Ze stresem wiążą się także pew­
ne dolegliwości fizyczne - tłumaczy 
dr Anna Maria Vestweber. Należą do 
nich: bóle i uczucie zawrotów głowy, 
kołatanie serca oraz nieregularne lub 
przyspieszone tętno, wrażliwość na 
zmiany pogodowe, zaburzenia snu, 
zmiany nastroju, nerwowość, pobu­
dliwość, niepokój, nerwowe napado­
we dolegliwości żołądkowo-jelitowe, 
zaparcia. Ich lista jest dosyć długa, 
przede wszystkim jednak mogą one 
uprzykrzyć życie.

tych dotąd opieką logopedyczną. Oka­
zuje się, że pomoc logopedyczna jest 
potrzebna co piątemu polskiemu 
dziecku.

Ośrodek mieści się przy ul. 1 Ma­
ja 17/3, telefon: 454 42 95.

Przychodnia Medrem-Poliklinika w 
Opolu zaprasza - 18 i 25 listopada w 
godz. 9 -17 - mieszkańców tego mia­
sta i okolic na Pierwsze Medremow- 
skie Dni Profilaktyki Choroby Par­
kinsona. W tych dniach bezpłatnych 
konsultacji lekarskich udzielać będą 
specjaliści neurolodzy. Natomiast ak­
cja ta skierowana jest do osób zanie­
pokojonych takimi objawami jak:

Lekarze często polecają pokony­
wanie stresu najpierw za pomocą me­
tod naturalnych. Do takich niefarma- 
kologicznych środków należą: 
I regularne uprawianie sportu 
I trening autogenny, joga, ćwiczenia 

relaksacyjne
I akupunktura, akupresura
> homeopatia
> fitoterapia - stosowanie roślinnych 

środków uspokajających, sporzą­
dzonych np. na bazie melisy, dziu­
rawca, kozłka lekarskiego, chmielu.

Popularnym lekiem roślinnym pole­

canym na stres jest np. melisana, opar­
ta na mieszance 12 ziół leczniczych: 
liści melisy, kłączy omanu, korzenia 
arcydzięgla, kłączy imbiru, kwiatów 
goździka, kłączy galangi, owoców pie-

I zmniejszenie sprawności ruchowej 
> spowolnienie ruchowe
I pojawiające się drżenie - 

początkowo dyskretne, nasilające 
się w spoczynku i pod wpływem 
emocji

I utykanie lub szuranie jedną nogą 
I częste zaburzenia równowagi, 

szczególnie przy wstawaniu i 
zmianie kierunku ruchu

I trudności w pisaniu

Przychodnia mieści się przy ul. Ka­
towickiej 55. Do lekarzy specjalistów 
należy zarejestrować się wcześniej 
pod numerami telefonów: 454-67-19, 
454-81-60 - są one czynne przez ca­

łą dobę.

Odczuwasz silny stres, jeśli:

> czujesz czasami zdenerwowanie 

i rozdrażnienie nie znając przyczyny

> zauważyłeś, że twoja wydajność 

i koncentracja spadają

> jesteś niespokojny w ciągu dnia, 

a wieczorami z trudem potrafisz się 

zrelaksować i w nocy nie możesz spać z 

powodu jakichś niepokojących cię myśli.

Odpowiedzi twierdzące na te wszystkie pytania 

świadczą o tym, że powinieneś skorzystać z po­

rady swojego lekarza lub skorzystać - przy­

najmniej na początek - z naturalnych metod 

leczenia (więcej o nich w tekście obok).

przu czarnego, korzeni goryczki, 
owocni pomarańczy, kory cynamo­
nowca, kwiatów strączyńca i owoców 
kardamonu. Zwłaszcza melisa wcho­
dząca w skład tego preparatu ma wy­
jątkową wartość leczniczą, dzięki wy­
sokiej w niej zawartości olejku ete­
rycznego. Bo właśnie olejki tego typu 
mają terapeutyczną moc - sprawiają, 
że wrażliwość komórek i nerwów zo- 
staje osłabiona, działają rozluźniają- 
co, uspokajająco, rozkurczowo oraz 
hamują rozwój infekcji, na które or­
ganizm bywa szczególnie podatny, gdy 
jest osłabiony stresem.

Pracownia Mammograficzna w Opo­
lu zaprasza na badania bezpłatne dla 

kobiet:

I zameldowanych na stałe w Opolu, 
urodzonych w latach 1936 - 1955

> z całego województwa opolskiego 
należących do Opolskiej 
Regionalnej Kasy Chorych, 
urodzonych w latach 1942 - 1951.

Pracownia mieści się przy ul. Bu­
dowlanych 4. Należy wcześniej się za­
rejestrować pod nr. telefonu 453 84 62 
- od poniedziałku do piątku w godz. 
8-18. Badania wykonywane są rów­
nież po południu.
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TRANSPORT

MIKROBUSAMI * MEBLE * NIEMCY * 
POLSKA * TANIO. 482-99-39. 50887rji

MEBLE * kraj * zagranica. 4-660-158.50970DK1 

TRANSPORT l,2t. 0601481810; 454-95-95 
51545TK1________________

OSOBOWY. 455-17-49._____________ 52213ml

PRZEWOZY; Niemcy - Holandia tel. 
077/438-72-44. 5283smi

TRANSPORT 65 gr, 0603-167-137. 53452AD1 

PRZEPROWADZKI. Tel. 0602-555-917
’  53507DK1

BUDOWNICTWO

*** BLACHY DACHÓWKOWE - TRAPEZO­
WE - PŁASKIE - SIATKI ““ PROMOCJA 
*** PRODUCENT 457-37-79(80), 
CHMIELOWICE, OGRODOWA 7 ***.
________ ____________________________ 37559ZC1
OKNA pcv, drzwi, rolety - bezpośrednio od produ­
centa. Alremex, tel. 455-09-60, 456-81-17.
____________________________________ 49388AD1
WIĘŹBY dachowe 550 zl m2 z dostawą oraz 

skup topoli - możliwość ścinki. Tel. 
0602-460-509 4969ojbi

BLOCZKI żwirobetonowe, wibroprasowane M-6, 
14x25x38, 456-30-07; 456-30-17. 7682BQ7

GRANITOWA KOSTKA BRUKOWA. OPAŁ. 
454-04-42.,0601-575-800. 51629dki

BLOCZKI betonowe, Chrząstowice, 4219-091; 
4219-085 dom.51854dki

OKNA PCV, produkcja, montaż, raty; 
032/233-85-07. 52oi8mi

SIATKI ogrodzeniowe najtaniej, 435-79-06.
 1377AL3 
RYNNY (1-2-4 M) MIEDŹ, CYNK-TYTAN, 
OCYNK. BLACHY; 482-02-63._____53010ml

PŁYTKI „Opoczno" - Opole, Żeromskiego róg 
Grunwaldzkiej, 454-66-54. Dowóz gratis - do 
200 km. 53406DK1

MOTORYZACJA

WYPOŻYCZALNIA samochodów „Hexon" 

4579-555. i6279dki

7451bo7

AUTA powypadkowe kupię. Tel. 0602-483-765.
19182TK1

POWYPADKOWE, osobowe, dostawcze kupię - 
gotówka. Tel. 0601-624-184. i9183tki

AUTA powypadkowe zdecydowanie kupię.
Tel, 0604-520-669. ~ 193528S1

AUTA uszkodzone, zniszczone kupię. Tel. 
0602-189-334,19389bsi

AUTA rozbite kupujemy. Tel. 
0602-506-359.19983bsi

AUTA ROZBITE, ZUŻYTE KUPIĘ, 
0604-846-202.76O8BO7

PILNIE KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE DO
REMONTU, 077/457-35-82. 7609B07

KUPIĘ SAMOCHODY DO REMONTU, 
0601-617-279.7610B07

KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE, 
903-540-03. . 7611B07

AUTOALARMY, centralne zamki, radio­
odtwarzacze, głośniki - sprzedaż, mon­
taż, naprawa. 456-84-84, Szarotki-1 

50530DK1

WYPOŻYCZALNIA. Osobowe, mikrobusy, samo­
chody do ślubu, całodobowo. 463-85-12, 
0601-468-026.5O914dki 
POWYPADKOWE kupię. 482-38-14, 
0501-087-269.50968dki 
WYPOŻYCZALNIA - OSOBOWE + DOSTAW­
CZE + LAWETY; 454-90-90, 
0601-440-675.5io63zci 

WYPOŻYCZALNIA - osobowe, dostawcze. 
47-42-655, kom, 0-603-234-199. 5254izci 

OPONY ZIMOWE. WYSOKIE RABATY. TEL. 
446-66-00.  52587RJ1

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW, PRZY­
CZEP. NAJTANIEJ. KĘDZIERZYN; 
48-10-610, 0601-080-086. 52658mi

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW „DAN- 
MAR”, TEL. 077/44-13-440; 
0601-502-917.52708ZC1

KAŻDE AUTO KUPIĘ. 0601-551-152. I 

52767ZC1

PUNTO 95, Corsa 96, Fiesta 94, Astra 93, 
Maluch 96, Polo 96. Olesno - raty. 
034/358-39-41, 0602-822-821.79jlb

UNO-1991; 487-45-03. : 5299srji

; MAZDA 323 - 1988; 487-45-03. 53008RJ1

ESCORT 1,6 (1999), 25.000 zi. 
0600-396-903.443MS2

PUNTO 98.4532-183.53O85zci

SPRZEDAM 126p 1998; 0609-166-786.
53197RJ1

PRAWO JAZDY - WSZYSTKIE KATEGORIE - 
PZMOT, OPOLE, POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 
18, 453-93-50.53310AD1 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW, LAWET 
TB-CAR 44-20-281, 0602-332-585.

■ '  53368ZC1

SPRZEDAM Yamaha YZ 125 - 1992r. Tel. 
4644-631.53373ZC1

AUTOSZYBY. Opole, Zielonogórska 4.
455-45-40, www.kopol.com.pl 53432DK1

WYNAJMĘ garaż. 4-559-475.53438DK1

RENAULT Megane Classic 1997, I właściciel. 
603-689-013.- 53490ZC1

SPRZEDAM Fiat 126el, 94r, tel.
077/421-81-68.53514ZC1

PZMOT OZDG w Opolu, ul. Oleska 125a, tel. 
455-60-27 sprzeda w przetargu ofertowym Fiata 
126p 650FL, ODP 310E, 1991r., cena wywoław­
cza 600.- Szczegóły - NTO z dn. 12.11.2001r., 
StT. 19. 53670AD1

TURYSTYKA

MERKURY-2 Centrum Międzynarodowych 
Przewozów Pasażerskich. Tel. 077/453-15-30.

___________________ ________________ 45665ZC1

STUDENCKI SYLWESTER Z „PIASTUSIEM” 
441-15-15 5i26aiBi

SYLWESTER - Wiedeń -159 zł, 441-15-15.

_______ ' ________________________52178mi
WYNAJEM AUTOBUSÓW, MIKROBUSÓW, 
454-71-86.■7904807

NIEMCY, Holandia, 455-38-43. 7942B07

BIURO USŁUG TURYSTYCZNYCH „SPOŁEM", 
OPOLE UL 1-GO MAJA 1, TEL 453-68-01; 
441-80-02; 441-80-03 POLECA: WCZASY 
ŚWIĄTECZNE * SYLWESTER W KRAJU I ZA 

GRANICĄ* FERIE ZIMOWE * MIĘDZYNARODO- 
WE PRZEWOZY PASAŻERSKIE, 7953B07

PRZEWOZY do Niemiec, Holandii pod adres; 
436-79-53.53015ml

PRZEWOZY CODZIENNIE, 441-24-82.
8030BQ7

MATRYMONIALNE

BIURO MATRYMONIALNE ADAM, 456-26-09.
_____________________________________ 7658807

BIURO Matrymonialne „Maestro” Pub 
„Greenday" - Motel: 436-26-65.50868adi

LEKARSKIE

STOMATOLOGIA 7 dni w tygodniu - całodo­
bowo - pełen zakres usług. Praxi Dent, 
Piastowska 2, 453-10-96. 2548obsi

STOMATOLOGIA - pełen zakres usług; ponie­
działek - sobota, Praxi Dent2, Konopnickiej 2, 
454-39-36. 25936BS1

CHIRURGIA PLASTYCZNA Paweł Niemkie- 
wicz 454-57-37; 0-602-64-66-30, 
www.przychodnia.pl/p.niemki 29493BS1

MASAŻ leczniczy, relaksacyjny, fizykoterapia, 

odchudzanie, laseroterapia, leczenie pourazo­
we. Konopnickiej 2, 454-39-36. 33643dki

POTENCJA, 0602-878-544.4i342mi

032/2428-724;0-601-428-158 GINEKO- 
LOG ZABIEGI - PRÓŻNIOWO. .48i8ozci

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, NAPRAWKI - 
KOŚNEGO 8, 454-54-12. 76osbo7

STOMATOLOGIA - Multident - czynny 7 dni, 
9.00-21.00. Opole, Reymonta 45, (k/szkoly) 
454-65-75. 50792ZC1

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółciowej, 
nerkowej, prostaty, hemoroidów. 454-77-73.
■'.5O9472C1

BIELACTWO, łuszczyca 454-77-73. 50948zci

BADANIE włosów 454-77-73.50950ZC1

DOMOWE wizyty pediatrów i internistów - prze­
wozy chorych „MEDREM" tel. 4546-719.

50949DK1

LABORATORIUM analityczne USG, gastroskopie 
- rektoskopie - zabiegi chirurgiczne - esperal - od­
trucia poalkoholowe - „MEDREM" Opole, 
Katowicka 55, tel. 4546-719.50951DK1 

KOMPLEKSOWE badania pracowników - cen­
trum badań kierowców - „MEDREM" tel. 
4548-160.50953DK1

CAŁODOBOWA pomoc lekarska - „MEDREM" 
tel. 4548-160.50954DK1

GRYPA - szczepienia.- „MEDREM" tel. 
454-67-19.5O955DK1

LASEREM: brodawki, tatuaże, odciski. ESPERAL 
4-212-813.50962DK1

POLSKO-Francuska Klinika „Gameta". 
Niepłodność męska i kobieca, pozaustrojowe za- 
płodnienie-IN VITRO, mikroiniekcja plemnika do 
jaja-ICSI. Wizyty, rejestracja codziennie 15-18. 
Łódź, tel. (042)-645-76-00, 645-77-77.

52295RJ1

STOMATOLOGIA - kompleksowe usługi, bezbo­
lesne komputerowe znieczulenie. PI. Kazimierza 
6/3, 4746-056; 4525-999.soooboz 
STOMATOLOG - BEZBOLEŚNIE, PROTEZY, 

PORCELANA, NAPRAWA PROTEZ - NAJTA­
NIEJ. RATY1 WOJCIECHA 2/1, 44-11-088.

8008B07

GINEKOLOG, USG , Wrocławska 28/2. 
0602-662-087; 0605-106-981. 53383zci

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi w narkozie. 
0604-132-924. 53387DK1

ZDROWIE

MASAŻYSTKA - 0606-915-932. 5ii53zci 

HERBALIFE - produkty. 034/357-53-28. sojls 

SCHUDNIJ z Herbalife. 453-74-91 w. 31.
" 53379ZC1

LOKALE

„WORK-SERVICE"- nieruchomości - kredyty ban- 
kowe-456-49-99, 456-60-60.215oiadi 
NIERUCHOMOŚCI „Willa" Opole, Damrota 10, 
Ip. Tel. 454-58-66 w. 313; 0604-104-640.
51080ZC1______________ ' ____________
„DOMEX" - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 
474-39-12; 0602-348-410. siuozci 

NIERUCHOMOŚCI „BAJ” - 453-62-33; 
441-78-44.7766BO7

ZAWADA - działki, 0503-907-280, 453-94-63. 
51753DN1.

MIESZKANIE kupię. 455-90-63; 
0600-950-713. 5i796zci

DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe i ma­
gazynowe przy ul. Światowida w Opolu. Tel. 
453-64-64. - 52i4imi

LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235. 
KOŁŁĄTAJA 9. 52i63zci 

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI - 
CZARNECCY, 45-64-701; 441-76-75;
47-44-494; 0601-783-298.7889BO7 

NIERUCHOMOŚCI .Grudzice”, Kołłątaja 2, 
4567-382, 0501-540-093. 52398ZC1

DZIAŁKI BUDOWLANE W OPOLU -OD 7 
DO 11 ARÓW - TANIO SPRZEDAM. TEL. 
454-66-71 W GODZ. 9.00-14.00.

52648ZC1

SPRZEDAM dom; 446-07-70.52682ml 

„A.Z. GWARANCJA" NIERUCHOMOŚCI, 
TEL/FAX 457-97-04; 0602531334.

52688ZC1 

Zarząd Miejski w Kluczborku
podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Kluczborku 

przy ul. Katowickiej 1, został wywieszony w dniu 09.11.2001, wykaz nieruchomości prze­

znaczonej do sprzedaży w drodze bezprzetargowej:

- Af/as/o Kluczbork, podwórze budynku Reymonta 2b, ark. m. 5, dz. nr 180/4 

o pow. 0,0589 ha.

Termin złożenia wniosku o roszczenie nabycia nieruchomości 

upływa z dniem 20 grudnia 2001 r.

SPRZEDAM garaż Krapkowice; 446-07-70.
____________________________________52710RJ1
SPRZEDAM 2 pokojowe mieszkanie 44 m^ - 

Zawadzkie; 077/461-61-46.52718RJ1

SPRZEDAM działki budowlane: Domecko 
23a, Zawada 15a. Tel. 0602-290-441.

52967ZC1

DZIAŁKA budowlana i rekreacyjna, tel. 
464-64-02. 52979ZC1

LOKAL wolno stojący 50 m2, w Opolu, Wilsona 

48 z przeznaczeniem na gabinet, zakład usługo­
wy, sklep, sprzedam. Tel. 4745-089, 
0601-579-162.53111ZC1 

ZAMIENIĘ mieszkanie 34 m2 Bytom - Opole 

okolice. Tel. 0504-495-119-. 53224ml 
WŁASNOŚCIOWE 60 m2 zamienię na mniej- 

sze, 45-47-456.53227AD1 

SPRZEDAM - WYDZIERŻAWIĘ SKLEPIK - 

OZIMEK - 0604479228.8005bq7 
ESPERO - NIERUCHOMOŚCI; KĘDZIERZYN 
483-83-25, 0603-936-939 53336RJ1

DOM 250 m2 wraz z zabudowaniami oraz sa- 

dzarkę sprzedam. Dąbrówka Dolna, Szkolna la 
k/Gogolina.53353ml 

DO wynajęcia 442-57-88.8O24bq7 
SPRZEDAM dom do remontu - Ściborzyce Małe, 
25.000,-. 485-69-49. 53374DK1

LOKALE HANDLOWE DO WYNAJĘCIA W 
CENTRUM STRZELEC OP. ATRAKCYJNE 
CENY. TEL. 461-30-87; 0-601-518-617.

53431DK1

POKOJE I KAWALERKI DO WYNAJĘCIA 
OPOLE, TEL. 0601-461-788. 5345oadi

WYNAJMĘ pokój dziewczynie, 4-64-56-00, 
45-38-112.53470DK1

NOWE M-3, ulica Niedumego w Opolu. Tel. 
032/203-18-72 po 16.00 lub 0606-888-231.

53476RJ1

SPRZEDAM kiosk - 16 m2 w Opolu. Tel. 
0502-649-986.53483DK1

WOŁCZYN - działkę 1,3 ha sprzedam; 
453-94-63. 53539ml

53575RJ

http://www.kopol.com.pl
http://www.przychodnia.pl/p.niemki_29493BS1
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INTERNETOWY RYNEK PRAC KWITNIE

Magister
z drugiej ręki
Coraz częściej się zdarza, że studenci, zamiast pisać samodzielnie 
prace dyplomowe i licencjackie, wolą je kupić.

Nowy szef NZS
Alina STEFANISZYN, 

studentka trzeciego roku ad­
ministracji, jest od wczoraj 

przewodniczącą Niezależne­
go Zrzeszenia Studentów 
Uniwersytetu Opolskiego.

Podczas walnego zgroma­
dzenia członków NZS UO 
stosunkiem 19 do 10 głosów 
pokonała Radosława Mielca 
- drugiego kandydata.

- W NZS działam bardzo 
aktywnie od dwóch lat, przez 
ostatni rok byłam sekreta­
rzem. Jako przewodnicząca 
chcę organizować szereg 
szkoleń dla studentów, które 
pomogą im funkcjonować na 
rynku pracy. Pierwsze z nich

to ogólnokrajowy projekt pL 
„Szkoła kariery”. Poza tym 
pragnę kontynuować działal­
ność charytatywną, kultural­
ną i ekologiczną naszej orga­
nizacji - powiedziała Stefani- 

szyn. Rad

W
irtualne strony oferują bo­

gaty wybór usług w tym 
zakresie - od sprzedaży 
gotowych prac magister­
skich po pisanie ich na po­
dany przez siebie temat. Prace na­

ukowe można także sprzedać tą dro­

gą-
„Jesteście w trakcie przygotowań 

lub już piszecie Waszą pracę magi­
sterską czy dyplomową. Nie macie 
na to czasu lub brak Wam pomysłu 
na rozgryzienie narzuconego przez 
prowadzącego tematu? Może powin­
niście rozpatrzeć naszą ofertę - na­
pisania tej pracy za Ciebie?” - za­
chęcają autorzy jednej z interneto­
wych stron zajmujący się handlem 
pracami dyplomowymi.

Prace piszą najczęściej wyspe­
cjalizowane firmy lub absolwenci 
szkół wyższych. Wystarczy uzgod­
nić temat, oczywiście za pośrednic­
twem intemetu. Gwarantuje to ano­
nimowość obu stronom. Potem nale­
ży odczekać - od trzech tygodni do 
dwóch miesięcy - i odebrać gotowy 
produkt. Ceny prac autorzy uzależ­
niają od stopnia trudności tematu oraz

Wpisujesz temat, klikasz i... czekasz 
na gotowe. Znalezienie tej strony w 
Internecie zajęto nam minutę.

objętości. Najtańsze kosztują około 
500 - 600 złotych.

Na innych wirtualnych stronach 

znajdujemy oferty wymiany prac już 
napisanych i obronionych. Za po­
średnictwem tych witryn można 
sprzedać własną pracę nawet kilka­
krotnie, otrzymując najczęściej 50 
proc, kwoty od każdego sprzedane­
go egzemplarza. Pozostałą część utar-

gu pobiera firma zajmująca się sko­
jarzeniem sprzedającego i kupujące­
go. W efekcie może się zdarzyć, że 
„nasza” praca już raz była broniona 
na naszej uczelni.

- Ogłaszanie tego typu usług, któ­

re może uchodzić za przygotowanie 
do przestępstwa, nie jest nielegalne 
- mówi Roman Wawrzynek, rzecznik 
prasowy opolskiej prokuratury. Pro­
blemy zaczynają się wtedy, gdy stu­
dentowi udowodni się, że praca nie 
jest jego. Sąd może uznać taki czyn 
za plagiat, a kupujący sądzony będzie 

o przestępstwo.

- 0 takiej sprawie nie słyszałam - 
mówi Irena Sikorska, kierownik dzie­
kanatu Wydziału Historyczno-Peda­
gogicznego UO, zapytana, czy od­
notowano na uczelni jakiekolwiek 
próby obrony kupionych prac magi­
sterskich.

Nowe witryny internetowe sprze­
dające i zakupujące prace dyplomo­
we wyrastają jak grzyby po deszczu. 
A to przecież niewątpliwie świadczy 
o rosnącym zapotrzebowaniu na te­

go typu usługi. Maciej KALSKI

Bliżej świata
Wyższa Szkoła Zarządzania i Administracji w Opolu wy­

posażyła swoją siedzibę na ul. Ozimskiej w kompletny sys­
tem komputerowo-audiowizualny. W auli budynku zamonto­
wano sprzęt, który umożliwia transmisję wykładów z całego 
świata przez internet. Można tam również przeprowadzać 
konferencje panelowe, łącząc się z dowolnym ośrodkiem 
akademickim i naukowym na świecie. - W czterech innych 
salach budynku znajdują się aktywne tablice przeznaczone 
głównie do przedstawiania wykresów, m.in. na wykładach z 
rachunkowości. W dwóch kolejnych mamy ekrany plazmo­
we, niezwykle przydatne w zajęciach dla wykładowców, a 
wygodne dla studentów - mówi Józef Kaczmarczyk, dyrektor 
administracyjny WSZiA w Opolu. Całkowity koszt tej inwe­
stycji wyniósł ok. 1,4 min zł. Poz

Medaliony
Składniki:

> niekoniecznie pierwszej świeżości 

sucha krakowska - 2,20 zł 

I jajo - świeże - 0,23 zł 

I tarta bułka - 0,01 zt

I przyprawy różne - wedle życzenia - ?

Przygotowanie:

Suchą krakowską obieramy z tworzywa sztucznego, obmywamy oznaki nie pierwszej świeżości i 

kroimy w dosyć grube plastry. Jajo ubijemy czystym widelcem z przyprawami. Przypominam, że 

sucha krakowska również ma swój smak. Nie trzeba go koniecznie zagłuszać nadmiarem chili. 

Moczymy plastry w jajku i obtaczamy w przygotowanej uprzednio bułce tartej. Rzucamy na 

rozgrzany olej i smażymy na piękny, złoty kolor. Można podawać z ziemniakami, pieczywem, 

frytkami. Można spożywać z odrobiną keczupu. Doskonałe z czerwonym winem. Smacznego!

Całkowity koszt - 2,44 zt +dodatki; wartość energetyczna - 640 kcal Dzidek Omacie?

Promieniowanie niestraszne
Spokojnie mogą spać mieszkańcy DS „Kmicic", na dachu 

którego umieszczony jest nadajnik operatora sieci GSM. Nie­
którzy z nich obawiali się szkodliwego dla zdrowia promie­
niowania. Wielu z nich miało do czynienia z zakłóceniami 
działania sprzętu radiowego i telewizyjnego w pokojach. Jak 
dowiedzieliśmy się w opolskim okręgowym oddziale Urzędu 
Regulacji Telekomunikacji, nadajniki tego typu mają niewiel­
ką moc i współdziałają z pozostałymi. Dlatego w mieście na 
wielu wysokich budynkach znajdują się inne stacje bazowe 
GSM. Ich zagęszczenie umożliwia prawidłowe funkcjonowa­
nie sieci komórkowej. Tymczasem zwykły czuwający telefon 
komórkowy wytwarza wokół siebie większe pole niż nadaj­
nik. W obu przypadkach nie udowodniono, aby było ono 
szkodliwe dla zdrowia. Jeśli nie da się zlikwidować zakłóceń 
w działaniu sprzętu mieszkańców „Kmicica”, mogą oni po­
prosić o kontrolę nadajnika w opolskim oddziale URT. Poz

„Nepal 2001” w ratuszu
Od poniedziałku w opolskim ratuszu można oglądać wy­

stawę przygotowaną przez opolskich studentów, zatytułowaną 
,Nepal 2001”. Dwa miesiące podczas tegorocznych wakacji 
Przemysław Jach (student Politechniki Opolskiej). Agata 
Łyczko, Tomasz Kowalski (Uniwersytet Opolski) i Marek 
Sonsala (Wyższa Szkoła Zarządzania i Administracji) podró­
żowali przez Iran, Pakistan, Indie i Nepal. Plon tej wystawy to 
ponad 1000 zdjęć. Kilkadziesiąt najlepszych postanowili za­
prezentować opolanom. Na pierwszym piętrze urzędu miasta 
wystawiono 14 zdjęć w formacie 30x40 cm. Wystawę będzie 
można oglądać przez 2 tygodnie. W najbliższych dniach ko­
lejnych 50 zdjęć wystawione będzie w holu budynku główne­

go Politechniki Opolskiej. Łukasz WOJTKIEWICZ

Ze Stefanią BARAN, szatniarką pracującą w budynku głównym UO, 
rozmawia Łukasz WOJTKIEWICZ

Przychodzą po radę i papierosa
- Czy studenci przychodzą do pa­

ni tylko po to, żeby zostawić kurtkę?
- Czasami chcąpapieroska, czasem 

proszą, żeby im dołożyć dwadzieścia 
groszy, bo im właśnie zabrakło na kse­
ro. Często chcąsię wygadać, zwierzyć 
- zarówno dziewczyny, jak i chłopcy. 
Przychodzą do mnie na przykład dwie 
studentki chemii, o których mówię 
„dwie w jednym”, bo chcą, aby im po­
wiesić kurtki na jednym wieszaku. Je­

den chłopak ciągle opowiada mi nowe 

dowcipy.
- Mówią pani o swoich proble­

mach?
- Dużo opowiadają mi o swoich stu­

diach, zwłaszcza kiedy coś im nie pój­

dzie na sesji. Staram się ich wtedy po­

cieszyć.
- Co im pani radzi?
- Uspokajam ich, że na pewno bę­

dzie lepiej. Czasem, gdy są przemę­

czeni, mówię im, żeby na weekend da­
li sobie spokój. Od poniedziałku znów 
będą mogli ruszyć z kopyta.

- Wygadują się pani także wy­
kładowcy?

- Zdarza się. Z jedną panią rozma­
wiamy o pieskach, z inną o wnuczkach.

- Czy da się po jakości kurtek i 
płaszczy ocenić stan kieszeni mło­
dzieży?

- Jest różnie. Czasem widać, że są 
bogaci albo biedni. Zdarza się tak, że 
jeden chodzi w zimie w cieniutkiej kur­
teczce, a drugi w pięknym płaszczu.

Stefania BARAN pracuje w szatni mieszczącej się 

w budynku głównym Uniwersytetu Opolskiego 

przy ul. Oleskiej 48 od siedmiu lat. Mieszka w 

Opolu, jest mężatkę i mamę.

Dzwońcie, piszcie
Te strony są dla nas, 

środowiska opolskich stu­
dentów. Telefony odbie­
ramy w poniedziałek, 
wtorek, piątek w godzi­
nach 13 - 75; w środę - 
od 14 do 16. czwartek - 
od 9 do 11. Dzwońcie 
pod numer .456-70-41. 
Do Waszej dyspozycji jest 
też skrzynka internetowa: 
kkownacka@nto.com,pl

Redaguję:
Katarzyna Kownacka, 

Maciej Kalski, 
Marcin Poznań, 

Łukasz Wojtkiewicz 
Tomasz Kandziora
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WARTO PRZYSIĄŚĆ FAŁDÓW, A POTEM CIĄGNĄĆ PROFITY

Byłem spokojnym 
studentem

Z dr. Marianem DUCZMALEM, 
rektorem Wyższej Szkoły 
Zarządzania i Administracji, 
rozmawia Katarzyna 
KOWNACKA

- Gdzie i co pan studiował?
- Jestem absolwentem mate­

matyki opolskiej Wyższej Szko­
ły Pedagogicznej. Były to studia 
dzienne dwustopniowe, czyli trzy 
lata studiów licencjackich i dwa 
magisterskich.

- A o czym pisał pan pracę 
magisterską?

- Pisałem pracę z geometrii u 

docenta Engelberta Dornfelda. 
Ale nie pamiętam tematu.

- Jest pan opolaninem?
- Nie. Pochodzę z Ostrowa 

Wielkopolskiego i w związku z 

tym przez całe studia mieszka­
łem w akademiku. Cztery lata w 

Mrowisku, a rok w Kmicicu. W 
domu bywałem bardzo rzadko - 
zazwyczaj w wakacje i okolicz­
nościowe święta.

- Jak wyglądał wtedy tydzień 
studenta?

- Zajęcia odbywały się sześć 
dni w tygodniu - od poniedział­
ku do soboty. W poniedziałki 
mięliśmy studium wojskowe. 
Trzeba było iść do fryzjera, wy­

czyścić buty, założyć mundur. 
Były to prawie najważniejsze za­
jęcia na uczelni. Miło się to 

wspomina po latach.
- Co z czasu studiów pamię­

ta pan najlepiej?
- Nauczyłem się wtedy grać w 

brydża...
- W trakcie zajęć?
- Nie, nie. Na zajęcia chodzi­

łem. To były czasy, kiedy można 
było mieć najwyżej trzy nie­

obecności i było to rygorystycz­
nie przestrzegane.

- A robił pan dowcipy ze zna­
jomymi?

- Szczerze mówiąc, nie pa­
miętam. Byłem raczej spokojnym 

studentem.
- „Zawalił” pan kiedyś eg­

zamin?
- Nie miałem problemów z na­

uką. Nie zdarzyło mi się, żebym 
miał kłopoty z zaliczeniem czy 
egzaminem.

- Dorabiał pan w trakcie stu­
diów?

- Zarabiałem sam na swoje 
utrzymanie. Istniała wtedy spół­
dzielnia studencka, która nazy­
wała się chyba „Piastuś”. Myli­
śmy okna, sprzątaliśmy magazy­
ny. Najbardziej popłatny, choć 
ciężki, był wyładunek wagonów. 
Zdaje się, że było wtedy łatwiej 
o pracę. Pod koniec studiów bra­
łem też zastępstwa w szkołach. 
Wtedy szkoły cierpiały na brak 

nauczycieli.
- A przyjaźnie i miłości z cza­

sów studiów?
- Mam przyjaciela, z którym 

przez pięć lat mieszkałem w po­
koju w akademiku. Właśnie tam 
zawiązywały się te przyjaźnie. A 

co do miłości - z moją żoną stu­
diowaliśmy na roku.

I

Taka praca też popłaca
Ucz się, ucz, bo nauka to potęgi klucz, a poza tym jest to całkiem niezłe źródło 
utrzymania.

zisiaj piguła informacji o sty­

pendiach za wyniki w nauce 

przyznawanych przez uczel­
nię, i ministra edukacji naro­
dowej.

Przy ubieganiu się o stypendia tzw. 
menowskie (od Ministerstwa Edukacji 
Narodowej) uczelnia służy za pośred­
nika, występując o rozpatrzenie wnio­

sku. Regulamin mówi, że może się o 
nie starać „szczególnie wyróżniający 
się student, posiadający konkretne osią­
gnięcia naukowe (...)” po ukończeniu 
drugiego roku studiów - w wyjątkowych 

przypadkach po ukończeniu pierwsze­
go. Student musi wykazać się dorob­
kiem naukowym - badania, publika­
cje, a wysokość stypendium określa in­
dywidualnie minister. Wtajemniczeni 
twierdzą, że może to być nawet kilka 
tysięcy złotych! Jest jednak jeden pro­

blem: Otóż nie można pobierać sty­
pendium za wyniki w nauce, które wy­
płaca uczelnia, jeśli dostało się nagro­
dę MEN-u. Co za dużo, to niezdrowo.

Wniosek o przyznanie stypendium 

potocznie zwanego naukowym składa 
rada wydziału. Rola studenta kończy się 
na dobrym zaliczeniu sesji. Dobrym na 
tyle, by przekroczyć tzw. próg, czyli 
średnią średnich z całego kierunku. Wy­
sokość stypendium wylicza się dla każ­
dego indywidualnie. Pobierane jest 
przez kolejny semestr. Jedynie studen­
ci indywidualnego toku studiów otrzy­
mują stypendium naukowe na rok, na 
podstawie średniej z roku poprzednie- 
go.Nie przysługuje ono studentom po­
wtarzającym semestr z własnej winy. 
Zgodnie z regulaminem stypendium za 
wyniki w nauce powinno być wypła­
cane w semestrze zimowym do 15 li­
stopada (z wyrównaniem za paździer­
nik), a semestrze letnim do 15 marca (z 
wyrównaniem za luty).

Nieco inne stypendia swoim studen­
tom oferuje Wyższa Szkoła Zarządza­
nia i Administracji, pieszczotliwie zwa­
na „Wszą”. Tak jak na uczelniach pu­
blicznych za osiągnięcia w nauce 
przysługują stypendia naukowe. Część 
z nich pochodzi z Fundacji Edukacyj­
nej Przedsiębiorczości. Przyznawane są 
studentom kierunków ekonomicznych 
od czterech lat. W związku z tym, że

AKADEMIK PO GODZINACH

A w „Mrowisku” znowu szaleją
Sobota wieczór. Zaczyna się mro­
wiskowa „Saturday Night Fever”, 
niczym z utworu Bee Gees.

kuwacze dawno już pojechali 
do domów. O 20 zaczyna się 
ruch. Przemykają ludzie z peł­

nymi reklamówkami z hipermarketu. 
Każda obowiązkowo brzęczy szkłem 
lub aluminium. Na pierwszym piętrze 
łubu-dubu w rytmie dance. Drugie mil­
czy, a na najwyższym można pokiwać 

się przy Hannie Banaszak.
Najwięcej tu imprez, na których ce­

lebruje się nadejście weekendu. Sły­
chać toasty „za tych, co na morzu”. 
Całe grupy rozsiadły się na koryta­
rzach. Też ciągną ze słoja. Do Wiel­
kiej Ciszy (WC) suną zygzakiem 
pierwsi tropiciele węży. Odgłosy zza 
drzwi na pierwszym piętrze oznacza­
ją, że nieobca jest parze w środku tro­

Cierpliwością i pracą ludzie się bogacą. Kolejka po zasłużone 
stypendia naukowe przed uniwersytecką kasą.

W odpowiedzi na telefony czytelników dotyczące zapomóg i stypendiów socjalnych 

precyzujemy: Limit dochodów na członka w rodzinie uprawniający do otrzymania 

stypendium socjalnego na UO wynosi 560 zt, a na PO 450 zt. Zapomogi mieszczą się 

w przedziale 50-200 zł, w podbramkowych sytuacjach 300 zt, a zapomogi stałe w 

przypadku śmierci członka bliskiej rodziny albo narodzin dziecka - 400 zt.

ska o przyszłych studentów uczelni.
Koło jedenastej szkło wydaje bo­

leśnie pusty dźwięk. Nie trzeba wy­
chodzić do Tygryska. Kilka pokoi da­
lej jest rozlewnia. Koło północy wę­
drówka ludów się nasila. Niektórym 
mylą się pokoje - zawierane są nowe 
znajomości. „W moim magicznym 
domku...” - zawodzi Banaszakowa.

Po drugiej wracają brygady Skip- 
pensiaków i Hydranciaków. Gwar na­
rasta, imprezy odżywają. Hałas musiał 
obudzić zmęczoną parę z pierwszego 
piętra. Jęki barabaszenia wracają. Mło­
dzież o słabych żołądkach siedzi w ubi­
kacji i rozmawia z tygrysem. Dla nich 
wieczór się już skończył. Pozostali też 
już nie tankują.

Idziemy spać. Tylko czemu drzwi 
od pokoju uciekają, a korytarz się 
chwieje?

Łukasz WOJTKIEWICZ 

stypendia z fundacji kierowane są do 
studentów kierunków ekonomicznych, 
to stypendia własne rektora forują nie­
znacznie studentów pedagogiki i poli­
tologii. Stypendium we „Wszy” to umo­
rzenie części czesnego. Dwudziestu pię­
ciu młodym zdolnym fundacja umorzy 
30 lub 50 proc, jego wysokości. Sty­

pendium rektora przyznawane jest za 
wyniki w nauce i aktywność w ramach 
np. kół naukowych. Czasem ważne są 
również względy socjalne. W ramach 
stypendium rektorskiego umarzane jest 
75, 50 lub 25 proc, opłaty za studia.

Na takich samych warunkach jak w 
uczelniach publicznych można być no­
minowanym do Nagrody Ministra Edu­
kacji Narodowej. Absolwenci WSZiA 
mogą brać udział w konkursach na naj­
lepsze prace licencjackie organizowa­
nych przez instytucje pokrewne kie­
runkom studiów. Nagrodą w takim kon­
kursie może być piękny album 
książkowy albo nagroda pieniężna. Ta 

pozwoli skompletować całą bibliotekę 
albumów.

Za tydzień o stypendiach w formie 
wyjazdu na inne uczelnie - krajowe i za­

graniczne. Katarzyna KOWNACKA

Słownik dla nie-studenlów:
Hanna Banaszak - wokalistka starszego 
pokolenia, wylansowała m.in. przebój „W moim 
magicznym domku"
Ciągnąć ze słoja - pić wysoko stężone napoje 
Tropiciel węży - odurzony powyższymi trunkami 
osobnik idący zygzakiem
Tygrysek - jedna z całodobowych stacji 

benzynowych opodal akademików 
Skippensiaki i Hydranciaki - bywalcy znanych 

opolskich lokali
Barabaszyć (od bara-bara) - działania mające 
w zamyśle zachowanie ciągłości gatunku 
Rozmawiać z tygrysem - zwracać spożyte dobra 
Tankować - zapełniać zbiornik. Patrz ciągnąć ze 
słoja
Rozlewnia - prywatna firma, najczęściej 

jednoosobowa, dostarczająca na 
konkurencyjnych warunkach towar deficytowy, 
jakim są trunki spożywane na prywatkach, 
balach, bankietach
Łubu-dubu - muzyka nieklasyczna
Wkuwacze - osoby uczące się
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15 listopada, 
czwartek
Wschód słońca 6.57, 
zachód 15.44

Trzysta dziewiętnasty 
dzień roku

Imieniny: Alberta, Artura, 
Dymitra, (dalii, Leopolda

5 lat temu podróżnik 
Marek Kamiński rozpo­
czął samotny marsz 
przez Antarktydę na tra­
sie Morze Wedella przez 
Biegun Południowy do 
Morza Rossa.

25 lat temu zmarł Jean 
Gąbin, francuski aktor.

85 lat temu zmarł Henryk 
Sienkiewicz, pisarz, lau­
reat literackiej Nagrody 
Nobla w 1905 r. za po­
wieść „Quo vadis”.

Poziomo: 1. marka niemieckich samochodów, 7. 
cieplica, 8. materiał zecerski, 10. państwo z Kiga­
li, 12. np. budziki, 15. mnóstwo, gromada, 16. ulicz­
nik, gawrosz, 18. przejście nad rzeczką, 21. do­
wód umowy ubezpieczeniowej, 25. nauka o spo­
łecznym gospodarowaniu, 26. miejscowość we 
Francji, słynna z bitwy, w wyniku której wzięty zo­
stał do niewoli Napoleon III (1870 r.), 27. strzeże, 
pilnuje.

Pionowo: 1. rozgrywka na stadionie, 2. mogą być 
żywnościowe, 3. jednostka czasu w dziejach Ziemi, 
4. mała woda, 5. nad zlewem, 6. jeden z wielu w po­
ciągu, 9. półwysep z Jałtą, 11. rozkaz dla psa, 13. 
napisał powieść „Matka”, 14. kolorowe taśmy 
wzdłuż spodni, 17. ważny w potrawach, 19. zgłęb­
nik (w medycynie), 20. szwajcarska miejscowość 
w zespole miejskim Lucerny, 22. nie morza, 23. cza­
sem trudno się go dopatrzyć w różnych poczyna­
niach, 24. miejska oaza zieleni.

Litery z zaznaczonych pól, czytane kolejno poziomymi rzędami, 

utworzą czwartą część hasta: myśli Norwida.

Rozwiązania (pełne brzmienie hasta) należy nadsyłać w termi­
nie do 22 listopada, na adres NTO, ul. Powstańców Śl. 9, 45-086 

Opole, z dopiskiem „krzyżówka z hasłem nr 41". Wśród uczestni­

ków zabawy rozlosujemy 4 nagrody pieniężne po 50 zt każda.

Rozmawiają dwie pchły:
- Gdzie byłaś na wakacjach?
- Na krecie.

Przesłała Magdalena WŁODARSKA 
ze Skotnicy

- Gdzie spędziłaś urlop?
- Nad morzem.
- Dlaczego ty zawsze jeździsz nad mo­
rze, a nigdy w góry?
- Bo nad morzem, gdy się nudzę, za­
czynam się topić i zawsze znajdzie się 
jakiś miły mężczyzna, który mnie ura­
tuje. A w górach na co mogę liczyć? 
Najwyżej na bernardyna.

Przesłała Dorota GLĘBICKA z Opola

Na lekcji:
- Wydaje mi się, że słyszę jakieś gło­
sy - mówi nauczycielka.
- Mnie się też wydaje, ale ja się leczę 
- odpowiada Jaś.

*’

Wchodzi facet do baru i mówi:
- Dla mnie piwo, a dla Helmuta Kohla.

Przesłała Ania MUEHMEL 
z Dobrzenia Wielkiego 

Oprać. Rud

Aleksander Furga i Kędzierzyna-Koźla przebywał w Tunezji i tam okazał się niezłą przystanią dla miej­

scowego ptactwa. Nawet ptaki wiedzą, że z turystyki płynie wiele pożytków.

Jeśli udało się Wam sfotografować niezwykłe sytuacje, prześlijcie zdjęcia do nas. Raz w miesiącu 

spośród opublikowanych fotografii wybierać będziemy dwie najlepsze, a ich autorzy otrzymają nagrody 

pieniężne: 100 i 50 złotych. Przypominamy również, że wielki finał konkursu „Foło z wakacji" nastąpi 

już jutro. Laureatom rozdamy aparaty fotograficzne, a zwycięzca z osobą towarzyszącą pojedzie na ty­

dzień łam, gdzie będzie chciał. Miejsce wybierze sobie z katalogu Biura Podróży „Nowa Itaka". Rud
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Discovery
9.25 Problemy przyszłości 9.55 Śmi­

głowce na patrolu 11.45 Oblicza natury 
12.40 Zaginione skarby starożytności 

13.30 Zapora Hoovera 14.25 Szkoła spa­

dochroniarzy 15.15 Olbrzymy. Mit i ta­
jemnica 16.10 Święto smakoszy - przez 

Kanadę z Gregiem i Maxem 16.35 Wiel­

ka wyprawa 17.05 Wędkarskie przygody 

Rexa Hunta 17.30 Terra X 18.00 Wielka 
Wojna 19.00 Dzika Azja 20.00 Świat 

według Anny Walker 20.30 Problemy 
przyszłości 21.00 Medyczni detektywi 
21.30 Medycyna sądowa 22.00 Z akt FBI 

23.00 Detektywi sądowi 0.00 Bohatero­

wie 0.30 Wojenne miesiące 1.00 Wy­
prawy w czasie 2.00 Narzędzia wojny

Cartoon Network
8.00 Mike, Lu i Og 8.25 Kipper 8.50 Żywiołki 

9.15 Miś Yogi 9.30 Scooby i Scrappy 9.55 
Wampirzyca Mona 10.20 Zwariowana Szkoła 

Latającego Nosorożca 10.45 Animaniacy 
11.10 Maska 11.35 Dwa głupie psy 12.00 Jam 

Łasica 12.30 Ed, Edd + Eddy 12.55 Atomówki 
13.20 Laboratorium Dextera 13.45 Johnny 

Bravo 14.00 Scooby i Scrappy 14.25 Jetsono- 

wie 14.45 Nowe przygody Freda i Barniego 
15.10 Scooby Doo 15.35 Mike, Lu i Og 16.00 

Atomówki 16.30 Ed, Edd + Eddy 17.00 Owca 
w wielkim mieście 17.30 Bliźniaki Cramp 
18.00 Chojrak - tchórzliwy pies 18.30 Looney 

Tunes 19.00 Tom i Jerry 19.30 Flintstonowie 

20.00 X-Mem Ewolucja 20.30 Batman przy­
szłości 3.00 The Magic Roundabout

National Geographic
8.00 Na pomoc wielorybom 9.00 Trzecia pla­

neta 9.30 Reportaże z Ziemi 10.00 Zaginiona 
cywilizacja znad Rio de la Venta 11.00 Zagro­
żone goryle 11.30 Południowe Indie - wyścigi 

byków 12.00 W poszukiwaniu biblijnej po­
wodzi 13.00 Kanał Panamski - góra i komary 

14.00 Na pomoc wielorybom 15.00 Trzecia 
planeta 15.30 Reportaże z Ziemi 16.00 Zagi­

niona cywilizacja znad Rio de la Venta 17.00 
Zagrożone goryle 17.30 Południowe Indie 

- wyścigi byków 18.00 W poszukiwaniu bi­
blijnej powodzi 19.00 Dinozaury 20.00 Po­
szukiwania pancernika „Bismarck" 21.00 

Afryka 22.00 Seksuologia 23.00 Seksuologia 
0.00 Kosmos dla wszystkich 1.00 Poszukiwa­
nia pancernika „Bismarck"

Eurosport
9.30 Eliminacje do Mistrzostw Świata 2002 

10.30 Kick In Action 12.00 Zawody pucharu 

świata w Valle Nevado 13.00 Eliminacje do 
Mistrzostw Świata 2002 17.00 Kick In Action 

17.30 Kick In Action 18.00 Eliminacje do Mi­
strzostw Świata 2002 18.30 YOZ ACTION 

19.00 Eurosportnews flash 19.15 Kick In Ac­
tion 19.30 Kick In Action 20.00 Turniej Basho 

w Tokio 21.00 Eliminacje do Mistrzostw 
Świata 2002 23.00 Eurosportnews report 

23.15 Liga Mistrzów 0.15 Liga Mistrzów 1.15 
Eurosportnews report

Wizja Sport
12.00 Mecz I ligi angielskiej 14.00 Elimi­
nacje MŚ 2002 16.00 Mecz towarzyski: 

Polska - Kamerun 18.00 Mecz ligi NHL 
20.00 Eliminacje MŚ 2002 22.00 Turniej 

Mistrzów 23.00 Mistrzostwa Wielkiej 

Brytanii

CT1
5.59 Dzień dobry z ĆT 8.30 Czarodziejska 

szkółka 9.00 Sprawy 9.05 Podróżomania 9.35 

Kiedy się... 10.00 Jeszcze bardziej zgryźliwi 
tetrycy 11.40 Śprfouchlata 12.00 Sprawy 

12.10 Sama w domu 13.10 Bananowe rybki 
13.40 Bladoniebieski świat 14.05 Na basenie 
14.30 Kavky 14.45 Poszukiwania 15.10 Śpie­

wanki 15.15 Tajemnica 16.00 Sprawy 16.05 

Czarodziejska szkółka 16.35 Labirynt 17.05 
Po czesku 17.15 Stop 17.20 Od A do Z 17.45 

Prognoza pogody 17.50 Vefierniky 18.10 

Przystanek Alaska 18.57 Dziesięć .szczęśE- 
wych 19.00 Wieczorynka 19.15 Wydarzenia 

19.35 Tu i teraz 19.50 Bramki... 20.00 Przyja­
ciółki z domu smutku 21.15 Bęz immunitetu 

22.10 Ten nasz czeski charakter 22.30 Wyda­

rzenia 22.45 Bramki, punkty, sekundy 22.50 
Spin City Yearl 23.15 Weekend z... albo ak­
tywne leniuchowanie przed ekranem 23.25 

Szczęśliwych dziesięciu na milion 23.30 Wy­
darzenia na świecie 23.40 Przyjaciele VH 0.00 

Oczywiście 0.35 SIpkovd RGźenka 1.25 Euro­

pa dzisiaj 1.50 Przygody 2.20 Ten nasz czeski 
charakter 2.40 Po czesku 2.50 Diagnoza

CT2
5.00 Teleshopping 5.10 Vćdnlk 5.40 Blado­

niebieski świat 6.00 Czarna, biała 6.20 Novi- 

ny STV 6.40 Wydarzenia na świecie 6.50 
VeCernlk z Cech 7.10 Jihomoravsky većernlk 

7.30 Raport 7.55 Panorama 8.30 "21" 9.00 
Dzień dobry z ĆT 11.25 Od A do Z 11.50 Je­

stem menadżerem własnego zdrowia 12.00 

Euronews 13.00 Odlot 13.50 Meduza 14.20 
Pan Tau 14.55 Przedwczesna śmierć 15.50 
Obce słowo „Poezja" 15.55 Energia XXI wie­

ku 16.15 Praga na scenie wiedzy 16.30 Kie­
runek Europa: Przed finiszem 16.50 ABCD 
ekologie aneb Żivotabudić 16.55 Klucz 17.25 

Odlot 18.10 Czarna, biała 18.30 Godziny nad­
liczbowe Karla Hvlź(faly 18.50 Skarby świata 
19.10 Wiadomości w języku migowym 19.15 

Chwała zwycięzcom 19.30 Sportowe wspo­
mnienia 19.40 Weekend z... 19.50 Głosy po­

ezji 20.00 Dziadowie i rewolucja 20.50 Spoj­
rzenia 21.00 "21" 21.30 Czechosłowacka 
kronika filmowa 21.40 Sametovd kocovina 

0.10 Muzyczny nokturn 0.50 Tygodnik kultu­

ralny 1.05 Oscar Niemeyer 2.10 Godziny nad­
liczbowe Karla Hylźtfaly 2.25 "21"

NOVA
5.15 Ryzykuj! 5.44 Novashopping 5.55 
Śniadanie z Novą 8.30 Błękitna otchłań 

9.40 Wskrzeszenie 11.25 Jack i Till - se­
rial obyczajowy' 12.15 Opisane morder­

stwo IX - serial kryminalny 13.10 Ta­
jemnicza kobieta - telenowela 14.00 

Herkules V - serial przygodowy 14.50 

Dziki anioł - telenowela 15.35 Litera „A" 
- magazyn 16.20 Pożyczone życiorysy 
- telenowela 17.10 Prosto z regionu 
- program publicystyczny 17.20 Karuze­
la - talk show 17.50 Ryzykuj! - teletur­
niej 18.25 Pogoda 18.30 Kobra 11IV 

- serial kryminalny 19.30 Wiadomości 
20.00 Lombard - program rozrywkowy 
20.55 Jake i thrścioch m - serial krymi­

nalny 21.50 Kocioł - program rozryw­
kowy 22.40 Amazonka w płomieniach 
- film przygodowy 0.13 Pogoda 0.15 Jer­
ry Springer Show - talk show 1.00 Play­

boy na noc - serial erotyczny 1.25 
Novashopping - program reklamowy’ 
1.40 Pociąg śmierci 3.15 Czworaczki 

4.05 Litera „A" 4.51 Karuzela

APTEKI DYŻURUJĄCE
Opole - „Jagiellońska" pl. Piłsudskiego 11, tel. 

474-20-12.

Biała - Rynek 14, tel. 438-71-21.

Brzeg-ul. Długa 6, tel. 416-34-99.

Głogówek - ul. Zamkowa 1, tel. 437-37-96.

Głubczyce - ul. Kochanowskiego 9, tel. 485-31- 

01.

Głuchołazy - ul. Wieniawskiego 5a, tel. 439-12- 

14.

Grodków - Rynek 13-14, tel. 415-55-21.

Kędzierzyn-Koźle - ul. Grunwaldzka 23, tel. 483- 

45-68; ul.Piastowska 22, tel. 482-28-80.

Kietrz - ul. Wojska Polskiego 5-7, tel. 485-48- 

16.

Kluczbork - ul. Morcinka 9, tel. 418-14-66. 

Krapkowice - osiedle XXX-lecia, tel. 466-51-61. 

Namysłów - ul. 3 Maja 1, tel. 410-02-86.

Niemodlin - Rynek 53, tel. 460-64-85.

Nysa - ul. Zjednoczenia 8/1, tel. 435-21-59.

Olesno-ul. Pieloka 3, tel. 358-42-45.

Ozimek - ul. Opolska 2, tel. 465-19-64.

Paczków - ul. Wrocławska 2, tel. 431-61-06.

Praszka-ul. Kościuszki 15,tel.358-81-97.

Prudnik - ul. Sobieskiego 15, tel. 436-28-63.

Strzelce Opolskie - ul. ks. J. Wajdy 6, tel. 463- 

99-39.

Wołczyn - ul. Partyzantów 4, tel. 418-85-14. 

Zdzieszowice - ul. Pilarskiego, tel. 484-42-01.

SZPITALE
Opole
Wojewódzkie Centrum Medyczne, al. Witosa 26, 

tel. 452-07-11 (izba przyjęć, informacja me­

dyczna).

Szpital Wojewódzki, ul. Kośnego 53, tel. 443-30- 

00 (w godz. 7-19), 443-31 -99 (w godz. 19-7). 

Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. Katowicka 66a, 

tel. 441-60-00 (centrala), 441-60-10 (izba przy­

jęć).

Szpital Ginekologiczno-Położniczy i Noworodków, 

ul. Ozimska 20, tel. 454-54-01 (do 08).

Wojewódzki Specjalistyczny Zespół Neuropsychia­

tryczny, ul. Wodociągowa 4, tel. 54-14-100 (cen­

trala), 54-14-111 (izba przyjęć), 54-14-222 

(rejestracja).

Szpital MSWiA, ul. Korfantego 1, tel. 422-36-00 

(izba przyjęć).

Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskiego 46, tel. 452- 

55-07 (izba przyjęć), 452-58-25 (rejestracja).

Branice
Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i Psy­

chicznie Chorych, ul. Szpitalna 18, tel. 486-81- 

40.

Kup
Wojewódzki Szpital Chorób Płuc i Gruźlicy, ul. Ka­

rola Miarki 6, tel. 469-54-55.

Pokój
Samodzielny Szpital Reumatologiczno-Rehabilita- 

cyjny, ul. Namysłowska 22, tel. 469-30-21.

Moszna
Centrum Terapii Nerwic, tel. 466-84-18.

WAŻNE TELEFONY
Pogotowia: Ratunkowe - 999, Straż pożarna - 

998, Policji - 997, Energetyczne - 991, Gazo­

we - 992, Wodociągowe - 994. Pomoc drogo­

wa PZM - 981,9637.

Opolska Delegatura Urzędu Ochrony Państwa, ofi­

cer dyżurny - tel. 401-52-65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska - tel. 

453-99-06 (całą dobę). Interwencje dotyczące 

wystąpień nagłych nadzwyczajnych zagrożeń śro­

dowiska.
Opolska Regionalna Kasa Chorych (Opole, ul. Gło­

gowska 37) - informacja: tel. 94-88 w godz. 

8-17,455-18-41,457-69-93 w godz. 10-15; 

rzecznik praw pacjenta - 457-69-76 w godz. 11 - 

13.
Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mundurowych 

(Opole, ul. Głogowska 37) - informacja: tel. 458- 

07-56 w godz. 8-15.

Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecz- 

nictwa - tel. 454-54-95.

Telefon Zaufania Poradni Przedmałżeńskiej i Ro­

dzinnej - 454-48-45, od poniedziałku do piąt­

ku w godz. 9-19.

Młodzieżowy Telefon Zaufania - 44-18-018- 

pon.- pt. w godz. 17-19.

Telefon zaufania - AIDS, narkomania -tel. 453- 

83-81,442-58-17, dyżury od poniedziałku do 

piątku w godz. 11-19, w soboty 16-19.

Telefon zaufania „Mogę pomóc - oczekuję po­

mocy" - 454-20-63 - pon. i wt. w godz. 9-11, 

śr. i czw. w godz. 16-19.

Telefon Zaufania Ośrodka Interwenqi Kryzysowej 

w Opolu-457-54-92.

Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Pomocy „Otwar­

te Drzwi" w Opolu - 455-25-28 pon.-pł. w godz. 

17-20.

„Pomarańczowa linia" - pomaga rodzicom, któ­

rych dzieci się upijają - tel. 0801-14-00-68 co­

dziennie od 16 do 21.

Informacja gospodarcza i medyczna - 94-34. 

Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd Okręgowy 

PCK, Opole, ul. Sienkiewicza 2, tel. 454-47-55 

- od poniedziałku do piątku w godz. 7-15.

GALERIE I MUZEA
Klub Akademicki UO (Opole, ul. Oleska 45) - godz. 

17 - otwarcie wystawy malarstwa opolskiej gru­

py „Dwa x Nastroje". Autorzy prezentowanych prac: 

Krystyna Wiejak, Teresa Dróżdż-Muszyńska, Lech 

Biernacki, Bolesław Polnar.

Galeria Sztuki Współczesnej (Opole, pl. Teatralny 

12, czynna codziennie w godz. 10-20) - wysta­

wa „World Press Photo 2001".

Galeria Sztuki „Autor" (Opole, Rynek 10, czynnaw 

godz. 10-18) - rysunek Dariusza Sloty oraz eks­

pozycja zbiorowa malarstwa, grafiki, rysunku, rzeź­

by, tkaniny, szkła i ceramiki artystycznej.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 1, czynna 

w godz. 9-17) - ekspozycja zbiorowa malarstwa, 

grafiki i rzeźby.

Galeria „Fotografika" (Opole, ul. Sosnkowskiego 

6/40 - Pasaż Skaut) - podyplomowa wystawa 

fotografii Ewy Szufnarowskiej pł. Joanna".

Galeria „Studzienna" (Opole, ul. Studzienna 3, w 

godz. 9.30-18) - wystawa plastyków opolskich 

„Barwy jesieni w malarstwie".

Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. Kośnego 

11, w godz. 10 - 18) - wystawa malarstwa Te­

resy i Lecha Biernackich.

Pub „Maska" Klub Związków Twórczych (Opole, 

Rynek 5-6) - malarstwo i grafika Renaty Kukli. 

Galeria MCK „9" (Opole, ul. J. Bytnara „Rude­

go" 2) -godz. 17 - otwarcie wystawy „Małgosia 

i jej przyjaciele" poszerzonej o prace dzieci uczęsz­

czających na zajęcia plastyczne w filii MCK na Ma­

lince.

Galeria MDK „Forma" (Opole, ul. Targowa 12, 

czynna pon.-pt. w godz. 8-18) - warsztaty pla­

styczne MDK „Mrzeżyno 2001" - wystawa po­

plenerowa.

Galeria Sztuki Współczesnej BCK (Brzeg, Rynek- 

ratusz) - godz. 18 - otwarcie wystawy fotografii 

Stanisława Wierzgonia i malarstwa Doroty Krze­

mińskiej pf. „Romantyzm i romantyczność".

Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna (Nysa, wy­

stawa czynna od poniedziałku do piątku w godz. 

8-19, w soboty 8-16)- malarstwo, grafika i rzeź­

ba Franciszka Pikuty.

Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wrocławska 

174, tel. 457-23-49) czynne od poniedziałku do 

piątku w godz. 9-14, wejście od ul. Etnografów 

- do zwiedzania tereny parkowe bez wnętrz obiek­

tów zabytkowych.
Muzeum Śląska Opolskiego (Opole, Mały Rynek 

7, tel. 453-66-77) czynne od wtorku do piątku w 

godz. 9-15.30, w soboty w godz. 10-15, nie­

dziele w godz. 12-17. Wystawy: „Pradzieje Opolsz­

czyzny", „Opole - gród, miasto, stolica regionu", 
„Malarstwo polskie XDCXX w.", „Święta, śmiertel­

na, zmysłowa. Kobieta w sztuce polskiej". Galeria 
MŚO przy ul. Ozimskiej 10 czynna od wtorku do 

piątku w godz. 9-1530,w soboty w godz. 10-15, 

niedziele w godz. 12-17- ekspozycja stała: Jan 

Cybis (1897-1972) - malarstwo i rysunek" 
Muzeum Piastów Śląskich (Brzeg, plac Zamkowy 

1, tel. 416-32-57, czynne od wtorku do niedzieli 

w godz. 10-16, środy 10-18). Wystawy: „Sztu­

ka śląska XV-XV1II w." J przeszłości i tradycji Pia­

stów śląskich", „Brzeg. 750 lał", „Panorama ka­

rykatury polskiej 1945-2000", .Artysta i mąż sta­

nu - Ignacy Jan Paderewski (1860-1941)".

Muzeum w Nysie (Nysa, ul. Biskupa Jarosława 11, 

tel. 433-20-83, czynne we wtorki w godz. 9-17, 

od środy do niedzieli w godz. 10-15). Wystawy: 

„Dzieje Nysy", „Archeologia", „Sztuka i rzemiosło 

artystyczne od XVI do XIX wieku", „Galeria ma­

larstwa obcego XVI-XIX w.", wystawa rysunków i 

akwarel Soni i Ireneusza Botorów, Tamki, kościoły, 

krajobrazy kresowe".

Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, ul. Zamko­

wa 10, tel. 418-27-07, czynne we wtorio i w śro­

dy w godz. 10-15.30, piątki i niedziele w godz. 

10-14). Wystawy: „Pszczelarstwo dawne i nowe", 

„Malarstwo Bronisława Gniazdowskiego w 100. 

rocznicę urodzin artysty", „Kościółki drewniane z 

okolic Kluczborka w malarstwie Elżbiety Szotomiak". 

Centralne Muzeum Jeńców Wojennych (Łambi­

nowice, ul. Muzealna 4, tel. 431-14-71) czyn­

ne od poniedziałku do soboty w godz. 9-16 oraz 

w niedzielę w godz. 10-17. Wystawy: „W niewo­

li niemieckiej", „Dzieje obozów jenieckich w Łam­

binowicach", „Radzieccy jeńcy wojenni w Stala­
gu 318/VIIIF Lamsdorf", „Żołnierze polscy w nie­

woli radzieckiej", „Z pomocą walczącej Warszawie".

SPOTKANIA
Opolska Wszechnica Biologiczna - godz. 17, sa­
la Gvitas Christiana, Opole, pl. św. Sebastiana 3 - 

wykład dr Izabeli Czemiawskiej-Kuszy nt. „Biolo­

giczna ocena powierzchniowych wód płynących 

- współczesne trendy w Polsce i na świecie".

KONCERTY
Opole - godz 20, Klub Artysty w Teatrze im. J. Ko­

chanowskiego - koncert zespołu „The Band of En­

dless Noise". Bilety 8 zł.

Opole - godz. 21, MOK amfiteatr (sala kameral­

na) - koncert zespołów „Zbemy 3000" i „Funky 

Monkeez". Bilety 7 zł.

TEATRY
Teatr im. J. Kochanowskiego (Opole, pl. Teatral­

ny) - godz 11 - „Damy i huzary" A. Fredry (Du­

ża Scena, bilety 17 zł i 11 zł ulg.).

Opolski Teatr Lalki i Aktora im. A. Smolki (Opole, 
ul. Kośnego la) - godz 10 i 18-„Czy mogę stwo­

rzyć świat". Bilety 9 zł.

KINA
Opole
„Centrum Odra"-godz 1530-„Psy i koty" (USA, 
komedia familijna w polskiej wersji językowej, bi­

lety 10 zt), godz 17.15-Jtraszny film 2" (USA, 

komedia-horror, bilety 14 zł i 12 zł ulg.), godz 

19 - „Rozgrywka" (USA, sensacyjny, bilety 14 zł 

i 12 zł ulg.), godz 21.15 - „Ulubieńcy Amery­
ki" (USA, komedia romantyczna z J. Roberts, po­

kaz przedpremierowy, bilety 14 zł i 12 zł).

„Kraków" - godz. 11,1330, 16, 1830 i 21 - 

„Wiedźmin" (Polska, fantasy). Bilety 16 zł i 14 zł 

ulgowy.

Kędzierzyn-Koźle
„Chemik" - godz. 17, 19 i 21 - „Straszny film 

2" (USA, komedia-horror).

„Hel"-godz 1630-„TryumfPana Kleksa"(Pol­

ska, animowany z sekwencjami aktorskimi), godz 

18.15 i 2030 - „Planeta małp" (USA. fanfa- 

styczno-przygodowy).

Kluczbork
„Bajka" - godz. 16 i 19 - „Quo vadis" (Polska, 

dramat hist.).

Krapkowice
„Krapkowice" - godz 17 i 20 - „Quo vadis" (Pol­

ska, dramat hist.).

Nysa
„Pokój"- godz 17 i 20.15 - „Quo vadis" (Pol­

ska, dramat hist.).

Paczków
„Kopernik"- nieczynne do 15X1.

Prudnik
„Kameleon" - godz. 17 i 19 - „Tomb Raider" 

(USA).

Strzelce Opolskie
Jhonier"- godz. 18 - „Moulin Rouge" (USA. sen­

sacyjny), godz 20 - „Stygmały" (USA, thriller sen­

sacyjny).

Zawadzkie
„Hutnik" - nieczynne do 15 XI.

Zdzieszowice
„Odrodzenie" - nieczynne do 15 XI.

RELAKS
Ogród Zoologiczny w Opolu (tel. 456-42-67) - 

czynny w godz. 9-15. Bilety: 4 zł i 2 zł ulg.

Kryta Pływalnia „Akwarium" (Opole, ul. Ozimska 
48, tel. 454-38-22) - czynna w godzinach 6-7 

i 15-20. Bilety w cenie 6 zł i 4 zł ulg. (do godz 

15), 8 zt i 6 zł ulg. (od godz. 16).

Tor Karfingowy (Opole, ul. Magazynowa 4 /bocz­

na Budowlanych. tel. 0606-506-813) - od po­

niedziałku do piątku w godz. 14-23, soboty i nie­

dziele 12-23.
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RADIO OPOLE SA 
45-084 OPOLE, ul. Stnelców Bytomskich 8 

ogłasza przetarg nieograniczony na ochronę osób i mienia

/. IV postępowaniu mogę wzięć udział Oferenci spetniajęcy wymagania określone w ustawie o zamó­

wieniach publicznych oraz specyfikacji istotnych warunków zamówienia.

2. Specyfikację istotnych warunków zamówienia można otrzymać w pok. Nr Iłów siedzibie Zama- 

wiajęcego (12.00-14.00) lub pocztę na pisemny wniosek (fax 077/454-36-56).

3. Opłatę za Specyfikację w kwocie 10 zł brutto należy uiścić w kasie (1'2.00-14.00) lub przele­

wem na konto Bank Zachodni WBK U I O/Opole Nr 11201359-1456-131-3000.

4. Oferent winien wnieść wadium w wysokości 5.000 zl do dnia 30.11.2001 r. do godz. 14.00 do 

kasy Zamawiajęcego (czynna 12.00-14.00) lub wpłacić w w/w terminie na konto Bank Zachodni 

WBK SA I O/Opole nr 11201359-1456-131-3000. z zaznaczeniem „przetarg na ochronę osób 

i mienia".

5. Ofertę należy złożyć na adres Zamawiajęcego, tj. Radio Opole, 45-084 Opole, ul. Strzelców By­

tomskich 8, pok. 116 (sekretariat), w nieprzekraczalnym terminie do dnia 03.12.2001 r. do 

godz. 11.00, z dopiskiem „oferta na ochronę osób i mienia".

6. Publiczne otwarcie ofert następi w dniu 03.12.2001 r. o godzinie 12.00 w siedzibie Zamawiaję­

cego.

7. Termin realizacji zamówienia: Umowa będzie zawarta na okres od 01.01.2002 r. do 01.01.2004 

r.

8. Osoby upoważnione ze strony Zamawiajęcego do kontaktów z oferentami:

- Magdalena Sakwińska, (tel. 077/4566-225 wew. 203) w sprawach procedury przetargowej, 

- Zenon Felski, (tel. 077/4566-225) w sprawach dotyczęcych zakresu zamówienia.

9. Postępowanie będzie przeprowadzone z zastosowaniem preferencji krajowych.

10. Postępowanie nie zostało poprzedzone wsłępnę kwalifikację.

53588JB

KONKURS OTWARTY
POD HONOROMM PATRONATEM STANISŁAWA JAŁOWIECKIEGO - MARSZAŁKA WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

„KSIĄŻKĄ WIEDZY O REGIONIE OPOLSKIM"
Zarząd Województwa Opolskiego ogłasza Konkurs otwarły na przygotowanie konspektu zawierającego 

poniższe zagadnienia (rozdziały):

- położenie, obszar, ludność

- Opolszczyzna na przestrzeni wieków (historia regionu)

- tradycje, obyczaje, język

- architektura i sztuka (zabytki)

- przyroda (ochrona środowiska)

- kultura, sport, turystyka

- Opolszczyzna dziś - samorzędność

- rozwój regionalny (zdrowie, polityka socjalna, rolnictwo i obszary wiejskie, przemysł, budownictwo, 

handel i usługi, planowanie przestrzenne i komunikacja).

Objętość konspektu powinna stanowić: maksimum 40 stron formatu A 4 (1800 znaków na stronie) 

lub poszczególnych rozdziałów opracowania: maksimum 5 stron formatu A 4 (1800 znaków na stro­

nie).

Ustala się jedną nagrodę w wysokości 20.000 PIH.

Termin składania prac upływa dnia 10 stycznia 2002 roku (termin nieprzekraczalny, decyduje data 

stempla pocztowego).

Konspekty w formie pisemnej i elektronicznej należy przesłać na adres:

Urząd Marszałkowski Województwa Opolskiego - Departament Polityki Regionalnej

45-082 Opole, ul. Piastowska 14; e-mail: dpr@umwo.opole.pl

Szczegółowy regulamin Konkursu jest do wglądu na stronie internetowej Urzędu Marszałkowskiego 

Województwa Opolskiego: www.umwo.opole.pl. Pozostałe informacje na temat konkursu można uzy­

skać w Departamencie Polityki Regionalnej Urzędu Marszałkowskiego Województwa Opolskiego: 

Opole, ul. Piastowskiego 17, V piętro, pokoje: 507-8, 502 (tel. 77/453 67 45 wew. 27 lub 20).

8O62BO7

Wybieramy sportowców i trenerów Opolszczyzny

W rękach 
Czytelników
Rozpoczynamy plebiscyt na najpopularniejszych sportowców 
i trenerów Opolszczyzny. Najlepszych wybiorą Czytelnicy „NTO”.

O
rganizatorami plebiscytu są 

„Nowa Trybuna Opolska” 
oraz Referat Sportu i Rekre­
acji Urzędu Marszałkow­
skiego. Do wczoraj czekali­
śmy na propozycje nominacji od 

związków sportowych, klubów i Czy­
telników. Wczoraj Kapituła Plebiscy­
tu wytypowała 30 sportowców i 20 
trenerów. Dziś publikujemy pierwszy 
kupon plebiscytowy oraz przedsta­
wiamy listę nominowanych. Teraz 

wszystko w rękach Czytelników.
Kupony publikować będziemy co­

dziennie do 15 grudnia. Termin ich 
nadsyłania upłynie 23 grudnia.

Lista kandydatów
Sportowcy Karol Bobowicz (short­

track, OMKŁ), Janusz Bułkowski (siat­
kówka, KS Nysa), Paweł Dytko (rajdy 

samochodowe, AOpolski), Irena Czu- 
ta-Pakosz (l.a., Technik Komomo), Ewa 
Fliegert (La., MLKS Goświnowice), 
Mateusz Gucman (zapasy, ZKS Gó­
rażdże), Robert Halicki (wyścigi sa­
mochodowe, AOpolski), Grzegorz 
Kleszcz (ciężary, Budowlani), Maciej 
Kluczka (wyścigi samochodowe, 
AOpolski), Szymon Kołecki (ciężary, 
Budowlani), Katarzyna Krasowska 
(badminton, Technik Głubczyce), Mał­
gorzata Morsztyn (jeździectwo, Lewa­
da Zakrzów), Gabriela Mróz-Czer- 
kawski (koszykówka, Cukierki Brzeg), 
Rafał Musielak (siatkówka, Mostostal), 
Krzysztof Neugebauer (karate, KKK 
Kluczbork), Konrad Ogórek (gimna­
styka, NTG Nysa), Paweł Papke (siat­
kówka, Mostostal), Marcin Pawlak (za­
pasy, Orzeł Namysłów), Marcin Prus 
(siatkówka, Mostostal), Zbigniew Rek­
tor (siatkówka, AZS Opole), Żaneta 

Skowrońska (jeździectwo, Lewada Za­
krzów), Czesław Słodkowski (gimna­
styka, NTG), Paweł Soja (karting, Ta- 
boss Kart Nysa), Sebastian Świderski 

(siatkówka, Mostostal), Dilara Wieli- 
szajewa (koszykówka, Cukierki), Jo­
lanta Wojnarowicz (dżudo, AZS Opo­
le), Łukasz Wolny (karate, Zarzewie 
Prudnik), Maciej Wróbel (rajdy endu­
ro, Tortex Grodków), Izabela Żakowicz 
(karate. Zarzewie Prudnik), Kamila Ża­
kowicz (hokej na trawie, Krutpol).

Trenerzy Janusz Bajorek (karate, 

ENSO Krapkowice), Andrzej Broży- 

na (zapasy, ZKS Górażdże), Tadeusz 
Brudniak (karate, Zarzewie), Paweł 
Czerepok (siatkówka, AZS Opole), 
Edward Faciejew (dżudo, AZS Opo­

le), Karol Hawel (badminton, Technik 
Głubczyce), Bolesław Kardela (cięża­

ry, Budowlani), Anna Łukanowa (łyż­
wiarstwo, OMKŁ), Teresa Małaczyń- 
ska (strzelectwo, LOK Opole), Miro­
sław Nawrocki (piłka ręczna, Gwardia 
Opole), Algirdas Paulauskas (koszy­

kówka, Cukierki), Krzysztof Pawlak 
(zapasy, Orzeł Namysłów), Remigiusz 
Powroźnik (karate, Zarzewie), Andrzej 
Sałacki (jeździectwo, Lewada Za­
krzów), Marian Staniszewski (kolar­
stwo, LKS Ziemia Opolska), Ryszard 
Szewczyk (ciężary, Budowlani), Ja­
dwiga Wilejto (łucznictwo, Obuwnik 

Prudnik), Dorota Witos (hokej na tra­
wie, Krutpol Nysa), Mariusz Wroń­
ski (gimnastyka, NTG Nysa), Walde­
mar Wspaniały (siatkówka, Mostostal).

Roman STĘPOROWSKI

Minipiłka nożna Opolska liga halowa

Skuteczna Agra
Rozegrano II kolejkę meczów 
w opolskich ligach halowych.

Grupa A
* LZS Tomiczek Tarnów Opolski - ECO Opole 2- 

10(1 -6). Zawadzki, Nowakowski - Lisowski 4, Li­

pin 3, tofecki 2, Kowalów.

* Gizet Karo Strzelce Opolskie - Mexpol 5-4 

(3-1). Szczyrba 2, Żarek, Dachnowski, Wloszczyński 

- Wójcik 3, G. Łupak.

* ZTS Poczta Polska - Ovita Nutricia 3-10(1- 

4). Woloszczuk, Maciak, Jeleniewski - Kukuczka 

3, Jaremkowski 3, Grabowiecki 2, Staszewski, Kręż- 

lewski.

* Politechnika Opolska - Energobudowa 1 -4 

(0-2). Wit - Lenard, Pleszczyński, Klamka, Kulas.

1. Gizet 2 6 19-4

2. ECO 2 6 13-3

3). Kielar 2, Resler - Lubczyński 3, Bryłka 2, Ko­

smaty 2, Hetmański, Kulinicz.
3. Ovita 2 4 12-5

4. Energobudowa 2 4 6-3

5. Mexpol 2 3 22-5

6. Politechnika 2 0 2-7

7. Poczta 2 O 3-24

8. Tomiczek 2 9 2-28

Grupa B
* CSV Opole - Toyota-Szic 5-6 (2-4). Nowacki 

2, Wolański, Krasoń, Matkowski - Łaskarzewski 
2, Babik 2, Ścisło, Pawłowicz.

* Old Gold Zlołniki - ni Opole 2-13 (0-6). 

Olsok, Walaszczyk - Draguć 5, Wilczek 3, Zien­

kiewicz 2, Hill 2, Marcinkowski 1.

* PURG Agra Opole - ZLK Opole 6-4 (3-1). Hej- 

duk 3, Mielczarek 2, Grendziak - Piemikarski 2, Chel- 

pa, Druszcz.

* Uniwersytet Opolski - Marioss Opole 3-9 (2-

Program II kolejki: grupa A - czwartek: 
Energobudowa - Tomiczek (17.00), ECO - Gizet 

(18.00), Mexpol - Poczta Polska (19.00), Ovi­

ta - Politechnika Opolska (20.00); grapa B - 

piątek: ni - CSV (17.00), ZLK - Uniwersytet 

(18.00), Marioss - Old Gold (19.00), Toyota - 

Agra (20.00). Mark

1. PURG Agra 2 6 22-5

2. Marioss 2 6 13-4

3. Toyota 2 6 17-9

4. TTI 2 3 14-6

5. CSV 2 3 10-8

6. ZLK 2 0 6-11

7. Old Gold 2 O 6-24

8. Uniwersytet 2 0 4-25

1. Gizet 2 6 19-4

2. ECO 2 6 13-3

mailto:dpr@umwo.opole.pl
http://www.umwo.opole.pl
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Piłka nożna II liga 

„Żyman” za trzy
Bramka Józefa Żymańczyka zapewniła opolanom komplet punktów 
w meczu z ŁKS-em Łódź. To drugie z rzędu zwycięstwo Odry.

20. kolejka II ligi

* ODRA RYAN OPOLE - ŁKS 
ŁÓDŹ 1-0 (1-0)

1 -0 Żymańczyk - 4. (głową)

Odra: Feć - Jagieniak, Juraszek, Copik (76. Joń­

czyk), Michniewicz - Golec (68. Plewnia), Tracz, 
Żarczynski, Lachowski - Żymańczyk, Sobotta 

(88. Abramowski). Trener Marian Kurowski.

ŁKS: Skrzypiec - Błażejewski, Dopierała (46. 

Sierant), Klepczarek, Zawadzki - Golański, Ła- 

będzki (70. Gallardo), Napierała, Smoliński (78. 

Matusiak) - Wójcik, Czpak. Trener Dariusz Woj­

towicz.

Sędziował Tomasz Witkowski 
(Warszawa). Żółte kartki: Sobotta, La­

chowski - Golański, Klepczarek, Na­
pierała. Widzów 500.

B
ył to mecz walki, futboliści 

obu drużyn wkładali w swo­
je poczynania maksimum za­

angażowania i poświęcenia. 
Gospodarze rozpoczęli z roz­
machem. Już w 4. min Tracz*precy- 

zyjnie egzekwował rzut wolny, do pił­
ki najwyżej skoczył Żymańczyk i nie 

dał bramkarzowi żadnych szans obro­
ny. Odra nabrała wigoru, przejęła ini­
cjatywę i kilkakrotnie zagroziła ło­
dzianom.

Po zagraniu Żymańczyka do Golca 

mierzoną centrę tego ostatniego prze­
jęli łodzianie, a w 16. min gospodarze 
skopiowali akcję, z której zdobyli go­
la. Tracz, tym razem z akcji, dokład­
nie dośrodkowa!, piłkę przejął na gło­
wę Żymańczyk, ale bramkarz Skrzy­

piec był na posterunku. Za chwilę 
długie podanie powędrowało do So- 
botty, ten dynamicznie wjechał w po­
le karne, został jednak zatrzymany

Ta próba Żymańczyka z rzutu wolnego nie zakończyła się golem.

przez obrońców. Jeszcze okazję miał 
Copik, lecz piłka po jego uderzeniu 
głową minimalnie minęła bramkę. Go­
ście szukali szansy w kontrach, ale bez 
efektów.

Krótko po zmianie stron (48. min) 

Lachowski idealnie zagrał do Sobot- 
ty, ten, będąc sam na sam z bramka­
rzem, strzelił mu w ręce. Odtąd do ata­
ku ruszyli goście, najpierw Napierała 
z woleja minimalnie chybił, a Ła- 
będzki sprytnym uderzeniem z pierw­
szej piłki trafił w poprzeczkę. ŁKS 
uzyskał przewagę, ale nie potrafił jej 
udokumentować cyfrowo. Tuż przed 
końcem meczu Tracz po raz kolejny 
poszedł sprytnie po skrzydle, ale jego 
centry nie wykorzystał Jończyk.

Bogusław KASPRZYSIAK

Opinie trenerów

bardzo cenne zwycięstwo. Ważne są trzy 

punkty, które będą miały zapewne też 

psychologiczne znaczenie.

Marian KUROWSKI:

- Nie byt to piękny mecz, 

ale walczyliśmy z 

determinacją i zadziornie, 

dzięki czemu odnieśliśmy

młodej drużynie brakuje ogrania, a przede 

wszystkim sportowego cwaniactwa.

Dariusz WÓJTOWE:

- Po trudnym spotkaniu z 

Górnikiem Zabrze moi 

podopieczni podjęli walkę i 

chwata im za to. Naszej

Piłka nożna Porażka Włókniarza

Zimny prysznic
Już po niespełna pół godziny gry 
losy spotkania w Polkowicach by­
ły' przesądzone, gdyż gospodarze 
prowadzili 3-0.

* GÓRNIK POLKOWICE - 
WŁÓKNIARZ KIETRZ 3-1 (3-0)

1-0 R. Jasiński -11., 2-0 Adamski 
- 19.. 3-0 Gorząd - 22., 3-1 A. Jasiń­
ski - 77. (kamy)

Górnik: Banaszyński - Słowakiewicz, Majewski, 

Soboń, Malawski - Griszczenko, Adamski, Je­

ziorny, R. Jasiński - Ujek, Gorząd (78. Nowa­

kowski). Trener Mirosław Dragan.

Włókniarz: Hołda - Nikodem (28. Kotda), Tumas, 

Jakosz, Jermakowicz (28. Drożdż) - Pawlusiń- 

ski, Sosna, A. Jasiński, Bałuszyński - Rak, Pilch. 

Trener Jan Furiepa.

Sędziował Mariusz Górski (Łódź). 
Żółte kartki: Gorząd. Soboń - A. Ja­

siński. Widzów 500.

■ uż w 12. min Griszczenko ze 
I środka boiska zagrywał do So- 

V bonia, a ponieważ próbujący 
przeciąć podanie Bałuszyński wy­
wrócił się, zawodnik Górnika zu­
pełnie niepilnowalny wpadł z pił­
ką w pole karne. Dograł jeszcze do 
Radosława Jasińskiego, który' na ra­
ty ulokował piłkę w siatce. Po stra­
cie bramki do ataku ruszyli goście, 
ale po rzucie rożnym dla gospoda­
rzy przyjezdni obrońcy tak nie­
szczęśliwie wybili piłkę, że spadła 
pod nogi Adamskiego i ten bez na­

mysłu strzelił nie do obrony. Za 
chwilę R. Jasiński zdołał odegrać 
piłkę na 11. m do Gorząda. który 
huknął w samo okienko.

Od tego momentu coraz śmielej po­
czynali sobie goście, a w 40. min Ba­
naszyński intuicyjnie wyłapał precy­
zyjny strzał Pilcha. W II części prze­
ważali kietrzanie i po zagraniu jednego 
z miejscowych zawodników ręką w 
polu karnymi. Andrzej Jasiński zdobył 
bramkę z „jedenastki”. Na 5 min przed 
końcowym gwizdkiem w sytuacji sam 
na sam znalazł się jeszcze Kłoda, ale 
źle przyjął piłkę i z interwencją zdą­
żył wracający Majewski.

Marcin SABAT

* GKS Bełchatów - Jagiellonia Białystok 2-1 (1-1)
1-0 Nocoń - 44., 1-1 Grad - 72., 2-1 Jelonkowski - 76.
* Orlen Płock - Arka Gdynia 0-0
* Odra Opole - ŁKS Łódź 1-0 (1-0)
1-0 Żymańczyk - 4.

* Hetman Zamość - Ruch Radzionków 3-2 (1-1)
1-0 Giza - 16., 1-1 Żaba - 33., 1-2 Żaba - 57., 2-2 Bielak - 85., 3-2 Bielak - 

87. (kamy)
* Lukullus Świt Nowy Dwór Maz. - Zagłębie Sosnowiec 1 -0 (0-0)

1-0 Podolski - 72.
* Tłoki Gorzyce - Hutnik Kraków 2-0 (1-0)
1-0 Szmuc - 16. (kamy), 2-0 Szafran - 83.
* KS Myszków - Garbarnia Szczakowianka Jaworzno 1-2 (1-2)
0-1 Zadylak - 20., 0-2 Sermak - 23., 1-2 Stachera - 32. (kamy)
* Górnik Polkowice - Włókniarz Kietrz 3-1 (3-0)
1-0 R. Jasiński - 11., 2-0 Adamski - 19., 3-"0 Gorząd - 22., 3-1 A. Jasiński - 

77. (kamy)
* Polar Wrocław - Ceramika Opoczno 3-1 (0-0)
0-1 Kupiec - 58., 1-1 Grabowski - 63. (kamy), 2-1 Aleksander - 76., 3-1 Alek­

sander - 89.

1. Lech Poznań 20 46 35-8 13 7 0
2. Orlen Płock 20 43 30-11 12 7 1
3. Świt Nowy Dwór 20 36 22-21 11 3 6
4. GKS Bełchatów 20 35 28-16 9 8 3
5. Hetman Zamość 20 35 31-21 10 5 5
6. Szczakowianka 20 35 38-31 11 2 6
7. Tłoki Gorzyce 20 32 21-25 9 5 6
8. Górnik Łęczna 20 28 22-16 7 7 6
9. Zagłębie Sosnowiec 20 28 23-19 7 7 6
10. Ceramika Opoczno 20 27 29-30 7 6 7
11. WŁÓKNIARZ KIETRZ 20 24 16-27 7 3 10
12. Hutnik Kraków 20 22 23-29 6 4 10
13. Polar Wrocław 20 22 19-30 6 4 10
14. Górnik Polkowice 20 21 15-20 4 9 7
15. ODRA OPOLE 20 21 18-29 6 3 11
16. Arka Gdynia 20 20 20-27 4 7 8
17. Ruch Radzionków 20 19 24-32 5 4 11
18. Jagiellonia 20 18 20-26 4 6 10
19. ŁKS Łódź 20 17 20-25 3 8 9
20. KS Myszków 20 17 22-34 5 2 13

Następna, 21. kolejka zostanie rozegrana w najbliższą sobotę (17 listo­
pada). Oto zestaw par: Hetman Zamość - Polar Wrocław. Hutnik Kraków - 
Świt Nowy Dwór Maz.. Zagłębie Sosnowiec - GKS Bełchatów. Ceramika 

Opoczno - Górnik Polkowice. ŁKS Łódź - Tłoki Gorzyce. Arka Gdynia - 
Ruch Radzionków, Szczakowianka Jaworzno - Orlen Płock. Górnik Łęczna 
- ODRA OPOLE. WŁÓKNIARZ KIETRZ - Lech Poznań. Jagiellonia Bia­

łystok - KS Myszków.

Sab
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Piłka nożna Ostatni mecz reprezentacji

Jak na Mundialu
W ostatnim tegorocznym spo­
tkaniu nasza reprezentacja bez- 
bramkowo zremisowała z innym 
finalistą mistrzostw świata - Ka­

merunem. To był drugi pojedy­
nek obu drużyn. W pierwszym, 
podczas Mundialu w Hiszpanii 
(1982 rok) też było 0-0.
* POLSKA - KAMERUN 0-0

Polska: Majdan (46. Matysek) - Kłos, J. Bąk, 
Hajto, Żewłakow (63. Krzynówek) - Karwan 

(46. Kaczorowski), A. Bąk (82. Kukiełka), 
Świerczewski, Koźmiński - Kryszałowicz (46. 

Sypniewski), Olisadebe (46. Wichniarek).

Kamerun: Boukar - Laurent, Tchato (78. Met- 

tomo), Kalla, Song, Wome - Geremi, Olembe, 

Foe - Eto’o (87. N’diefi), M’boma (72. Suffo).

Sędziował Michael Lubosz (Sło­
wacja). Żółte kartki: Żewłakow, 
Świerczewski - Song. Widzów 22 

tys.

P
oczątek spotkania należał do 

polskich piłkarzy. Biało-czer­
woni natarli na rywali, spycha­
jąc ich do obrony. Przez pierwsze 

minuty meczu piłkarze afrykańscy 

nie mogli się odnaleźć na stadio­
nie poznańskiego Lecha. Wpływ na 

to miała zapewne niska temperatu­
ra, w jakiej rozgrywano spotkanie, 
oraz śliska murawa. W pierwszym 
kwadransie goście nie stworzyli żad­
nej groźnej sytuacji, a Majdan, któ­
ry bronił w pierwszej połowie pol­
skiej bramki, dopiero w 13. min po 
raz pierwszy miał kontakt z piłką.

Polacy starali się szybko strzelić 

bramkę. Najlepszą sytuację do zdo­
bycia gola zmarnował jednak w 12. 
min Kryszałowicz. Akcję zainicjo­
wał na środku boiska Świerczewski, 

dokładnie podał do Kryszałowicza, 
który wbiegł w pole karne, wymie­
nił jeszcze piłkę z Karwanem, ale

Siatkówka Puchar Polski

Prawie awans
Mostostal pokonał w Nysie miejscowy KS w pierwszym meczu 
ćwierćfinału rozgrywek i praktycznie przesądził o losach awansu.
* KS NYSA - MOSTOSTAL 
AZOTY KĘDZIERZYN-KOŹLE 

2:3 (22, -18, -14, 20, -8)
Nysa: Chudik, Sułkowski, Łuka, Dymowski, Krup­

nik, Hachuła, Kop (libero) - Olejniczak, Sedla- 

cek, Jaszewski. Trener Jerzy Salwin.
Mostostal: Lipiński, Świderski, Musielak, Szczer- 

baniuk, Januszkiewicz, Papke, Serafin (libero) 

- Stancelewski, Soroka, Dembonczyk, Kardos. 

Trener Waldemar Wspaniały.

Sędziowali: Ryszard Dietrich (Wro­
cław), Marek Lagierski (Katowice). 
Widzów 1200.

G
ospodarze zaczęli bardzo do­

brze. Pó asie Bułkowskiego 
prowadzili 6:3, a po autowym 
ataku Świderskiego 10:4. Go­

ście szybko się otrząsnęli i po 
akcji Musielaka wyszli na prowadze­

nie 13:12. W końcówce błędy w ata­
ku Papkego i Musielaka wykorzysta­
li miejscowi.

Dwa kolejne sety to popis Mosto­

stalu. Atutem gości była precyzyjna, 
bita z wyskoku zagrywka. Zespół z 
Nysy miał problemy z odbiorem 
agresywnych serwisów, a w konse­
kwencji nie potrafił wyprowadzić 
ataków.

W Mostostalu zadebiutował Stan­
celewski. Zagrał poprawnie, popisał 
się kilkoma blokami i atakami z krót­
kiej. Po wygraniu dwóch partii goście 
fatalnie zaczęli czwartą osłonę. Miej­
scowych „rozruszał” Jaszewski, po

minimalnie przestrzelił. W miarę 
upływu czasu gra wyrównała się. 
Goście uporządkowali swoje po­

czynania w środku boiska i stop­
niowo przeszli do ofensywy. Polscy 
piłkarze nie nadążali za doskonale 

wyszkolonymi technicznie Afryr 
kańczykami, którzy coraz częściej 

zagrażali bramce Majdana. W 35. 
min. piłkę przejął Geremi, „zakrę­
cił” kilkoma obrońcami polskimi, 

po czym podał do Eto’o. Ten bły­
skawicznie strzelił, ale piłkę zablo­
kował Jacek Bąk, a dobitka Gere- 
miego przeszła tuż nad poprzeczką.

Po zmianie stron w polskim ze­

spole pojawiło się czterech nowych 
zawodników, ale nie zmieniło to ob­
razu gry. Polacy początkowo atako­
wali, jednak wkrótce Kameruńczy- 
cy przejęli inicjatywę. Biało-czer­
woni często przegrywali 
indywidualne pojedynki. Czarno­
skórzy zawodnicy też nie kwapili się 
z atakami, dlatego spotkanie straci­
ło na atrakcyjności. W końcówce 
zniecierpliwieni kibice zaczęli coraz 
głośniej wyrażać swoją dezaprobatę 
i kilkakrotnie na stadionie w Pozna­
niu odezwały się gwizdy.

Marcin SABAT Koszykówka Ekstraklasa kobiet

Wejście Michała Jaszewskiego 
ożywiło gospodarzy.
którego serwisach zespół z Nysy wy­

grywał 11:4.
- Wygranie dwóch setów nieco nas 

rozluźniło - przyznał Waldemar Wspa­
niały, trener Mostostalu. - Nawet prże- 
grywając dwa do trzech, mielibyśmy 
dobrą zaliczkę przed meczem rewan­
żowym w Kędzierzynie.

Bardzo dobra gra Szczerbaniuka po­

zwoliła kędzierzynianom nieco 
zmniejszyć straty, w końcówce to go­
spodarze zagrali skuteczniej i dopro­
wadzili do tie-breaku. W piątym secie 
seria zagrywek Świderskiego pozwo­

liła odskoczyć Mostostalowi na 6:1. 
Gdy Stancelewski zablokował Ja­
szewskiego (11:4), było po meczu.

***

Pozostałe mecze
* Galaxia Starter Bank Często­

chowa - Morze Szczecin 3:1 (-22, 9, 
14, 17)

* Ivett Jastrzębie Borynia - PZU 
AZS Olsztyn 3:0 (24, 16, 19)

* Polska Energia Sosnowiec - 
Nordea Czarni Radom 3:1 (-22, 17, 
23, 19)

Roman STĘPOROWSKI

Opinie trenerów

Jerzy SALWIN:-Dla 

publiczności to był bardzo 

ciekawy mecz. Pięć setów, 

dużo walki, a przy tym dużo 

błędów z naszej strony. 

Mostostal lepiej zagrywał od 

nas i w tym elemencie znacznie nas 

przewyższał. Chyba też lepiej przyjmowali od 

nas i w łych dwóch elementach upatrywał, 

bym sukcesu Mostostalu. Rywale byli dzisiaj 

lepsi i gratuluję im zwycięstwa. Wynik dwa do 

trzech w meczu z mistrzem Polski jest dobry.

nami to potwierdził. Kluczem do zwycięstwa 

była lepsza zagrywka i zrobiliśmy pierwszy 

krok, by awansować do finału.

Waldemar WSPANIAŁY:

- Wygraliśmy pierwszy raz od 

trzech lał w Nysie. Zespół z 

Nysy jak zawsze u siebie jest 

bardzo groźny dla każdego 

przeciwnika i w spotkaniu z 

Piłka nożna Kolejni finaliści
W rewanżowych spotkaniach do mistrzostw świata 2002, które odbędą 

się w Japonii i Korei, awans wywalczyli faworyzowani Niemcy i Turcy oraz 
po dramatycznych meczach skazywani na porażkę Belgowie i Słoweńcy. 
Dziś mecz Iran - Irlandia (w pierwszym meczu było 0-2).

* Turcja - Austria 5-0 (3-0). Erdem (68., 83.), Basturk (21.), Sukur (30.), 

Burak (44.). W pierwszym meczu 1-0.
* Rumunia - Słowenia 1-1 (0-0). Contra (65.) - Rudonja (56.). W pierw­

szym meczu 1-2.
* Niemcy - Ukraina 4-1 (3-0). Ballack (4.), Neuville (11.), Rehmer (15.), 

Ballack (51.) - Szewczenko (90.). W pierwszym meczu 1-1.
* Czechy - Belgia 0-1 (0-0). Wilmots (86. kamy). W pierwszym me­

czu 0-1.
Sab

Festiwal „trójek”
Gra ŁKS-u nie wskazywała na je­
go odległa lokatę w tabeli, a Cu­
kierki wygrały dopiero po drama­
tycznej końcówce.
* CUKIERKI ODRA BRZEG - 
ŁKS ŁÓDŹ 86:82 (26:26, 20:21, 

24:14,16:21)
Cukierki: Kaniowska 8 (2x3), Muraszkina 11 

‘ (2x3), Kędzior 25 (4x3), Orlenko 18, Wielisza-

jewa 17 (2x3), Nowacka 1, Lorek 6. Trenerzy: 
; Algirdas Paulauskas i Krzysztof Kubiak,

LKS: Perlińska 18 (4x3), Jodekaite 27 (2x3), 

: Grabowska 10 (1x3), Owczarek 10, Zakalskie- 

; ne 15 (5x3), Makowska 2, Rohacewicz 0. Tre­

ner Dariusz Grabowski.

Sędziowali Wojciech Imiołek (Kiel­

ce) i Maciej Kotulski (Stalowa Wola). 
Widzów 700.

F
estiwalem „trójek” uraczyły kibi­
ców oba zespoły. Miejscowe, uśpio­
ne chyba brakiem w ŁKS-ie Biru- 
ty Dominauskajte, wyszły na boisko 

rozluźnione. Szybko uzyskały przewa­
gę, jednak później szwankowała ich gra 
obronna, a łodzianki doprowadziły do 
wyrównania. W II kwarcie to ŁKS dyk­
tował warunki, a miejscowe nie potra­
fiły trafić do kosza rywalek. W 15. min 
.przegrywały 34:39. W tym meczu jed­
nak skuteczność odzyskała Orlenko, a 
pilnująca Jodekaite Kędzior popisywała 

się „trójkami”. Po przerwie na parkie­
cie pojawiła się inna Odra. Gospody­
nie poprawiły grę obronną i seriami 
dziurawiły kosz rywalek. Tej przewagi 
Odra nie umiała jednak utrzymać w 
ostatniej odsłonie spotkania. ŁKS na 
3,5 minuty przed końcem doprowadził 
do remisu 79:79. Wtedy rzuciła Orlen­
ko, a Muraszkina „trójką” zdobyła 
punkty na wagę wygranej.

W brzeskiej hali krążyła wiado­
mość, że w piątek w Brzegu ma się po­
jawić Anna Marczewska. Czy oznacza 
to powrót do klubu - przekonamy się 
niebawem.

Tadeusz WYSPIAŃSKI

W walce o piłkę Bartosz Karwan (z 
lewej) i Salomon Olembe.


